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Kontrola w ykon aw stw a — podstaw ow e zadan ie  
w ydzia łó w  i referatów  inspekcji 

prezydiów  rad
Podniesienie na wyższy poziom pracy rad narodowych 

realizacją hasła frontu narodowego.

Szóste plenum  K C  PZPR wysunęło na plan pierwszy 
zagadnienie jakościowych przemian w  narodzie pol
skim , będących w yn ik iem  rozw oju  naszego k ra ju  w  k ie 
ru n ku  socjalizm u i w  zw iązku z tym  postaw iło jako 
czołowe hasło: zagadnienie fro n tu  narodowego w  walce 
o pokój i  realizację P lanu 6-letniego. Wysunięcie hasła 
fro n tu  narodowego oznacza pełniejszą m obilizację mas 
pracujących ludności „zw arcia  szeregów narodu, prze
kształcającego się w  naród socjalistyczny —  pod prze
wodem klasy robotniczej1 —  w  walce o najważniejsze 
cele ogólno-narodowe, ja k im i są: pokój, zabezpieczenie 
niepodległości i  realizacja Planu 6-letniego“  (B. B ierut).

A le  hasło fro n tu  narodowego —  nie oznacza jak ie jś  
„zgody narodowej“ , n ie  oznacza zawieszenia lub  osła
b ienia w a lk i klasowej.

„Hasło fron tu  narodowego —  wskazuje Prezydent 
B ie ru t —  oznacza podniesienie w a lk i klasowej na w yż
szy poziom i poprowadzenie je j w  korzystniejszych dla 
mas warunkach, oznacza zm iany dotychczasowych 
metod w a lk i polityczne j, ale nie celów te j w a lk i, nie 
kierunku te j w a lk i, nie podstawowych zadań te j w a lk i, 
k tó ra  jest w alką o realizację h istorycznej m is ji klasy 
robotniczej, t. zn. w a lką  o zwycięstwo socjalizmu. 
Hasło fro n tu  narodowego jest nie ty lk o  hasłem, ile  roz
szerzeniem i  wzbogaceniem arsenału środków naszej 
p racy polityczne j m ożliw ym  w  nowych juz jakościowo 
w arunkach naszego rozw oju  i  budownictwa socja li
stycznego“ .

Realizacja hasła fro n tu  narodowogo poprzez szerszą 
m obilizację mas do w a lk i o pokój i wykonanie P lanu 
6-letniego wymaga podniesienia na wyższy poziom pra 
cy rad narodowych, ich prezydiów  oraz ich aparatu 
pracowniczego.

Konieczne jest zaprowadzenie kontroli 
w ykonyw ania uchwał

Na p lan  p ierwszy wysuwa się konieczność zaostrze
n ia  czujności w  codziennej pracy prezydium  rady, ko
nieczność zwiększenia dyscypliny pracy w  aparacie te -

narodow ych
renowym, w  aparacie rad narodowych, przede wszyst
k im  w  k ie runku  zaprowadzenia ścisłej k o n tro li w yko
nywania uchwał i  wytycznych naczelnych organów 
w ładzy państwowej i  p rezydiów  rad wyższego stopnia, 
a także uchwał samych rad narodowych.

„Jednym  z kardyna lnych zadań, ja k ie  ma do w y 
pełnienia kontro la  wykonania — to  stałe, systematycz
ne kontrolowanie, ja k  wykonywane są ustaw y i  postano
w ienia w ładzy ludow ej stałe i  systematyczne u jawnianie, 
czy prawa ustalone przez władzę ludow ą nie są nadu
żywane“  (Fr. Jóźw iak-W ito ld).

Lekceważący stosunek do wykonyw ania podjętych 
uchwał prezydium  i rady i  niedostateczna kontrola  
w ykonyw ania  tych uchwał są jednym  z podstawowych 
źródeł dotychczasowej jeszcze niedostatecznej pracy 
w ie lu  prezydiów  rad, a w  szczególności rad narodowych 
niższego stopnia, gdyż „dobrze kierować — to stale 
i  systematycznie kontrolować wykonanie stawianych 
zadań. K on tro la  nie może być kampanijna, w y ryw ko 
wa, od w ypadku do wypadku. K ontro la  wykonania po
w inna być stała i systematyczna. Dobrze kierować po
w ierzonym  sobie odcinkiem  pracy — to  p raw id łow o 
rozwiązywać zadania i  organizować p raw id łow e w yko 
nanie tych zadań“  (Fr. Jóźw iak-W ito ld).

Podstawowym zadaniem w  pracy prezydiów  rad 
narodowych i ich aparatu pracowniczego na wszystkich 
szczeblach powinno być usprawnienie pracy organiza
cyjnej, zaprowadzenie stałej, planowej, systematycznej 
ko n tro li wykonania zadań państwowych, wzmocnienie 
ko n tro li wykonyw ania  zarządzeń i  wytycznych naczel
nych w ładz państwowych oraz uchwał prezydiów  i rad 
narodowych wyższych stopni.

W  pracy prezydiów  rad narodowych w dziedzinie 
organizacyjnego umacniania się ich pracy poprzez kon
tro lę  wykonawstwa, coraz mocniejszego stosowania 
w  codziennej pracy rad tró j jedynej fo rm u ły  leninowsko- 
sta linow skiej —  w ie lką  rolę pow inny odegrać w y
dzia ły i re fe ra ty  inspekcji prezydiów  rad narodow y-

K o n tro la  w y ko n yw a n ia  u chw a ł ra d y  i  p rezyd ium , 
ich  zarządzeń, poleceń, w y tyczn ych  i  in s tru k c ją  kon 
tro la  p rzeb iegu  i  w y n ik ó w  (od s tro n y  m etod i  jakości)
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'n ie j owanych i  przeprowadzanych przez prezydium  
akc ji —  to obecnie podstawowe zadanie w ydz ia łów  i re 
fera tów  inspekcji prezydiów  rad  narodowych.

Dotychczasowa praca w ydzia łów  i  re fe ra tów  inspekcji

A  ja k  w ygląda dotychczas sytuacja na odcinku w y 
korzystyw ania  w ydz ia łów  i  re fe ra tów  inspekcji przez 
prezydia wojewódzkich, pow iatowych i  m ie jskich  rad 
narodowych, realizacja rów nież poprzez te  w ydz ia ły  
i  re fe ra ty  zadań prezydium  i  rady?

Kilkum iesięczna obserwacja pracy w ydz ia łów  i re
fe ra tów  inspekcji p rezydiów  rad  narodowych pozwala 
podsumować dotychczasowe w y n ik i i  dać ich ocenę, 
a jednocześnie zastanowić się, czy i  o ile  słusznie posta
w iona została ro la  tych  w ydz ia łów  zarówno w  praktyce 
ja k  i  w  ustalonych i  obowiązujących do te j pory za
sadach.

N ie  ulega w ątpliwości, że w  wydzia łach inspekcji 
p rezyd iów  w ojewódzkich rad  narodowych, któ re  po
w sta ły  na bazie by łych  inspektoratów  starostw  i  by łych  
inspektoratów  zw iązków samorządowych, dokonane zo
s ta ły  pewne przeobrażenia.

Trzeba przyznać, że we wszystkich województwach 
ostatecznie dokonane zostało organizacyjne zespolenie 
i  ustaw ienie całości działalności inspekcyjnej, k tó ra  w  
poprzednim  okresie stanow iła  dw ie  odrębne i  nie po
wiązane ze sobą jednostki.

W  dziedzinie treści i  metod w ykonyw an ia  pracy 
możemy na ogół zanotować fa k t ściślejszego, n iż to by ło  
w  by łych  urzędach wojewódzkich, zw iązania w ydzia łów  
inspekcji z bieżącym i zadaniam i p rezydiów  rad oraz fa k t 
zwiększania uwagi ze s trony prezydiów  wojewódzkich 
rad narodowych na spraw y funkcjonow an ia  inspekcji.

Poprawa dała się zauważyć również na odcinku 
s ty lu  pracy inspektorów, a m ianow icie zauważyć się 
dało pewne przezwyciężenie naw yków  b iu rokra tycz
nych i  form alistycznego podchodzenia do inspekcjono- 

■wanego prezydium  i  jego aparatu pracowniczego.
Duża część w ydz ia łów  inspekcji uznała za słuszne 

porzucenie starych metod i  starego s ty lu  pracy, jednak 
nie uśw iadom iła sobie jeszcze nowej ro li i  nowych za
dań.

W  w iększym  znacznie stopniu te ostatnie uwagi od
noszą się do re fe ra tów  inspekcji prez. PRN, głównie 
sku tk iem  braku nadzoru i  pomocy ze s trony w ydzia łów  
inspekcji prez. W oj. RN. N ieliczne odprawy, mające 
zresztą przeważnie wąski cel na oku, a m ianow icie 
wprowadzenie w  życie w ytycznych organizacyjnych, nie 
m og ły jeszcze dać wyraźnie jszych rezu lta tów .

Czy omówione wyżej przeobrażenia w  dziedzinie 
pracy inspekcyjnej można ocenić jako  przełom?

O fakcie  dokonania przełom u decyduje stopień od
rzucenia starego sposobu rozum ienia ro li inspekcji i  sta
rych  metod je j pracy, stopień przebudowania kadr 
inspektorskich i  to zarówno w  dziedzinie wprowadzenia 
nowych ludzi ja k  i nowego ustaw ienia całego zespołu, 
a wreszcie fakt, czy inspekcja zasadniczo um ie już kon
tro low ać nowe władze pod kątem  w idzenia ich zadań, 
różnych jakościowo od zadań ich poprzedników.

Ocena dotychczasowych osiągnięć pozwala s tw ie r
dzić, że przełom u na odcinku w ydz ia łów  inspekcji 
jeszcze n ie  ma.

W ydzia ły  i re fe ra ty  inspekcji p racu ją  w  zbyt jeszcze 
dużym  oderwaniu od planowych i systematycznych 
zadań i  potrzeb prezyd ium  rady.

P lany pracy tych  w ydz ia łów  i  re fe ra tów  w  niedo
statecznym jeszcze stopn iu  odzw iercied la ją  p raw id łow ą  
ro lę  inspekcji, k tó ra  przecież wyłączn ie  po to  istn ie je, 
aby być narzędziem u ła tw ia jącym  prezyd ium  w ykona
nie zadań.

K o n tro le  w ykonyw an ia  uchwał, p lanów  pracy i  zle
ceń są dla prezyd iów  rad  narodowych podstaw owym i 
elementam i ich fu n k c ji k ierow niczej, zarządzającej 
i  nadzorczej, jaką  te  prezydia sprawują. A  jednak nie 
jest jeszcze dostatecznie doceniana wartość i  potrzeba 
systematycznej k o n tro li w ykonania. N ie  jest jeszcze 
w  dostatecznym stopn iu  pod ty m  kątem  w idzenia tra k 
towana ro la  w ydz ia łów  i re fe ra tów  inspekcji. I  dlatego 
w y dz ia ły  i  re fe ra ty  inspekcji w  zby t dużym  stopniu 
p racują  dotychczas w  oparciu o p lany  własne, bardzo 
luźno albo wcale n ie  związane z p lanam i p racy p re 
zydium.

P lany pracy w ydz ia łów  inspekcji n ie opierają się na 
planach pracy prezydiów

Na podstawie porównania planów pracy prezydiów  
W oj. R. N. z p lanam i pracy ich w ydz ia łów  inspekcji na
leży stw ierdzić, że w  dużej większości p lany te  n ie  ba
zują na planach prezyd iów  W oj. R. N.

A  oto p rzyk łady :
P lan pracy prezydium  jednej z Woj'. RN  na I  k w a r

ta ł br. p rzew idyw a ł m iędzy in n ym i tak ie  zagad
nienia:
a) pobór zaliczek podatku gruntowego i  F.O.R.
b) analiza przebiegu planowego skupu zboża,
c) ocena zaopatrzenia ludności w  a rty k u ły  pierwszej 

potrzeby,
d) spraw y usprawnienia kom unikac ji na terenie w o

jewództwa,
e) zakończenie roku  obrachunkowego i  podzia ł do

chodów w spółdzielniach produkcyjnych,
f) przygotowania do wiosennej a kc ji siewnej,
g) sprawy rem ontów  szp ita li i  ośrodków zdrowia,

Natom iast plan pracy w ydz ia łu  inspekcji tegoż pre
zyd ium  przew idyw ał:
a) kontro lę  generalną jedne j M RN i  jednego prezy

d ium  PRN, oraz 8 ko n tro li sprawdzających.
Należy nadmienić, iż p lan poza wskazaniem jed 

nostki, k tó ra  ma być poddana kon tro li, charakteru  kon
tro li, k to  prowadzi kon tro lę  i  w  ja k im  czasie —  nic 
więcej nie zawierał.

P lan pracy prezydium  inne j W oj. R. N. przewidywał:
a) analizę wykonania p lanów  siewów jesiennych,
b) „  w p ływ ów  podatku gruntowego i  FOR,
c) „  skupu zboża w  1950 r.,
d) zaopatrzenie ludności w  a rty k u ły  pierwszej po- 

trzeby,
(siec sklepów detalicznych i w yżyw ien ia  zbiorowego),

e) przygotowania do a kc ji siewów wiosennych,
f) działalność służby zdrowia.

Plan pracy w ydz ia łu  inspekcji tegoż prezyd ium  prze
w id yw a ł natom iast:
a) kon tro lę  działalności re fe ra tów  inspekcji Prez. PRN.,
b) kon tro lę  zamknięć ksiąg bierczych,
c) kontro lę  generalną działalności p rezydium  i  w ydz ia 

łów  jednej z MRN.
W yją tek stanow iło  P rezyd ium  W oj. RN w  K a to w i

cach, gdzie plan pracy Prezydium Woj. RN w I  kw ar
tale przewidywał:
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di ocenę uchw ał powziętych przez prezydia pow iato
wych i  m ie jsk ich  rad  narodowych,

b) sprawozdanie p rezydium  M RN w  Sosnowcu z w y 
konania uchw ały Prezydium  W oj. R. N. w  sprawie 
p lanu rem ontów,

c) sprawy dotyczące spółdzielczości p rodukcy jne j,
d) akcję skupu zboża w  1950 r.,
e) akcję siewów wiosennych,
f) realizację podatku gruntowego i  FOR,
g) ocenę w ykonania uchw ał P rezyd ium  W oj. RN przez 

prezydia pow iatowych i  m ie jsk ich  rad narodowych 
na tle  sprawozdań złożonych przez w ydz ia ł inspekcji 
z dokonanej’ k o n tro li;

a p lan pracy w ydzia łu  inspekcji tegoż prezydium  za
w ie ra ł:
a) kontro lę  przygotowań do wiosennej a k c ji siewnej,
b) skup zboża,
c) kon tro lę  w ykonania uchw ał P rezydium  W oj. RN

przez prezydia pow iatow ych i  m ie jskich rad naro
dowych,

d) kon tro lę  re fe ra tów  inspekcji,
e) kon tro lę  w ykonania rem ontów  i  p lanów  inw esty

cy jnych  za 1950 r.

Jeszcze niewłaściwie traktuje się zagadnienia kontroli 
wykonawstwa

Czy wobec tego możemy powiedzieć, że w ydz ia ły  
(re feraty) inspekcji b y ły  dotychczas opera tyw nym i orga
nam i prezydiów  rad narodowych, m ającym i ko n tro lo 
wać w  terenie, w  ja k i sposób prezydia rad niższych 
stopni i  ich aparat pracowniczy, ja k  również w ydz ia ły  
(re fera ty) własnego prezydium  rea lizu ją  zadania, w y p ły 
wające z ustaw, zarządzeń, in s tru k c ji w ładz naczelnych 
oraz uchw ał własnego prezydium  i rady?

Odpowiedź na to pytan ie  w ypadłaby raczej nega
tyw n ie .

A  jes t to  sprawa zasadnicza. Można bez obawy 
popełnienia b łędu stw ierdzić, że każda praca w ydz ia łu  
i re fe ra tu  inspekcji jes t pożyteczna w tedy, gdy wiąże 
się z zadaniam i p rezydium  i przez prezydium  jest po
wodowana. Można stw ierdzić z pewnością, że każda 
praca inspekcji, podjęta w  oderw aniu od ro li i  p lanu 
oracy prezydium  jest w  dużej mierze bezwartościowym  
zużywaniem energi ludzk ie j.

Is to tnym  także elementem jest p raw id łow e i  całko
w ite  w ykorzystan ie  przez prezydium  m ateria łów  
inspekcji. Na ty m  odcinku tk w im y  jeszcze w  sta rym  
przyzw yczajeniu do w ydaw ania  „zarządzeń po lus tracy j- 
nych“ , k tó rych  p ro je k ty  opracowywane są według sta
rych  w zorów  za b iu rk ie m  inspektorskim . Podpis prze
wodniczącego lub  członka prezydium  niczego tu  nie 
zmienia. Jest to nadal stara metoda papierowego de
kretow ania, k tó ra  nowej w ładzy terenowej pow inna być 
ja k  na jbardzie j obca.

Analiza  p ro toko łów  posiedzeń prezydium  pokazuje, 
w  ja k  m ałym  jeszcze stopniu po nowem u tra k tu je  się 
zagadnienie k o n tro li w ykonaw stw a i  ro lę  w ydz ia łu  
i re fe ra tu  inspekc ji w  te j dziedzinie i  ja k  m ało po 
nowemu w ykorzys tu je  się m a te ria ły  inspekcyjne.

Proces przebudowy kadr inspektorskich i  ich doboru 
został na stopn iu  w ojew ódzkim  w  dużym stopniu do
konany, co nie oznacza jednak, że zawsze słusznie 
i p raw id łow o. M am y nadal do czynienia z fa k ta m i n ie 
dostatecznego liczbowo zespołu inspektorskiego oraz

n iepraw id łow ego składu pod względem jakości i  p rzy
datności.

Na tych sprawach zaciążyło w  znacznym stopniu 
znów zbyt małe ze strony prezydium  zainteresowanie 
zagadnieniem inspekcji z jednej strony, ja k  i nie 
dość jasne zrozumienie, jaką  ro lę  ona pow inna spełniać.

Większość prezydiów  rad narodowych nie uświado
m iła  sobie jeszcze, że b rak  z ich s trony zainteresowania 
się w ydzia łam i (re feratam i) inspekcji, oznacza praktycz
nie b rak k o n tro li w ykonania ich uchwał i  zarządzeń, 
a brak tak ie j k o n tro li —  „ to  b rak krytycznego spoj
rzenia na pracę podległego sobie aparatu i  b rak  samo- 
krytycznego spojrzenia na własną pracę“ . (Fr. Jóźw iak- 
W ito ld).

A  obok tego zauważamy b rak  śmiałości w  wysuwa
n iu  nowych kadr. Do prac inspekcyjnych wysuwani 
mogą być przecież zarówno odpow iedni ludzie z apa
ra tu  inspekcji poprzednich w ładz terenowych, ludzie 
z pozostałych wszystkich pionów działalności prezydiów  
rad narodowych, ludzie  z dołowych ogniw  naszego 
aparatu, ja k  i  w  znacznej m ierze ludzie  spoza aparatu 
prezydiów  rad narodowych.

W prawdzie w  p raktyce  czerpie się ka d ry  inspektor
skie z tych  źródeł, ale dzieje się to  w  niedostatecznym 
stopniu pod ketem  w idzenia przydatności tych  lud z i 
do nowej p racy inspektorskie j' i  niedostatecznie zwraca 
się uwagę na ich  w yrob ien ie  i  czujność polityczną, na 
ich umiejętność klasowego spostrzegania i  klasowej 
analizy kontro low anych zjaw isk.

W ysuwanie na inspektorów  ludzi, k tó rzy  z p rob le 
m atyką rad  narodowych n ic bezpośrednio wspólnego 
n ie  m ie li, n ie  jest dość śmiałe. Z d rug ie j zaś s trony 
popełnia się poważny b łąd form alnego i  mechanicznego 
trak tow an ia  spraw y wysuwania nowych lud z i przez 
w ysuw anie ludz i n ie  m ających żadnego przygotow a
nia, a następnie pozostawianie ich samych sobie. B rak  
trosk i o zapewnienie wysuniętem u p racow n ikow i moż
ności w ykonan ia  nowego zadania przez należyte poin
form owanie, prow izoryczne choćby przeszkolenie, a po
za ty m  przez stałą opiekę i  pomoc, stwarza niebezpie
czeństwo „rozkładan ia  robo ty “  i  łam ania wartościowych 
jednostek.

P o lity k -  kadrow a na odcinku inspektorskim  m usi 
mieć na oku jednocześnie wszystkie  względy, a m iano
w ic ie  śm iałe w ysuw anie nowych ludzi, dbałość o ich 
wstępne choćby przygotowanie, stałą pieczę nad w y 
konywaną przez inspektorów  pracą oraz pomoc we 
wszelkich m ożliw ych formach.

Nad działalnością w ydz ia łów  i re fe ra tów  inspekcji 
p rezydiów  wojewódzkich, pow iatow ych i  m ie jsk ich  rad 
narodowych ciążą jeszcze w  znacznym stopniu sta ry 
s ty l p racy i  stare naw yk i. Są one hamulcem wzrostu 
ro li i  znaczenia terenowej' w ładzy ludow e j oraz wzrostu 
je j faktycznego udzia łu  w  budow nic tw ie  ustro ju  socja
listycznego.

Stopień przezwyciężenia nawyków , ru ty n y  przeszło- 
ci jest zbyt m ały, aby można by ło  już m ówić o prze ło- 
nie, po k tó ry m  dopiero będzie m ożliw y szybki wzrost 
loziomu i wartości k o n tro li w ykonaw stw a, jako pod- 
tawowego zadania naszych w ydz ia łów  i re fe ratów  in- 
ipekcji.

Dotychczasowe osiągnięcia na tym  odcinku rów na ją  
;ie jedynie  stworzeniu w arunków  i k lim a tu  do dok - 
ian/a przełomu. k tó ry  pow in ien  naa tap ii ja k  najazyb-
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Zasadnicze potrzeby w  zakresie k o n tro li wykonawstwa.

Z ja k im i zasadniczymi potrzebami w  zakresie kon
tro l i  wykonawstwa mamy do czynienia na terenie dzia
łalności prezydiów  rad narodowych?
1. Pierwsza i  najbardziej codzienna potrzeba ko n tro li 

w ykonawstwa w yn ika  z fu n k c ji prezydium  rady na
rodowej jako aparatu w ykonyw aj ąceg o uchwały 
swej rady narodowej, zarządzającego sprawami, k ie 
rującego działalnością i odpowiedzialnego za w ła 
ściwe wykonanie zadań. D la wykonania zadań pre
zydia rad narodowych posiadają aparat zorganizo
w any w  w ydz ia ły  (referaty). W ydziały te k ie ru ją  
i  odpowiadają za praw id łow e funkcjonowanie podpo
rządkowanych im  przedsiębiorstw i  zakładów oraz 
w ytycza ją  działalność wydzia łom  i referatom  na n iż
szym stopniu, nadzorują ją, roztaczają nad nią p ie
czę i za nią odpowiadają.

Jednym  z zadań omawianych jednostek jest w y
konyw anie uchwał rady narodowej i prezydium  ra 
dy narodowej. W ramach pracy tych jednostek m ie
ści się również praktyczne przeprowadzanie akcji, 
podejmowanych bądź na skutek postanowienia w ładz 
naczelnych, bądź uchwał rady narodowej lub  je j 
prezydium. Bez odpowiednio zorganizowanej i spraw
nie funkcjonującej ko n tro li wykonawstwa nie może 
prezydium  rady narodowej na tych odcinkach na
leżycie sprawować Swych fu n kc ji wykonawczych.

2. Druga, podstawowego znaczenia potrzeba ko n tro li 
wykonawstwa w yn ika  z fu n kc ji prezydium  rady 
narodowej, jako ciała udzielającego wytycznych 
i  pomocy oraz sprawującego pieczę nad p raw id ło 
w ym  wykonaniem  obowiązków i zadań przez pre
zydia rad narodowych niższych stopni.

Kontro la  wykonawstwa na tym  odcinku ma jed
nak odmienny charakter i  odmienne znaczenie, niż 
kontro la  wykonawstwa w  stosunku do wydzia łów , 
a lbowiem  na innych zasadach opierają się stosunki 
wzajemne prezydium  rady i  w ydzia łów , a na innych 
zasadach stosunki wzajemne prezydiów  rad różnych 
stopni.

N ie trzeba zapominać, iż prezydium  jest orga
nem w łaściwej rady narodowej, a nie prezydium  ra 
dy wyższego stopnia i że każde prezydium  odpo
wiada za swą działalność wobec rady narodowej, 
a rola prezydium  rady stopnia wyższego polega na 
udzielaniu wytycznych, udzielaniu pomocy i  spra
w ow aniu  nadzoru w  formach ściśle prawem  okre
ślonych

Rolę główną w  stosunkach prezydium  rady  na
rodowej stopnia wyższego do prezydiów  rad stopni 
niższych spełnia oprócz wytycznych —  instruktaż 
odnośnie spraw wynika jących z nadzoru czynności 
opieki oraz udzielania pomocy. W ykonywanie tego 
instruktażu  by łoby jednak n iem ożliwe lub dzia ła łby 
on na ślepo, gdyby nie to, że znany jest stan 
faktyczny wzajemnego powiązania prezydiów  po
przez kontro lę  wykonawstwa, chociaż ma tu  ona 
odmienną form ę i pomocniczy charakter.

3. Wreszcie trzecia ■ potrzeba k o n tro li w ykonawstwa 
w ynika  ze stosunku w ydzia łów  stopnia nadzorcze
go do podporządkowanych im  przedsiębiorstw  i  za
k ładów  oraz do w ydzia łów  (referatów) stopni n iż 
szych

Kontro la  ta działa w  zakresie fachowo-rzeczo- 
w ym  (np. technicznym, lekarskim , finansowo-rachun-

kowym ) i w  ty m  zakresie przede wszystkim  ma 
przyczynić się do praw id łow ego i  zgodnego z w y 
tycznym i przebiegu prac we wszystkich danego ty 
pu komórkach organizacyjnych. Przeprowadzanie 
tego rodzaju k o n tro li w ykonaw stw a splata sdę n ie - 
rozłącznie z przeprowadzaniem instruktażu  w  fa - 
chowo-rzeczowym, technicznym  zakresie.
Takie trzy  zasadnicze rodzaje i  fo rm y  k o n tro li wy-* 

konawstwa występują na terenie prezydiów  rad naro
dowych.

K ontro la  dla potrzeb prezydiów  rad narodowych 
skoncentrowana w  wydzia łach i  referatach inspekcji.

Należy jeszcze określić, gdzie ma być skoncentro
wane w ykonyw anie  w ym ienionych wyżej zadań.

Czynności k o n tro li w ykonaw stw a w  zakresie kon
tro l i  dla potrzeb prezydium  rady  narodowej w  stosunku 
do w ydzia łów  w łasnych oraz innych, łączących się 
z działalnością w ydzia łu, pow inny być skoncentrowane 
w  wydziałach i  referatach inspekcji. Zw rócić tu  należy 
uwagę, że tak ie  postawienie spraw y pozw oli również' 
na przebudowanie dotychczasowego systemu k o n tro li 
w ykonyw an ia  uchw ał prezydium  i  zapewnienie pełne
go i  praktycznego rozwiązania te j sprawy. Dotyczy to  
W' rów nym  stopniu zagadnienia ko n tro li przeprowadza
nych akc ji i  to zarówno ich  przebiegu ja k  i  rezultatów: 
(od s trony zarówno, sposobu jak  i  jakości wykonania).

Czynności wykonawstwa, w yn ika jące  z fu n k c ji p re 
zyd ium  rady narodowej jako  w ładzy nadzorczej nad 
pracą prezydium  rady narodowej niższego stopnia m o
gą i  pow inny być w ykonyw ane przez w y d z ir ły  i  refe
ra ty  inspekcji p rzy współudziale pracow ników  oddzia łu 
(referatu) organizacyjnego w ydzia łu  ogólnego.

Wreszcie czynności k o n tro li w ykonaw stw a w  zakre
sie fachowo-rzeczowym, technicznym, w yn ika jące  ze 
stosunku w ydzia łów  stopnia nadzorczego do podpo
rządkowanych im  przedsiębiorstw  i  zakładów oraz do 
odpowiednich kom órek organizacyjnych w  prezydiach 
rad  narodowych niższego stopnia, pow inny być skon
centrowane we w łaściw ych wydzia łach i  traktow ane, 
ja ko  istotna form a działalność* całego w ydzia łu .

Sądzić należy, że tak ie  rozw iązanie spraw y pozw oli 
uspraw nić pracę i  zapewnić wzrost je j poziomu. Takie  
rozwiązanie spraw y pozwoli rów nież usunąć niejasno
ści w  te j ch w ili is tn ie jące pom iędzy w ydzia łam i inspek
c ji i  w ydzia łam i ogólnym i. D latego też to  nowe ustaw ie
n ie  spraw y k o n tro li w ykonaw stw a w  ogóle i  wydzia łów  
inspekcji w  szczególności pow inno być w prow adzon i 
w  życie jak  najszybciej.

Można mieć. przekonanie, że to  nowe, jaśniejsze 
i  bardzie j odpowiadające potrzebom prezydiów  rad na
rodowych ustaw ienie w ydz ia łów  i  re fe ra tów  inspekcji 
u m oż liw i szybszy w zrost ich ro li oraz w artości w ykony
w ane j1 przez nie pracy, a w ięc dokonanie na ty m  od
cinku koniecznego przełomu.

W ja k im  k ie runku  wzmóc w y s iłk i inspekcji?

Dla pełnego rozw iązania zagadnienia pracy kom órek 
inspekcji należy wzmóc w ys iłek :
1. o pełne związanie działalności w ydz ia łów  i  re fe ra 

tó w  inspekcji z działalnością i  potrzebam i prezyd iów  
rad narodowych,

2. o śmielszy, a zarazem trosk liw szy  i  bardzie j prze
m yślany dobór k a d r inspektorskich.
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3. o stałą pieczę nad pracą w ydz ia łu  (referatu) inspek
c ji oraz nad doszkoleniem zawodowym i po litycz
nym  ka d r inspekcji, a także o zapewnienie wysokie
go poziomu moralnego tych  kadr,

4. o mocne związanie pracy w ydzia łów  i re feratów  
inspekcji z bieżącą problem atyką i  zadaniami p o li
ty k i państwowej, z lin ią  i  planem działalności ra 
dy narodowej i  je j prezydium , a jednocześnie o sta
ły  wzrost czujności i  spostrzegawczości inspektorów  
na podstawowe w ym ogi stawiane przed wszystkim i 
te renow ym i organam i w ładzy państwowej,

5. o stałe podnoszenie fachowości inspektorów  tak 
w  zakresie p rob lem atyk i kon tro lne j, ja k  w  zakresie 
techn ik i pracy inspekcyjnej,

6. o ścisłą współpracę inspekcji z innym i zainteresowa
nym i kom órkam i, a w  szczególności z wydzia łem  
ogólnym.
Wszystkie te w y s iłk i pow inny być oparte na zrozu

m ien iu  w ie lk iego znaczenia ko n tro li wykonawstwa, bez 
k tó re j n iem ożliwa jest pewność, że zadania podstawowe 
będą wszędzie faktyczn ie  wykonywane.
, Zasady nowego uporządkowania zagadnienia kon
t r o l i  wykonawstwa i  pracy w ydzia łów  (referatów) in 
spekcji pow inny być ja k  najszybciej przeniesione do 
stopnia powiatowego. Nad kom órkam i inspekcji tego 
Stopnia pow inna być roztoczona nieustanna opieka.

Dobrze ustawiona i  dobrze pracująca inspekcja bę
dzie pełnowartościowym  czynnikiem  w  procesie wzrostu 
sprawności i  znaczenia terenowej w ładzy ludowej.

Skonkretyzowanie zadań i roli wydziałów i referatów 
inspekcji

Konkre tyzu jąc zadania i  ro lę  w ydzia łów  i re fera
tó w  inspekcji Prez. W oj. R. N. i  P.R.N. (M.R.N.) na obec
n ym  etapie stw ierdzam y:
1) w ydz ia ły  i  re fe ra ty  inspekcji prez. W oj. R. N 

i  P. R. N. za jm ują się kon tro lą  w y k jn yw a n ia :
a) problem owych uchwał swej rady,
b) problem owych uchwał swego prezydium, zleca

jących wykonanie uchwał w ydzia łom  i referatom  
tegoż prezydium  (kontro lę  wykonawstwa prow a
dzić należy przede w szystkim  z punktu  w idzenia 
rezu lta tów  w terenie działalności w ydzia łów , w y
konyw aj ących uchwały).

c) uchwał swego prezydium  in ic ju jących i przepro
wadzających akcję różnego rodzaju (kontrola 
wykonania obejm ie tu  również zarówno przebie» 
ja k  i rezu lta ty  końcowe akcji, w y n ik i w  terenie 
pracy prezydiów  jak  i  działalność prezydiów  rad 
narodowych niższych stopni oraz ich w ydzia łów  
i  referatów).

Do obydwu ko n tro li można w razie potrzeby 
dołączyć pracow ników  odpowiedniego w ydz ia łu  
prez. Woj. R. N.

d) uchwał swego prezydium, dotyczących s ty lu  p ra 
cy p iezyd iów  rad narodowych niższych stopni 
(wspólnie z pracow nikam i oddziału (referatu) o r
ganizacyjnego w ydzia łu  ogólnego).

2) W ydzia ły  inspekcji prez. Woj. R. N. pomagają w  pra
cy w ydzia łom  i  referatom  inspekcji prez. P R N  
i  M.R.N.

Ustawienie pracy wydziałów i referatów inspekcji

Stwierdzając, że zasadnicze zadania inspekcji —  to 
Kontro la w ykonyw an ia  uchw ał rady i  prezydium  oraz

kon tro la  przebiegu i  w yn ikó w  a kc ji in ic jow anych 
i  przeprowadzanych przez prezydium, ustaw ienie pracy 
w ydzia łów  i  re fe ra tów  inspekcji pow inno wyglądać 
następująco:

Po pierwsze —  p lany pracy w ydzia łów  i  re feratów  
inspekcji pow inny być powiązane z planam i pracy pre
zydium , w inn y  być jakb y  uzupełnieniem planów  pracy 
prezydium.

Po drugie —  problemowe uchw ały prezydium  po
w in n y  być podawane do wiadomości w ydzia łom  (refe
ratom) inspekcji celem skontro lowania ich wykonania 
w  terenie.

Po trzecie —  sprawozdania inspekcji z wykonania 
zasadniczych uchwał prezydium  przez w ydz ia ły  p re
zydium  — w inny  być przedstawiane na posiedzeniu 
prezydium  i włączane do odpowiednich punktów  po
rządku dziennego celem zajęcia stanowiska przez pre
zydium.

Po czwarte —  sprawozdania z ko n tro li wykonania 
zasadniczych uchwał prezydium  rady niższego stopnia 
powinno ewentualnie spowodować podjęcie uchw ały 
przez prezydium  w  danej sprawie. Taka uchwała zastąpi 
dotychczasowe, form alne zarządzenie polustracyjne (je j 
wykonanie może być również skontrolowane przez in 
spekcję).

Po piąte —  inspektorzy mogą być używani przez 
przewodniczącego prezydium  do w ykonyw an ia  specjal
nych zadań kontro lnych, nie związanych z kontro lą  
w ykonawstwa (sprawy zlecone).

P rzy tak ustawionej inspekcji —  stanie się ona pod
stawowym, niezbędnym narzędziem w  pracy prezy^- 
d ium  rady, w  szczególności przewodniczącego prezy
dium, którego nadzorow i powinna podlegać, podobnie 
ja k  w ydzia ł ogólny podlega nadzorow i sekretarza pre
zydium.

*

U chw ały prezydiów  Woj. R. N. i  P.R.N. wykonywane 
•są przez aparat pracowniczy często w  sposób b iu ro k ra 
tyczny, nie klasowy, aby zbyć, aby fo rm a lnym  wym o
gom uchw ały stało się zadość — na skutek tego, że n ik t 
dotychczas nie kontro low a ł planowo i systematycznie 
.wykonania uchwał, ja kko lw ie k  kontro la  wykonania 
uchwał i  zarządzeń —  to podstawowy warunek dobrej 
pracy prezydiów  rad narodowych. Dla w ypełnien ia tego 
w arunku  należy wykorzystać w  pe łn i w ydz ia ły  i refe
ra ty  inspekcji prezydiów  rad narodowych.

. Wymaga zastanowienia się, czy k o n tro li w ykonyw a
nia uchwał gm innej rady  narodowej i  je j prezydium  
nie należałoby przekazać kom isjom  G.R.N.

K on tro la  w ykonaw stw a —  podstawowe zadanie w y 
dzia łów  i re fe ra tów  inspekcji —  to usprawnienie pracy 
organów w ładzy ludowej, to w alka o wzmożenie po
czucia obowiązkowości i  dyscypliny pracy, w alka z w y 
paczeniami b iu rokra tycznym i, w alka o oszczędne i n a j
lepsze w ykonyw an ie  zadań przez aparat państwowy 
w  terenie, w alka o przestrzeganie socjalistycznej pra
worządności.

Należy jednak mieć zawsze na uwadze, że „jednym  
z zasadniczych elementów dobrze prowadzonej kontro  i  
wykonania jest przeprowadzenie ko n tro li w  
n im  czasie. N ie można np. przeprowadzać kon tro li y- 
konanS  po up ływ ie  długiego okresu czasu od momentu 
powzięcia decyzji, zarządzenia, uchw ały czy ustawy.
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K ontro la  wykonania w inna być rozpoczynana z chw ilą  
w ydania  decyzji, zarządzenia lub  faktycznego działania 
ustawy —  wówczas pozwala ona zapobiegać błędom 
i wypaczeniom lub  um ożliw ia  napraw ienie skrzyw ione j 
w  praktyce lin ii.

Przeprowadzać kontro lę  w ykonyw an ia  po dłuższym 
czasie od wydania w ytycznych po to, aby stw ierdzić, że 
nie zostały one w  ogóle wykonane, albo zostały w yko 
nane źle —  taka kontro la  wykonania chybia celu. Do

brze kontro low ać —  to  kontro low ać w e w łaściw ym  cza
sie, to  uczyć i  napraw iać b łędy w  okresie w ykonyw an ia  
zadań. (Fr. Jóźw iak-W ito ld ).

Tak pomyślana i  przeprowadzana kon tro la  w yko 
nawstwa przyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do podniesienia 
pracy prezydiów  rad narodowych na wyższy poziom, 
a ty m  samym rady narodowe i ich prezydia w  szerszym 
zakresie włączą się do rea lizac ji hasła fro n tu  narodo
wego w  walce o pokó j1 i  w ykonan ie  P lanu 6-letniego.

E. POL

Z a d a n ia  rad  narodow ych w  zakresie budow y  
i u trzym ania dróg pow iatow ych  i gm innych

I. Znaczenie dróg

Wśród zadań, ja k ie  stoją przed radam i narodowym i, 
zagadnienie drogowe i  transportu  drogowego jest jed
nym  z najbardzie j żyw otnych zagadnień terenu, ściśle 
związanym z interesam i tego terenu i  s iln ie  obchodzą
cym ogół ludności, teren ten zamieszkującej.

P rzy rozważaniu całokształtu transportu  publiczne
go okazuje się, że —  ja kko lw ie k  ro la  dróg żelaznych, 
zwłaszcza w  przewozach masowych na dalekie odległo
ści, posiada i posiadać będzie na d ługie  jeszcze la ta  zde
cydowaną przewagę —  n iem niej jednak transport dro
gowy, zmotoryzowany, dzięki swym  zaletom —  szybko
ści i  bezpośredniości, t j.  docieraniu z ładunkam i towa
rów  od w y tw órcy  do spożywcy i magazynu bez kosz
tow nych i opóźniających transport prze ładunków  —  bę
dzie ro zw ija ł się coraz szybciej i  jego znaczenie w  cało
kształcie przewozów będzie coraz większe.

Dodać tu  trzeba nawiasem, że w ie lk ie  znaczenie dla 
osiągnięć w  dziedzinie gospodarczej każdego państwa 
ma ścisłe współdziałanie poszczególnych rodzajów 
transportu  lądowego —  kolejowego i  drogowego, w od
nego i pow ietrznego w  przewozach p roduktów  i towa
rów.

Współdziałanie tak ie  jest m ożliwe je d y rie  w  gospo
darce planowej, w  gospodarce socjalistycznej, gdzie de
cyduje n i-  interes poszczególnych grup kap ita lis tycz
nych, lecz interes ogólny oraz jak  najszerzej zrozumiane 
dobro gospodarki narodowej, dobro mas pracujących 
i  dobro k u ltu ry  społecznej.

Om awiając zm otoryzowany transport drogowy, pod
kreślić należy, że szybki rozw ój naszego życia gospodar
czego ; przyśpieszenie podniesienia poziomu k u ltu ra l
nego wsi po lskie j — przy słabym  stosunkowo na nie
k tó rych  terenach naszego k ra ju  stanie innych środków 
transportu  — wym agają ja k  najszerszego w ykorzysta
nia wspomnianych wyżej dodatnich cech transportu 
samochodowego

Transport ten jednak może rozw ijać  się i  należycie 
spełniać swoją ro lę  jedynie  p rzy  is tn ien iu  dostatecznie 
gęstej i  dobrze u trzym ane j sieci dróg o naw ierzchn i 
tw a rde j, a nawet chociażby ty lk o  ulepszonej g runtow ej. 
Bez dobrych bowiem dróg nie jest m ożliwe pełne w y 
korzystanie szybkości i  nośności pojazdów mechanicz
nych oraz n iem ożliw ą się sta je  oszczędna eksploatacja 
tych pojazdów.

Złe drogi bądź w  ogóle un iem ożliw ia ją  poruszanie 
się po nich pojazdów mechanicznych, bądź też powodują 
duże trudności w  ruchu, ograniczając szybkość pojaz
dów, narażając pojazdy na uszkodzenia, oraz powodu
jąc szybsze zużywanie się poszczególnych części pojaz
dów, ja k  rów nież zwiększając zużycie m ate ria łów  pęd
nych. W szystko to  podnosi w  dużym  stopn iu  koszty tra n 
sportu i  przynosi s tra ty  w  ogólnym  b ilansie  naszej gos
podark i narodowej.

Podobny w p ły w  m ają złe drogi i  na transpo rt kon
ny, k tó ry  jeszcze długie la ta  odgrywać będzie bardzo 
poważną rolę w  przewozach lokalnych. Wozy konne 
i  uprząż na złych drogach bardzo szybko się zużywają 
i  niszczą, szybkość ruchu i  w ielkość ładunków  znacznie 
maleją, powodując wzrost kosztów transportu  p roduk
tów , tow arów  i w  konsekwencji —  przynosząc s tra ty  
dla gospodarki narodowej.

Szczególne znaczenie posiadają drogi w  warunkach 
naszej obecnej rzeczywistości, w  dobie w ie lk ich  prze
mian, zm ierzających do uprzem ysłow ienia naszego k ra 
ju  i  przebudowy dotychczasowej s tru k tu ry  gospodarczej 
wsi.

Postępująca rozbudowa ośrodków przem ysłu na te
renie poszczególnych województw  często napotyka na 
duże trudności kom unikacyjne  wobec braku  dróg w  ogó
le lub  złego stanu dróg istniejących. N ie jednokrotn ie  
trzeba przed rozpoczęciem w łaściwych robót budow la
nych doprowadzić drogi na danym terenie do takiego 
stanu, aby um ożliw ić dostawę m ate ria łów  bu
dowlanych, jak  również, aby zabezpieczyć należyte w a
ru n k i dla eksploatacji przyszłego zakładu przem ysło
wego.

Również istn ie je  potrzeba dobrych dróg p rzy  tw o 
rzeniu spółdzie ln i p rodukcyjnych. W w ie lu  przypadkach 
powstają duże trudności z zakładaniem tych  spółdzie l
ni ze względu na z ły  stan dróg.

N ic do pomyślenia jest rentowna gospodarka ro lna  
bez wyposażenia terenu w  dobre drogi. Droga dla ro l
n ictw a jes t elementem nieodzownym  w arsztatu p roduk
cyjnego i dla dobrego funkcjonow ania  tego w arszta tu  
musi być ona dostępna dla transportu  zarówno konnego, 
ja k  i zmotoryzowanego, przez ca ły rok, a n ie  ty lk o  
w  pewnych okresach.

A  więc stw ierdzić trzeba, że nie ty lk o  założenie spół
dzie ln i p rodukcyjnych, lecz rów nież i ich rozw ój po
m yślny oraz dobre funkcjonow an ie  P.G.R.-ów, wymaga 
is tn ienia dobrych dróg. Mechanizacja pracy w  spół
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dzielniach produkcy jnych  i  P.G.R.-ach, dowóz tow arów  
przem ysłowych i  w yw óz p roduktów  ro lnych  —  wszy
stko uzależnione jest w  dużym stopniu od dobrego sta
nu  sieci drogowej i  możliwości ruchu na tych drogach 
w  ciągu całego roku  i  to  n ie  ty lk o  dla ruchu konnego, 
lecz również i  zmotoryzowanego.

Ro .ważając dalej znaczenie dróg, podkreślić należy, 
że nieuporządkowane, złe drogi ham ują rozwój k u ltu 
ra ln y  osiedli w ie jsk ich . Jeżeli bow iem  do szkoły, n ie
raz dość odległej prowadzą złe drogi, w  porach s ło t
nych pełne grząskiego b ło ta  i  w ybo i, to  u tru dn ia ją  one 
dzia tw ie  szkolnej korzystanie ze szkoły. T ak i sam ha
m ujący w p ływ  mają złe drogi na powstawanie b ib lio 
tek, organizowanie odczytów, pokazów rolniczych, w y 
św ietlanie  film ó w  itp .

Wreszcie nieuporządkowane, zabłocone i  nieodwod- 
nione drogi w  osiedlach w ie jsk ich  w yw ie ra ją  bardzo 
szkod liw y w p ływ  na zdrow ie mieszkańców. W porach 
słotnych u lice w ie jsk ie  sta ją się grząskim :, b ło tn is tym i 
ba joram i trud nym i do przebycia, a w  porze suchej na 
tak ich  ulicach tw orzą się tum any ku rzu  przedostającego 
się do mieszkań i u jem nie  wpływającego na ich czystość 
i  higienę.

I I .  Dotychczasowy stan gospodarki drogowej.
Jak w yn ika  z nakreślonego powyżej obrazu znacze

n ia  dróg dla gospodarki narodowej, koniecznością 
w prost nieodzowną jest usprawnienie nasźej sieci dro
gowej i  polepszenie stanu dróg, a w  szczególności dróg 
loka lnych (powiatowych i  gm innych). D rog i bow iem  
państwowe, stanowiąc podstawową sieć dla transportu  
drogowego, ja kko lw ie k  nie osiągnęły jeszcze należytego 
stanu technicznego, przystosowanego zupełnie do ruchu 
zmotoryzowanego, są w  lepszym jednak stanie n iż d ro
g i lokalne, gdyż opiekę nad n im i sprawuje  i  koszty te j 
op ieki ponosi Państwo.

Gospodarka na tych  drogach bardzie j planowa 
i  systematyczna niż na drogach lokalnych, p rzy  sta
łym , choc nie wystarczającym , jak  na ogrom potrzeb, 
dop ływ ie  środków finansowych, pozwoliła  na usunięcie 
w ie lk ich  zniszczeń wojennych, ja k  również na podjęcie 
p lanowej pracy nad s ta łym  podnoszeniem stanu tych 
dróg i ich modernizacją, t j.  przystosowaniem do w a
ru n kó w  ruchu zmotoryzowanego.

Natom iast drogi lokalne, tj.. pow iatowe i gminne, 
adm inistrowane na zasadzie ustaw y drogowej z r. 1920 
przez b. samorządy te ry to ria lne , znalazły się w  gorszych 
warunkach niż drogi państwowe, sku tk iem  czego w y
n ik i gospodarki na tych  drogach są nie zadawalające 
i stan tych dróg pozostawia obecnie bardzo w ie le  do 
życzenia i to zarówno dróg o naw ierzchni tw arde j, ja k  
i gruntowych, zwłaszcza stan dróg gruntow ych, z k tó 
rych trzeba będzie w  stosunkach w ie jskich  korzystać 
jeszcze przez d ługi okres czasu — jest bardzo zły, 
w znacznym stopniu u trudn ia jący kom unikację.

N ajbardzie j stan ten daje się odczuwać w  porze 
słotnej kiedy na drodze gruntow ej nieuregulowanej 
nieodwodnionej tworzą się pod w p ływ em  ruchu ko le iny 
i wyboje, wypełnione błotem  i wodą, w  k tó rych  grzęz
ną pojazdy i konie.

Na z ły  stan n iektó rych  dróg w p łynę ły :

1) Niedostateczne wykorzystanie szarwarku.

Dotychczas podstawą finansowania gospodarki d ro - 
gowej gm in b y ły  świadczenia w  naturze (szarwark).

N iew ykorzystyw anie  przez gm iny w  całej pełni, 
a w  w ie lu  przypadkach praw ie  zupełnie, świadczeń 
w  naturze, m ożliwych do uzyskania rocznie na cele 
drogowe gm iny, bardzo u jem nie w p ływ a ło  na gospo
darkę drogową gm in i  powodowało pogarszanie się 
stanu dróg gm innych.

Do tego przyczynia ło się w  dużym  stopniu nieprze
strzeganie, by świadczenia w  naturze wym ierzane na 
określone roboty  b y ły  ca łkow icie  odrabiane lub  w  ra 
zie nieodrobienia — b y ły  niezwłocznie zastępowane 
ekw iw alentem  w  gotówce, w  sposób dobrow olny lub  
przez przymusowe ściąganie, tak  by finansowanie za
planowanych robót nie doznawało zahamowania.

Nieściąganie we w łaściw ym  czasie nieodrobionych' 
świadczeń w  naturze —  poza tw orzeniem  lu k  w  fin an 
sowaniu robót —  u jem nie w p ływ a ło  na tych, k tó rzy  
sumiennie odrab ia li wyznaczony szarwark.

Jak w ie lk im  zagadnieniem dla gospodarki na dro
gach gm innych, a częściowo i pow iatowych, jest szar
w ark, świadczyć mogą następujące dane dotyczące w y 
m iaru  i  wykorzystania  szarw arku za ostatnich k ilk a  
la t (w w alucie przed 30.X. 1950 r.):

R ok

W y m ia r świadczeń w  naturze W yko rzys ta n ie  świadczeń 
w  naturze

O gółem

w  tym  na d rog i 
pow . i gm inne na d rog i pow . i gm inne

W artość %  do 
w ym ia ru  
ogólnego

W artość °/
10

do w ym ia ru  
na d rog itys. zł. tys . zł. w  tys. zł.

1947 3.864.326 2.949.655 76,3 1.927.334 65,3

1948 7.173.080 4.791.967

--------- .-------

66,8 3.612.417 75,4

1949 10.304.457 6.841.777 66,3 5.432.6^9 79,5
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Jeżeli porównam y wartość w ykorzystanych na cele 
drogowe świadczeń w  naturze z wysokością sum 
w  budżecie gotów kow ym  gmin, to  okaże się, że sumy 
te stanowią zaledwie 20 —  25%  wartości świadczeń 
w naturze.

Z zestawienia powyższego w yn ika , że isto tn ie  n ie  
wszystkie wym ierzone na cele drogowe świadczenia są 
wykorzystyw ane i  —  ja kko lw ie k  stopień tego w yko 
rzystyw an ia  wzrasta z roku  na ro k  —  n iem nie j jednak 
jest jeszcze niedostateczny, powodując b ra k i w  fin an 
sowaniu gospodarki drogowej gmin.

Dodać należy, że stopień w ykorzystania  szarw arku 
do celów drogowych jest w  różnych województwach 
różny: w  jednych jest dobry  i  sięga 90%, w  innych —  
gorszy —  wahając się od 46% do 66% (w r . 1949).

Podkreślić tu  można, że tam, gdzie zagadnienie gos

Oprócz tego wybudowano szereg przepustów i  mo
stów  oraz wykonano odnowę dróg pow iatow ych na 
długości 3-eh km.

■T.V roku  1950 w  tym  powiecie już  w  dniu  4-ym  
października program  roczny robót drogowych został 
w ykonany w  100%, a roboty  prowadzono dalej, osią
gając znaczne przekroczenie planu.

N iew ą tp liw ie  sporo jest u nas podobnych pow ia
tów , jak  pow. siedlecki. I  w  województw ie  poznań
sk im  i w  w oj. łódzkim  i  innych. Nie jest to jednak 
zjaw isko powszechne. A  gdyby w łaśnie wszystkie po
w ia ty  zaczęły tak  podchodzić do spraw y uporządkowa
n ia  siec. dróg lokalnych, ja k  te przodujące pow iaty, 
wówczas sprawa ta rych ło  znalazłaby rozwiązanie a ko
rzystan ie  z dróg loka lnych przestało być zmorą mę
czącą podróżnych i u trudn ia jącą  transport.

2) B ra k i w  zaopatrzeniu m ate ria łow ym  dróg loka lnych

P rak tyka  la t ubiegłych wykazała, że robo ty  na dro
gach lokalnych, w  o lb rzym ie j swej większości m ogły 
być ty lk o  w tedy wykonywane, gdy można b y ło  uzyskać 
potrzebny m ate ria ł ze źródeł m iejscowych: natomiast 
z  dostaw pozamiejscowych ze źródeł przemysłowych 
b. zw iązki samorządowe m ogły korzystać dla dróg 
loka lnych ty lk o  w  nieznacznym stopniu.

Tak i stan rzeczy dla tych połaci k ra ju , k tó re  nie 
posiadają źródeł m iejscowych m ate ria łów  lub  posia
da ją  je  w  niedostatecznej ilości —  w p ły w a ł bardzo 
u jem n ie  na gospodarkę na drogach loka lnych.

podark i drogowej i  w ykorzystyw an ia  świadczeń w  na
turze  dla celów drogowych b y ło  należycie doceniane 
przez rady  narodowe pow iatow e i  gminne, osiągano 
dobre rezu lta ty  w  w y n ik u  ścisłej w spółpracy organów 
w ładzy terenowej i  personelu technicznego drogowego.

Jako p rzyk ład  tak ich  osiągnięć można przytoczyć 
pow ia t siedlecki w  w ojew ództw ie  warszawskim .

W  ty m  powiecie, dzięki w łaściwem u podejściu do 
sp raw y szarw arku ze s tron y  rad  narodowych: pow ia to
w e j i  gm innych oraz dzięki o fia rne j p racy personelu 
technicznego drogowego, po tra fiono  przygotować nie
zbędne ka d ry  do obsługi szarw arku  i  zm obilizować te 
ren do wykonania zaplanowanych na dość znaczną 
skałę robót drogowych, a m ianow icie :

W  roku  1949 zostały zaplanowane i  w ykonane na
stępujące roboty  drogowe:

Dlatego też sprawa ta wymaga polepszenia na 
przyszłość z jednej s trony  przez p lanowe i  m aksym alne 
w ykorzystyw an ie  m iejscowych m ateria łów , co w inno  
być przedm iotem  ciągłej tro sk i rad  narodowych i  ich 
w ydz ia łów  kom unikacyjnych, a z d rug ie j s trony  tak ie 
go zwiększenia p ro du kc ji w y tw ó rn i m ate ria łów  drogo
wych, b y  —  po zaspokojeniu w  p ierw szym  rzędzie 
potrzeb dróg państwowych —  starczyło  te j p ro d u kc ji 
i  na potrzeby dróg lokalnych.

3) N iew łaściwe w ykorzystyw an ie  personelu techn i
cznego drogowego.

Niezależnie od braku  potrzebnej ilości technicznego 
personelu drogowego u jem nie w p ływ a ło  na dotychcza
sową gospodarkę drogową w ykorzystyw an ie  istn ie jące
go i niedostatecznego personelu technicznego drogowe
go do celów n ic z drogam i nie mających wspólnego, 
p rzy  czym odryw an ie  tego personelu od pełn ionych 
przez niego obowiązków odbywało się nieraz na d łuż
sze okresy czasu —  ponad istotną konieczność, dyk to 
waną w ażnym i względam i ogólno.państwowym i.

W ytwarzające się w  ten sposób lu k i w  drogowym  
technicznym  aparacie wykonawczym , k tó re  n ie  m ogły 
być w yrów nane sikami zastępczymi, powodowały n ie jed 
nokrotn ie  dezorganizację prac technicznych, n iedop il- 
nowanie we w łaściw ym  czasie robót prowadzonych na 
drogach itp .

N iew ątp liw ie , gdy chodzi o w ykonanie  pewnych 
zadań o charakterze ogólno-państwowym , w ym agają-

Zaplanowano W ykonano %  w yko 
nania 

w  sto-L. p. W yszczególnienie
Ilość Koszt Ilość Koszt

km
tys. zł. 

(starych) km tys. zł. 
(starych)

sunku 
do planu

I
Budowa dróg pow iato

wych o naw. twarde] 3,4 14.400 5,3 19,389 156

2
Budowa dróg gminnych 

o naw. twarde] . . , 12,1 37.000 14,7 33.698 121

Razem , . 15,5 51.400 20,0 53.087 129
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cych wytężenia wszystkich s ił d la  ich term inowego 
i  sprężystego wykonania, trudno  wyłączać personel dro
gow y z tak ich  prac; pow inno to  jednak być czynione 
z rozwagą i m ożliw ie  na ja k  na jkró tszy okres czasu, 
by ja k  na jm n ie j zakłócać norm a lny tok  prac drogo
wych, ograniczając się, w  m iarę  możności, do perso
nelu nietechnicznego.

4) Używanie drogowego taboru samochodowego 
i  środków lokom ocji do innych celów.

Stw ierdzić tu  trzeba, że warsztatem  p rodukcy jnym  
w  gospodarce drogowej jest sama droga lub  most na
niej.

W arsztat ten nie jest skupiony w  jednym  miejscu, 
ta k  jak  w arszta t przem ysłowy, lecz obejm uje swym  
zasięgiem teren całego pow ia tu  i  rozciąga się na dzie
s ią tk i, setki k ilom etrów .

U trzym anie w ięc tego w arsztatu p ro du kc ji w  okre
ślonym  z góry ruchu, u ję tym  w  p lanie  p rodukcy jnym , 
t j .  w  p lanie robót drogowych i  mostowych, wymaga 
z jednej strony term inowego i  dostatecznego zaopatry
wania  go w  potrzebne m ate ria ły , a z d rug ie j s trony —  
ciągłej k o n tro li technicznej prowadzonych robót.

Do spełnienia tych  w arunków  konieczny jest tabor 
samochodowy, odpow iednio zorganizowany i  dostoso
w any swoją działalnością do potrzeb p rodukc ji, t j.  
robót na drogach, w  celu dowożenia na czas potrzeb
nych m ateria łów .

O dryw anie  w ięc drogowego taboru samochodowego 
do innych  celów —  bez is to tn ie  koniecznej i  nagłej 
potrzeby o charakterze ogólno-państwowym , co się n ie 
raz zdarza, powoduje zakłócenia w  zgranych progra
mach robót i  dostaw m ateria łów . Jako p rzyk ład  można 
tu  przytoczyć niedowiezienie na czas —  ustalonego 
harmonogramem robót —  opału dla walca parowego 
lub  spalinowego, pracującego na budowie lub  ka p ita l
nym  remoncie drogi; wówczas walec ten zmuszony jest 
przerwać robotę, następuje zbędny przestój walca, jego 
n iew ykorzystanie, zakłócenie w  harmonogramie ro 
bó t — i  w  rezultacie powstają s tra ty  d la gospodarki 
narodowej, n iew spółm iern ie  większe w  stosunku do 
osiągniętych korzyści z niecelowego użycia taboru  sa
mochodowego.

To samo można powiedzieć, jeś li chodzi np. o na
tychm iastowe wyładow anie  wagonów ko le jow ych —  
wówczas powstają zbędne przestoje tych  wagonów 
i  w  rezultacie s tra ty  dla gospodarki narodowej.

Analogicznie można określić jako  ujem ne używanie 
drogowych środków lokom ocji (samochodu, motocykla) 
do celów n iedrogowych ponad konieczną, nagłą po
trzebę o charakterze ogólno-państwowym . W w ie lu  
wypadkach tak ie  użycie samochodu drogowego do in 
nego celu un iem ożliw iło  personelowi technicznemu w y 
jazd na kon tro lę  prowadzonych robót, czy na odbiór 
m ateria łów , co w ' konsekwencji wprowadzało zakłó
cenia w  p lanie  robót i  pociągało stra ty , a w  rezultacie 
pogarszanie się stanu dróg.

I I I .  Zadania rad  narodowych w  dziedzinie gospodarki 
drogowej.

Z poprzednio omówionego dotychczasowego stanu 
gospodarki na drogach loka lnych  w yn ika , że stan ten. 
jes t niedostateczny i  to  zarówno pod względem u trz y 
m ania istniejącej' sieci drogowej, ja k  i  przystosowania

te j sieci d la innych  zadań podejmowanych na danym  
terenie, co ja k  w idzie liśm y, pociągało za sobą marno
wanie w ys iłkó w  i  zwiększało koszty rea lizacji tych
zadań.

D latego też —  zagadnienie uporządkowania sieci 
dróg loka lnych  pow inno się stać jednym  z naczelnych 
zadań rad narodowych i  ich w ydzia łów  kom unikacyj
nych.

Frzechodząc teraz do określenia zadań stojących 
przed gospodarką drogową rad narodowych, pożyteczne 
będzie na wstępie przypomnieć sobie słowa Obywatela 
Prezydenta R. P. Bolesława B ieru ta , wypowiedziane na 
K on fe renc ji Prezydiów  W ojewódzkich Rad Narodowych 
i  W ojewodów w  dn iu  27 —  28 stycznia 1949 r. w  W ar
szawie, a m ianow icie:

„...W ojna poważnie zdewastowała podstawowe urzą
dzenia gospodarki komunalnej... Mosty, drogi, szosy 
są pcważnie zniszczone, potrzebują naprawy.

Odziedziczona po sta rym  ustro ju  słabo rozw inięta 
sieć drogowa na ziemiach dawnych, a zwłaszcza w w o
jewództwach wschodnich — musi być szybko rozbu
dowana i  dostosowana do nowych potrzeb. Zaniedba
nie znacznej części k ra ju  w  zakresie dróg ko łow ych 
hamuje rozw ój w ym iany tow arow ej w  gospodarstwach 
chłopskich na tych terenach i  pow strzym uje  wzrost 
poziomu zaopatrzenia ku ltura lnego wsi. Stan ten w y 
maga, aby troskę o drogi postaw ić na p ierw szym  p lanie  
w  samorządach gm innych i  pow iatow ych —  obok re
m ontu budynków  szkolnych w  gminach i  ośrodków 
leczniczych w  powiatach.

Oczywiście są i  inne zadania, a le  muszą one być 
ustawione w  odpowiedniej p ropo rc ji i  w  odpowiedniej 
kolejności...“ .

D la scharakteryzowania zadań gospodarki na dro
gach lokalnych, trzeba pokrótce zapoznać się z ogól
nym  ukształtow aniem  naszej sieci drogowej. Otóż gę
stość przeciętna sieci dróg o naw ierzchn i tw a rde j jest 
obecnie około dwa razy większa niż przed wojną. N ie
m niej jednak jest ona niedostateczna dla potrzeb roz
w ija jącego się Państwa.

U kszta łtow anie  się te j sieci na poszczególnych obsza
rach k ra ju  jest bardzo nierównom ierne.

Najm niejszą gęstość sieci dróg o naw ierzchni tw a r
dej —  bo przeszło dwa razy mniejszą od gęstości sieci 
przeciętnej w  Polsce, posiadają województwa lubelskie 
i  b iałostockie, najw iększą zaś gęstość — około 1 % raza 
większą, n iż przeciętna w  Polsce — posiadają w oje
wództwa zachodnie (Katow ickie, W rocław skie i inne).

Takie  n ierównom ierne ukształtowanie się sieci d ro
gowej określa z góry charakter gospodarki drogowej — 
je j główne zadania w  poszczególnych województwach.

S tw ierdzić  należy, że główne zadania gospodarki na 
drogach loka lnych będą inne w  województwach o gę
stej sieci dróg tw ardych, a inne w województwach 
ubogich w  drogi.

U jąć to można w następujące generalne tw ierdze- 
lie : Tam, gdzie istniejąca sieć dróg tw ardych  (tj. ilość 
cm dróg przypadająca na 100 km  kw adratow ych po
w ierzchni obszaru), posiada znaczną gęstość, w ysta r- 
rzającą na potrzeby danego terenu — naczelnym za
lan iem  gospodarki drogowej będzie należyta konser
wacja tych  dróg, tj. utrzym anie  ich me ty lk o w ^ s ta n  
gładkości naw ierzchni, lecz rowm ez u trzy  , ś d
tej wartości technicznej tych  naw ierzchn i (np , vdaścu 
wej grubości k o ry  tłuczn iow e j na drodze o naw ierzchni
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tłuczniow e j); na tych  obszarach sprawa budow y no
w ych dróg jest kw estią  zupełnie uboczną i  rozpatry
wana być m usi w  każdym  konkre tnym  przypadku.

Natom iast na obszarach o m ałej gęstości sieci dro
gowej —  p rzy  zachowaniu te j sieci w  stanie ja k  n a j
lepszym przez należytą konserwację naczelnym za
daniem jest zagęszczenie sieci drogowej przez budowę 
nowych dróg w  tak ie j ilości, k tó ra  b y  pozw oliła  na 
pełne zaspokojenie potrzeb kom unikacyjnych tego te
renu.

Kw estia  mostów na drogach loka lnych jest sprawą 
nieco odrębną, choć również tu  można powiedzieć, że 
w  p ierwszym  rzędzie muszą być należycie u trzym yw ane 
istn ie jące mosty. N iem nie j jednak mosty muszą być 
odbudowywane i  budowane wszędzie tam, gdzie to jest 
niezbędne dla u trzym ania  kom unikacji.

D latego też każde województwo, każdy pow iat, p rzy 
p lanow aniu swej gospodarki drogowej pow inny rozwa
żyć powyższe w  zastosowaniu do swego terenu.

Po tym  wstępie ogólnym —  zadania w  dziedzinie 
gospodarki drogowej, stojące przed radam i narodow y
m i można ująć w  następujące zasadnicze grupy.

1) Konserwacja dróg istn ie jących o naw ierzchni 
tw arde j.

Naw ierzchnia drogowa pod w p ływ em  obciążenia ru 
chem zużywa się, tracąc swe p ie rw otne  własności tech
niczne i swą gładkość. Pozostawiona bez op iek i coraz 
bardzie j niszczeje, a m ajątek w  n ie j zaw arty  dekapi
ta lizu je  się. Dlatego też —  w  celu un ikn ięc ia  te j de
ka p ita liza c ji i  u trzym ania  naw ierzchni drogi w  ciągłej 
przydatności dla ruchu —  koniecznym  jest przeprow a
dzenie systematycznej i  tro sk liw e j konserw acji na
w ierzchn i drogowej.

Polega ona na: a) sta łym  w ykonyw an iu  bieżącej na
p ra w y naw ierzchni drogowej, t. zw. rem ontu cząstko
wego, usuwającego wszelkie zauważone drobne uszko
dzenia naw ierzchni, i  żw irow an iu  te j naw ierzchni (w od
niesieniu do dróg tłuczniowych), oraz b) na periodycz
nej odnowie naw ierzchn i drogowej, t j .  na przyw racan iu  
je j p ierw otnych wartości technicznych, przy czym cza
sokresy przeprowadzania odnowy pow inny odpowiadać 
czasokresom trw ałości danego typu  naw ierzchni drogo
w e j w  danych warunkach obciążenia ruchem.

Tu powiedzieć można, że im  bardzie j p raw id łow ą 
i  trosk liw ą  będzie konserwacja, tym  dogodniejszym i 
d la ruchu będą drogi, oraz tym  m nie j w rezultacie 
będzie kosztować ta konserwacja i transport po nich.

Ponieważ, ja k  wspomniano poprzednio, drogi grun
towe wobec dużej ich ilości w  w arunkach loka lnych 
przez dłuższy jeszcze czas służyć będą dla ruchu m ie j
scowego, konieczne jest, aby p rzyna jm nie j najbardziej 
z n ich uczęszczane b y ły  również otoczone trosk liw ą  
opieką, a nawet uzyskały ulepszenie naw ierzchni g run
tow ej przez w yżw irow an ie  lub t. p. D rogi bowiem
0 naw ierzchni g runtow ej u trzym ane j w  sposób syste
matyczny, nie dopuszczający do tw orzenia  się w ybo i
1 głębokich ko le in, należycie odwodnione i  p ro filow ane  
mogą w  w ie lu  wypadkach z zupełnie dobrym  sku tk iem  
służyć dla ruchu lokalnego.

Zagadnienie to, niestety, choć ma w ie lk ie  znaczenie 
dla transportu  miejscowego w  w arunkach w ie jsk ich , 
pozostaje dotychczas praw ie  zupełnie na uboczu i d la 
tego pow inno stać się przedm iotem  szczególnego zain
teresowania rad  narodowych.

2) Budowa nowych .dróg.

W spomnieliśmy poprzednio, że gęstość sieci dróg 
tw ardych  jest u nas bardzo n ierów nom ierna i  w  nie
k tó rych  województwach jest bardzo mała i  wym aga
jąca zagęszczania przez budowę nowych dróg o na
w ierzchn i tw arde j.

Sprawa budowy nowych dróg loka lnych  pow inna 
być otoczona specjalną opieką rad narodowych, a to  
w  celu usunięcia dysproporc ji i  w  gęstości sieci d ro
gowej i  zaopatrzeniu w  drogi w  stopniu odpow iadają
cym  potrzebom gospodarczym i  kom un ikacy jnym  da
nego terenu.

Ponieważ na n iek tó rych  terenach ilość dróg potrzeb
nych do budowy jest nieraz bardzo duża, przekracza
jąca m ożliwości rea lizacyjne i  w skutek tego ich bu
dowa musi być odpowiednio przesuwana w  przyszłość 
przeto rady  narodowe, p lanujące budowę nowych dróg, 
pow inny podchodzić do tego zagadnienia bardzo w n ik 
liw ie  i ostrożnie, zachowując należytą h ierarch ię  w  tej 
dziedzinie. Rady narodowe, pow iatow e i gm inne przed 
powzięciem decyzji budowy te j czy inne j drogi pow in 
ny uwzględniać wszystkie czynnik i, mające w p ły w  na 
daną budowę, ja k  np. spodziewany ruch na danej dro
dze, względy ekonomiczno-gospodarcze, możność uzy
skania m ateria łów  oraz ich koszt itp .

Porównując taką analizę dla poszczególnych odcin
ków  dróg, pro jektow anych do budowy, loka lne czyn
n ik i p lanujące mogą usta lić kolejność budow y poszcze
gólnych odcinków  dróg.

W  ty m  w łaśnie p lanow aniu  prze jaw iać się pow inna 
ta ścisła łączność rad  narodowych z szerokim i masami 
p racu jącym i ludności m iejscowej, o k tó re j m ów i a rt. 4 
ustaw y o terenowych organach jedno lite j w ładzy  pań
stwowej'.

D la racjonalnego zaplanowania budow y nowych dróg 
lokalnych, o ile  dalszy ich ciąg ma wykraczać poza 
teren gm iny lub pow iatu, koniecznym  jest uzgodnienie 
te j budowy z sąsiednim i radam i narodow ym i, a to  
dla uniknięcia m ijankowego doprowadzania dróg do 
granic gm in czy pow iatów  (a tak ie  w ypadk i zdarzały 
się w  ubiegłych latach).

Podkreślić jeszcze należy, że p rzy p lanow aniu  bu
dowy nowych dróg konieczne jest rozważenie w a run 
ków  przyszłego ruchu na tych  drogach, gdyż n ie  wszę
dzie jest potrzebne ułożenie tw a rde j naw ierzchni, w  za
leżności bow iem  od rodzaju  i  natężenia ruchu  okazać 
się może wystarczającym  p rzy  niedużym  ruchu ty lk o  
sprofilow anie, odwodnienie i  w yżw irow an ie  naw ierzch
n i drogi gruntow ej, a wówczas uzyskuje się oszczęd
ność na kosztach budowy.

Jako ogólne wskazania p rzy  usta lan iu  h ie ra rch ii 
dróg loka lnych do budow y można, dla zadośćuczynienia 
zasadniczym potrzebom kom un ikac ji loka lne j, w ym ie 
n ić następujące g rupy dróg do budowy:
a) wybudowanie odcinków  dróg, stanowiących p rze r

w y  w  ciągach dróg loka lnych  o naw ierzchn i tw a rd e j1, 
co od razu dać może znaczny e fekt gospodarczy,

b) wybudowanie odcinków  dróg, stanowiących dojaz
dy do siedzib gm in w  celu stworzenia dogodnej 
łączności z siedzibą pow ia tu  i  istn ie jącą siecią dróg 
o naw ierzchni tw a rde j;

c) zaopatrzenie w  naw ierzchnię tw ardą  i  u regu low anie  
u lic  w  osiedlach dla podniesienia stanu tych  osiedli;
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d) wybudowanie dojazdów do spółdzie ln i p rodukcy j 
nych, PGR-ów i szkół;

e) wybudowanie dojazdów do stac ji ko le jow ych.

IV . Zadania i najważniejsze czynności wydziałów  
komunikacyjnych prezydiów powiatowych rad 

narodowych.

3) Przebudowa dróg.

W przypadkach, gdy na pewnych odcinkach lub  cią
gach dróg zwiększające się coraz bardzie j natężenie 
ruchu, zwłaszcza zmotoryzowanego i  wzrastające sku t
k iem  tego obciążenie naw ierzchni drogowych powo
duje, że naw ierzchnie te nie dostosowane do takiego 
ruchu, ulegają silnem u zużyciu, wówczas ich konser
wacja wymaga w ie lk ich  nakładów  pracy i  środków. 
Nawierzchnie takie  pracują nieekonomicznie i pow in 
ny być przebudowane na typ  cięższy, trw alszy, dosto
sowany do w arunków  ruchu..

W ydzia ły  kom unikacyjne prezydiów  pow. rad naro
dowych prowadzą gospodarkę zarówno na drogach pań
stwowych, jak  i  na drogach pow iatowych, oraz w yko 
nyw a ją  nadzór nad gospodarką drogową gmin.

Aczko lw iek gospodarka na drogach państwowych, 
zarówno inw estycyjna  ja k  i  eksploatacyjna, jest p la 
nowana centraln ie, to jednak M in is te rs tw o  K om un ikac ji 
opiera planowanie na wnioskach w ydz ia łów  kom unika
cy jnych prezydiów  Wojewódzkich i  pow iatow ych rad 
narodowych, k tó re  to w nioski uzgadniane pow inny być 
uprzednio w  ramach prezydiów  tych  rad w  oparciu 
o opinię pow iatow ych i wojewódzkich kom is ji p lano-

Jest to  t. zw. modernizacja dróg.
Zagadnienie to w stosunku do dróg loka lnych nie 

jes t jaskraw e i są ty lk o  sporadyczne w ypadki, k iedy 
musi znaleźć zastosowanie przebudowa w  stosunku 
do drogi pow iatow ej lub  —  w  jeszcze rzadszych w y 
padkach — do drogi gm innej.

M a te ria ły  do podjęcia decyzji w  te j spraw ie  pow in 
ny być zbierane przez w ydz ia ły  kom unikacyjne  z obser
w acji terenu.

4) Inne zadania

Poza om ów ionym i wyżej zasadniczymi zadaniam i 
gospodarki na drogach loka lnych w ym ien ić jeszcze na
leży następujące zadania, jak ie  sto ją  przed radam i na
rodow ym i:
a) uporządkowanie sieci dróg loka lnych, t j .  pow iato

w ych i  gm innych pod względem praw nym , t j .  po
w in n y  być przeanalizowane i  ustalone nowe k lasy
fika c je  dróg na pow iatowe i  gminne, a to w  zw iąz
ku ze zmianą znaczenia poszczególnych dróg na 
skutek rozw oju  gospodarczego naszego k ra ju  i  zm ia
n y  s tru k tu ry  ro lne j;

b) prowadzenie systematycznej a kc ji zadrzewiania dróg 
pow iatow ych i gm innych w  celu podniesienia este
ty k i tych  dróg;

c) zorganizowanie i  stałe prowadzenie szkolenia ka d r 
personelu dla dróg loka lnych  —  pow iatow ych i  gm in 
nych;

d) przeprowadzenie i  stałe kontynuow anie  akcji uśw ia
dam iającej wśród ludności w ie jsk ie j, zm ierzającej 
do zachęcenia odrabiania szarw arku dla osiągnięcia 
wspólnego dobra mieszkańców gmin, ja k im i są n ie
w ą tp liw ie  uporządkowane drogi lokalne, um ożliw ia 
jące ruch w  ciągu całego roku ;

e) zorganizowanie należytego w ym ia ru  i  poboru św iad
czeń w  naturze oraz w łaściwego i  fachowego w yko 
nyw ania  robót szarwarkowych;

f) zapewnienie drogom loka lnym  planowego zaopatrze
nia w  potrzebne m ate ria ły ;

g) podjęcie akcji, zm ierzającej do zorganizowania 
współzawodnictwa gm in, a naw et pow iatów , pod 
względem osiągnięć w  gospodarce drogowej na dro- 
-ach lokalnych, w ykorzystyw an ia  szarw arku, polep

om a stanu dróg i  zagęszczenia ich sieci, p rzy  czym
-  '.leżałoby rozważyć sprawę prem iowania  lu b  na
gradzania w yróżnia jących się i  przodujących gm in, 
czy pow iatów .

wania gospodarczego.
W ydzia ły  kom unikacyjne —  ja ko  organa M in is te r

stwa K om un ikac ji, prowadzą bezpośrednią gospodarkę 
na drogach państwowych, a w  p ionie  inw estycy jnym  
wojewódzkie  w ydz ia ły  kom unikacyjne  w ystępują w  sto
sunku do inw estyc ji na drogach państwowych w  cha
rakterze inw estorów  bezpośrednich i  g łównych, podle
głych inw estorow i naczelnemu —  D epartam entow i 
D róg Publicznych M in . Kom.

Pow iatowe w ydz ia ły  kom unikacyjne  w ykonyw ają  
we w łasnym  zakresie —  sposobem gospodarczym —  
zasadniczo wszystkie  robo ty  konserwacyjne na drogach 
państwowych oraz część robót inw estycy jnych  (około 
40% tych  robót), pozostałe 60% w ykonyw ane są bądź 
przez specjalne k ie row n ic tw a  robót (jest ich  około 12), 
bądź też przez przedsiębiorstwa państwowe lu b  uspo
łecznione.

K re d y ty  przerabiane przez pow iatow e w ydz ia ły  ko 
m unikacyjne  sięgają dziesiątków m ilionów  złotych, co 
wymaga nie ty lk o  dużej intensywności pracy, lecz ró w 
nież w ie lk iego oddania i poświęcenia się spraw ie dro
gowej, co zresztą jest cechą isto tną wszystkich dro
gowców.

Również konserwację, a nawet budowę mniejszych 
mostów na drogach państwowych w ykonu ją  pow iatowe 
w yd z ia ły  kom unikacy jne  we w łasnym  zakresie, t j .  spo
sobem gospodarczym.

Co się tyczy dróg powiatowych, to  zarówno ich bu
dowa, ja k  i  konserwacja, stanowią bezpośrednie zada
nia pow iatowego w ydzia łu  kom unikacyjnego, w ykon y
wane we w łasnym  zakresie, t j.  sposobem gospodar
czym.

Poza ty m  w ydz ia ł kom un ikacy jny  prezydium  pow ia
tow ej rady narodowej sprawuje  nadzór nad gospodarką 
drogową gm in —  sporządzając dokumentację technicz
ną dla te j gospodarki, ko n tro lu jąc  roboty  na drogach 
gm innych oraz współdziała jąc z gm inam i p rzy organ i
zowaniu tych robót przez udzielanie fachowych ws a 
zówek i pomocy w  zakresie sprzętu i  maszyn.

W ydzia ły  kom unikacyjne  prez. pow. rad naród inte
resować się muszą i dopomagać gm inom nie ty  o w  
organizowaniu robót szarwarkowych na di ogać grmn 
nych, lecz rów nież rozw ijać w  ogóle spia\vę ozaiwar 
kową w  powiecie przez postawienie je j na należytym
poziomie, podniesienie stopnia w y k o rz y s ta n a  szarwarku

™  smss^ssrs r
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rady narodowej sprawą robót szarwarkowych w  po
wiecie, świadczyć może następujący przyk ład  z w yko 
nania p lanu inwestycyjnego w  1950 r. w  powiecie N i
dzica w oj. olsztyńskiego.

P rzy rea lizacji planu inwestycyjnego : konserwa
cyjnego na drogach gminnych w r. 1950 szarwark do 
m-ca września b y ł bardzo słabo odrabiany, tak że we 
wrześniu odrobione by ło  zaledwie 18% planowanego 
szarwarku.

W ydział Kom un ikacy jny Prez. Pow. Rady Naród, 
w  Nidzicy, dążąc do m ożliw ie pełnego wykonania planu, 
wszczął akcję wzmożenia odrabiania szarwarku przez 
wysłanie w  teren, do gmin, wszystkich swoich pracow
n ików  w celu uświadamiania mieszkańców gm in o ko
nieczności wykonania planu przez odrobienie wszystkich 
przewidzianych na ten rok świadczeń w  naturze.

Rezultatem te j akc ji było, że już w  ciągu 6 dni 
po je j rozpoczęciu —  odrobienie szarwarku powiększyło 
się o 22%, a do końca roku wykonano 95% planu 
(łącznie z odrobieniem w  naturze i  ekw iwalentem  go
tówkowym ).

Mówiąc o pracy w ydzia łów  kom. prez. pow. rad 
naród., wspomnieć trzeba, że ważnym  w arunkiem  osiąg
nięcia dobrych rezu ltatów  w  te j pracy jest ja k  na jba r
dziej ścisła i harm onijna współpraca z tym  wydziałem  
kom is ji kom unikacyjnej prez. pow. rady naród., opar
ta na wytycznych uchw ały Rady Państwa z dn. 12 maja 
1950 r. dotyczących powołania stałych kom is ji rad na
rodowych.

Rola kom is ji kom unikacyjnej, zwłaszcza na szczeblu 
gm iny (komisja drogowa) i  pow iatu  jest w  gospodarce 
drogowej bardzo w ielka. W skład je j bowiem wchodzą 
osoby z terenu pow iatu  (gminy), znające dobrze po
trzeby swego terenu, znane na tym  terenie i posiadające 
zaufanie swych współmieszkańców. Daje im  to m ożli
wość w n ik liw ego  podchodzenia do zagadnień plano
wania potrzeb drogowych swego terenu i wysuwania 
tych  potrzeb przy opracowywaniu p lanu robót drogo
wych.

Ponadto komisje kom unikacyjne (drogowe) mogą 
występować z in ic ja tyw ą  i  p ro jek tam i dotyczącymi gos
podarki drogowej, a zm ierzającym i do je j usprawnienia. 
Kom isje kom unikacyjne sprawując kontro lę  społeczną 
nad organami wykonawczym i w  dziedzinie gospodarki 
na drogach wszystkich kategorii i badając w y n ik i prac 
w ydzia łów  kom unikacyjnych w terenie, przyczynić się 
mogą do podniesienia sprawności te j gospodarki.

V. Plan Świetni w  gospodarce drogowej.

Na zakończenie rozważań dotyczących zadań gospo
dark i drogowej, stojących przed radam i narodowym i, 
należy wspomnieć o tym , ja k  kszta łtu ją  się zadania 
planu 6-letniego w  dziedzinie drogowej.

Jak już wyżej zaznaczono, zachodzą co do gęstości 
sieci drogowej w ie lk ie  dysproporcje na poszczególnych

obszarach k ra ju . Na terenie n iektó rych  województw: 
gęstość sieci drogowej jest rażąco mała i  na terenie  
tych  w ojewództw  sprawa budowy nowych dróg dla za
gęszczenia te j sieci musi być przedm iotem  specjalnej 
trosk i rad narodowych. ,

W łaśnie plan 6-le tn i w  gospodarce drogowej ma 
m. in. za zadanie usuwanie tych dysproporcji w  gęstości 
sieci drogowej przez budowę nowych dróg.

Zadania planu 6-łetniego w  gospodarce drogowej, 
w ynika jące  z ogólnych potrzeb gospodarki narodowej 
i  odzwierciadlające omówione poprzednio zadania 
w  dziedzinie drogowej, zostały określone w  sposób 
konkre tny  przez ustawę z dn. 21 lipca 1950 r. o 6- 
le tn im  planie rozw oju gospodarczego i  budowy podstaw 
socjalizmu w  Polsce na la ta  1950 do 1955.

Zadania te są następujące:
„N ależy wybudować ponad 6500 km  nowych dróg 

o naw ierzchni tw ardej, przebudować około 4000 km  
naw ierzchni drogowych na typ  wyższy, odbudować po
nad 850 km  naw ierzchni ulepszonej, wybudować 30.000 
mb. nowych mostów drogowych, odbudować Około 
30.000 mb. mostów zniszczonych i  przebudować około 
5000 mb. mostów prow izorycznych na mosty stałe, 
zwiększyć w  ten sposób ogólną długość dróg tw ardych
0 6,8%, dróg o ulepszonej naw ierzchni o 14% i  mo
stów czynnych o 38% “ .

Jak w idzim y, plan 6-le tn i nakłada na terenowe ra 
dy narodowe w ie lk ie  zadania, spełnienie k tó rych  wy-« 
maga od tych  czynników n iezw ykłe j energii i  włożę* 
nia w  tę pracę m aksim um  w iedzy i  dobrej w o li.

I  tu ta j podkreślić należy, że jedynie  ścisła i  harmo
n ijna  współpraca wszystkich czynników terenowych, 
ty  kom is ji kom unikacyjnych, drogowych rad narodo
wych, prezydiów  i  ich w ydzia łów  kom unikacyjnych —* 
dać może dobre rezu lta ty  nie ty lk o  jak  najpełnie jszej 
rea lizacji p lanu 6-letniego, lecz również w  znacznym 
polepszeniu gospodarki na drogach loka lnych i  popra
w ien iu  stanu tych dróg. ■ j

Na zakończenie tego przeglądu zagadnień dotyczą* 
cych gospodarki drogowej podkreślić ponownie należy, 
że rola, jaką mają do spełnienia terenowe rady naro- 
dowe dla rozw oju  te j gospodarki, jest bardzo w ie lka. 
Toteż zarówno rady narodowe, ich prezydia, kom isje 
kom unikacyjne ja k  i  w ydzia ły kom unikacyjne pow inny 
posiadać pełne zrozumienie zadań stojących przed n im i
1 w ie lk ie j wagi wzajemnej współpracy przy zrealizowa
niu tych zadań, p rzy czym oddzia ływanie w ładzy 
zw ierzchniej na w ydz ia ły  kom unikacyjne powinno być 
zawsze pozytywne i  życzliwe i  polegać nie ty lk o  na w y 
dawaniu zarządzeń, lecz na dopomaganiu w  rozw iązy
waniu napotykanych trudności.

Zespół w ładz terenowych pow in ien posiadać świa
domość, że wszystkim  przyświeca jeden cel —  wzmoc
nienie potęgi gospodarczej naszego Państwa Ludowego, 
podniesienie, dobrobytu, mas pracujących i  zbudowanie 
fundam entów socjalizmu w  Polsce.

Przez realizację planóiu produkcyjnych wyrażamy 
nieugiętą wolę walki o pokój
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HEBROWSKI

Inwestycje pozalim iíow e
W re a liz a c ji zasad p lanow ośc i w  gospodarce narodo

w e j w p row adzony został w  dekrecie  o pa ń s tw o w ym  p la 
n ie  in w e s ty c y jn y m  z r. 1946 przepis, w  m yśl k tó rego  
ra d y  narodow e, mogą pode jm ow ać inw es tyc je  ty lk o  
!w ram ach i  na podstaw ie  państw ow ego p lanu  in w e s ty 
cy jn e g o  i  to  naw e t wówczas, k ie d y  posiadają  odpow ied 
n ie  w łasne ś rodk i na p o k ryc ie  p ro je k to w a n ych  w y d a t
k ó w  in w e s tycy jn ych . W ro zw in ię c iu  tego przep isu oraz 
Celem u m o ż liw ie n ia  w ładzom  ce n tra ln ym  w łaściw ego 
•i celowego dysponow ania na cele in w e s tycy jn e  środ
k a m i p ien iężnym i i m a te ria ło w y m i oraz zasobami s ił 
roboczych, ustalane są odgórn ie  t. zw. l im i ty  in w e s ty 
cy jne , t. j .  górna g ran ica  na k ła dó w  in w e s tycy jn ych , k tó 
re  mogą być podejm ow ane i  rea lizow ane w  te ren ie .
1 Rady narodowe mogą więc podejmować inwestycje 

jty lk o  w  granicach zakreślonych, im  lim itó w  inw estycy j- 
anych i  rozpoczynać mogą te inwestycje dopiero w ów 
czas, gdy zostaną one objęte państwowym  planfem in 
w es tycy jn ym  lub  p rzyna jm nie j istn ie je  pewność, iż 
W e jdą  one do tego planu.

W gospodarce rad narodowych (jak zresztą i  innych 
in s ty tu c ji publiczno-prawnych) n ieun iknione są jednak 
»przypadki, k iedy zachodzi p ilna  potrzeba przeprowa
dzen ia  stosunkowo nieraz drobnych robót inw estycy j
n y c h  (choćby np. celem zapobieżenia klęskom żyw io ło 
w y m  lub  w  w yn iku  tak ich  klęsk), k tó re  nie m ogły być 
>.ż góry zaplanowane i  wprowadzone do państwowego 
¿>lanu inwestycyjnego, a k tó rych  uprzednie dodatkowe 
.■wprowadzenie do tego planu przekreślić może ak tua l

n o ść  ich rea lizacji a lbo co najm nie j —  ze szkodą dla 
■sprawy —  opóźnić ich wykonanie.

Dla u ła tw ien ia  rea lizacji tego rodzaju drobnych in 
w e s ty c ji Rada M in is trów  uchwałą z dnia 24 stycznia br. 
W  sprawie inw estyc ji pozalim itowych (Mon. Pol. N r A-9, 
,.§>oz. 140) zezwoliła w ym ienionym  w  uchwale urzędom 
l i  ins ty tuc jom  (wśród nich radom, narodowym) na doko
n y w a n ie  drobnych nakładów na inwestycje poza ustało- 
' ń ym i dla n ich w  planach inw estycyjnych lim ita m i in 
w e s ty c y jn y m i, w  rozm iarach i na warunkach określo
nych w  uchwale.

Pojęcie jednostki inwestującej

Określając rozm iary i w a run k i inw estyc ji poza lim i- 
‘towych, uchwała odnosi je  do jednostki inwestującej. 
,Tą jednostką inwestującą w  rozum ieniu uchw ały jest 
jednostka budżetowa, sporządzająca jednostkowy p re li
m inarz w ydatków , a w  przedsiębiorstwach w ie lozakła
dowych — zakład.
' Co należy rozumieć przez jednostkę budżetową, okre
śla ją  przepisy o w ykonyw an iu  budżetu Państwa oraz 
¡o rachunkowości budżetowej, wydane zarządzeniem 
i?Min. F in. z 25,XI. 1950 r. Według nich jednostką budże
tow ą jest „w ładza, urząd, instytucja, organa zarządu 
^przedsiębiorstwa działającego na zasadzie rozrachunku 
^gospodarczego, przedsiębiorstwo budżetowe, ins ty tu t, 
¡zakład, bądź inna jednostka organizacyjna, w ykonu ją 
ca pre lim inarze indyw idua lne  w ydatków  (dochodów)1“. 
łJednostką budżetową w ramach rady narodowej jest 
■wydział, względnie prezydium  rady, może być jednak

np. szkoła, szpital, zakład opieki itp., jeżeli samodzielnie 
w ykonuje  swój budżet indyw idua lny.

Rozm iary i cele inw estyej: pozalim itowych

Jednostka inwestująca w ramach rady narodowej 
może dokonywać następujących pozalim itow ych nakła
dów inw estycyjnych:
1) do wysokości zł 15.000.— w  stosunku rocznym na 

jednostkę inwestującą (przy cenie jednego przed
m io tu  powyżej zł 900.— , a w  ro ln ic tw ie  powyżej 
zł 150.— ) — na zakup wyposażenia (np. inwentarz, 
aparatura, sprzęt itp.);

2) do wysokości zł 100.000.— w  stosunku rocznym:
a) na urządzenia mające na celu usprawnienie dzia

łalności jednostki inwestującej,
b) na drobne budowle pomocnicze,
c) na cele związane z polepszeniem w arunków  by

towania świata pracy, jak : przyłączenie domów 
do czynnej sieci kana lizacyjnej i wodociągowej, 
przyłączenie abonentów do sieci telefonicznej i ra
diowej, budowa zieleńców, chodników, u lic, prze
kopywanie row ów  odpływowych, najprostsze ro
boty m elioracyjne, powiększenie istn ie jących 
i  organizowanie nowych zakładów oczyszczania 
miast, budowa szaletów, budowa urządzeń do 
niszczenia śmieci, likw idac ja  w ysypisk antysani- 
ta rnych, urządzenie śm ietn ików  itp.,

d) na inw estycje o celach ku ltu ra ln ych  i socjalnych 
oraz na budownictwo mieszkaniowe;

3) do wysokości zł 20.000.— w stosunku rocznym na 
cele związane z ulepszeniem pracy, rac jona liza tor
stwem ' współzawodnictwem  pracy;

4) do wysokości zł 150.000.—  w  stosunku rocznym  na 
jednostkę inwestującą — na odtworzenie środków 
trw a łych , zniszczonych na skutek klęsk żyw iołowych 
lub  szkód przemysłowych.
Łączna suma dokonywanych przez jedną jednostkę 

inwestującą pozalim itowych nakładów inw estycyjnych 
nie powinna w  zasadzie przekraczać w stosunku rocz
nym  zł. 100.000.—

Ograniczenie tc nie dotyczy inw estyc ji, dokonywa
nych z odszkodowań ubezpieczeniowych i odszkodowań 
za szkody przemysłowe.

Środki na finansowanie inwestycji pozalim itowych

Jednostki budżetowe (włączone do budżetu pełnym i 
dochodami i w ydatkam i) mogą finansować inwestycje 
pozalim itowe:
1) ze środków budżetowych na zasadach i  w  tryb ie  

przew idzianym  w  przepisach, wydanych na podsta
w ie  ustawy budżetowej;

2) z pozabudżetowych środków specjalnych, a w  szcze
gólności:
a) z w ycen ionych  n ieodp ła tnych  u s łu f lub  św iad 

czeń w  na tu rze  lu b  z uzyskanych za nie sro .w

b ' z a b ie r a n y c h  przez organizacje  lub  k o m ite ty  
społeczne o fia r  społeczeństwa,
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c) z równowartości w k ładu  dobrowolnej bezpłatnej 
pomocy obywateli, do wykonania k tó re j zobowią
zali się w  celu rea lizacji danej inw estyc ji pozali- 
m itow ej,

d) z funduszów uzyskanych z ty tu łu  lik w id a c ji szkód 
przemysłowych lub ubezpieczeń m ają tku  trw a 
łego,

e) z innych pozabudżetowych środków specjalnych, 
do któ rych  określenia upoważniony jest M in is te r 
Finansów.

Przedsiębiorstwa rad narodowych (tj. terenowe 
przedsiębiorstwa państwowe pozostające w  zarządzie 
rad narodowych) mogą finansować inw estycje  pozali- 
rnitowe:
1) ze środków określonych wyżej w  p. 2) pod lit .  b), 

c) i  d);
2) z funduszu zakładowego;
3) z wewnętrznych zasobów m ateria łow ych;
4) z dopuszczonych odpow iednim i przepisami w p ła t 

użytkow n ików  przyszłych inw estyc ji;
5) z zysków ponadplanowych, o ile  upraw nienie  prze

znaczenia ich na inwestycje poza lim itow e w yn ika  
z odrębnych przepisów;

6) z części zysku planowego —  w  przypadkach okre
ślonych w  § 17 ust. 1 pkt. 1 l i t .  a) uchw ały  Prezy
d ium  Rządu z dnia 8 listopada 1950 r. w  spraw ie 
zwiększenia p rodukc ji a rtyku łó w  masowego spoży
cia, w ytw arzanych przez uspołecznione zakłady drob
nej wytwórczości (M onito r Polski N r A-123, pcz. 
1529);

7) ze środków przew idzianych na inw estycje  pozali
m itow e w  planach finansowych.

W arunki podejmowania inw estycji pozalim itowych

Roboty inwestycyjne, dokonywane ze środków poza- 
l ifn it 'w y c h , pow inny w  zasadzie odpowiadać następu
jącym  w arunkom :

Z, KRAW CZYK

O lepszą frekw encją na
Analiza  frekw e nc ji na sesjach rad narodowych 

w d rug im  półroczu 1950 r. nasuwa poważne obawy, że 
u trw a len ie  się na ty m  odcinku dotychczasowego sta
nu rzeczy byłoby poważnym hamulcem w  pełnej rea li
zacji ustawy z dnia 20 marca 1950 r. o terenowych 
organach jedno lite j w ładzy państwowej.

Celem re fo rm y z 20 marca by ło  pogłębienie udziału  
mas ludow ych w  rządzeniu Państwem. Ferm ą tego 
udziału w  rządzeniu —  poza przedstaw icie lstwem  mas 
pracujących w  radzie —  w inno  być stałe u trzym yw a
nie przez radę w ięzi z masami pracującym i m iast 
i  wsi i  wszechstronne w ykorzystyw an ie  ich in ic ja tyw y . 
Rada narodowa może w ype łn ić  nałożone na n ią  obo
w iązk i ustawą z 20 marca 1950 r. jedyn ie  w tedy, gdy 
wszyscy radni —  cały ko le k tyw  rady narodowej w  pe łn i 
zachowuje socjalistyczną dyscyplinę w  p racy społecznej. 
Jednym  z prze jaw ów  te j dyscyp liny  jest obecność 
radnego na sesji.

Oczywiście; że postaw ienie zagadnienia w  ten spo
sób, iż w łaściwa frekw encja  radnych na sesjach jest 
dowodem dobre j pracy odnośnej rady  narodowej, by-

1) pow inny być zakończone w  ciągu jednego roku ;

2) pow inny dawać zaraz po ich  zakończeniu e fekt gos
podarczy lub użytkow y;

3) w  nakładach związanych bezpośrednio z produkcją  
w zrost p rodukc ji, spowodowany dokonanym  nak ła 
dem, lub obniżenie kosztów p ro du kc ji w  okresie rocz
nym  po dokonaniu nakładu pow inny być co n a j
m nie j równe w artości dokonanego nakładu;

4) zaopatrzenie m ateria łow e inw es tyc ji poza lim itow ych 
pow inno być zapewnione przez wygospodarowanie 
we w łasnym  zakresie bądź nabycie na ry n k u  m ie j
scowym na warunkach, k tó re  okreś li in s tru kc ja  
wykonawcza do uchwały.

Niedopuszczalne jes t dokonywanie w  tryb ie , ustalo
nym  dla inw estyc ji poza lim itow ych, nakładów  na do
kum entację inw estyc ji oraz na zakup samochodów oso
bowych.

Włączenie inwestycji pozalimitowych do państwowego 
planu inwestycyjnego

Inw estyc je  poza lim itow e będą zbiorczo włączone do 
planu inw estycyjnego na podstawie sprawozdań k w a r
ta lnych, sporządzonych przez inw estorów  centra lnych 
i  zgłaszanych Przewodniczącemu Państwowej K o m is ji 
P lanowania Gospodarczego i  M in is tro w i Finansów. F o r
m y i try b  sprawozdawczości okreś li in s tru kc ja  w yko 
nawcza do uchwały.

In s trukc ja  ta okreś li rów nież w a run k i wspomnianego 
w yżej (w p. 4) zaopatrzenia m ateriałowego, try b  aku
m u lac ji środków na finansowanie inw estyc ji poza lim ito 
wych, try b  sporządzania i zatw ierdzania wniosków, 
sposób w ykonyw an ia  inw estyc ji poza lim itow ych, zasa
dy ko n tro li ich w ykonyw an ia  oraz właściwość banków  
finansujących te inwestycje.

sesjach rad  narodow ych
łoby  niesłuszne. Tym  n iem nie j n ie  można zaprzeczyć, 
że w łaściwa frekw encja  radnych na sesjach um ożliw ia  
zaktyw izow anie  wszystkich członków rady, co w  kon
sekwencji pozwala radzie narodowej lep ie j w ype łniać 
nałożone na nia funkcje.

W  uchwale Rady Państwa z dnia 12.V.1950 r. 
w  spraw ie  tymczasowego ramowego regu lam inu  rad 
narodowych (M on ito r Po lski N r  A — 57, poz. 651) obo
w iązk i członków rad y  (§ 8) u ję te  są następująco:

1. Członkowie są obowiązani brać udzia ł we 
wszystkich posiedzeniach rady.

2. Członek rady obowiązany jes t punktua ln ie  
przybyć na posiedzenie oraz brać udzia ł w  n im  
do końca.

3. Członek rady  stw ierdza swą obecność na posie
dzeniu podpisem na liśc ie  obecności.

4. Członek rady obowiązany jest uspraw ied liw ić  
swą nieobecność w  razi? niemożności uczestni
czenia w  pracach rady  w  m iarę  możności przed 
term inem  posiedzenia.
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5. N ieuspraw ied liw iona nieobecność członka rady 
narodowej w inna  być rozpatrzona na następnym 
posiedzeniu, p rzy  czym rada w yciągnie  kon
sekwencje przewidziane w  obowiązujących prze
pisach.

Jak w  św ie tle  tych  przepisów członkowie rad  na
rodow ych w y p e łn ia li ty lk o  te  fo rm alne  obowiązki? 
Dostępne K ance la rii Rady Państwa dane wykazu ją, że 
przeciętna frekw encja  na sesjach w  w ojewódzkich ra
dach narodowych oraz Radzie Narodowej m. st. W ar
szawy i  M ie jsk ie j Radzie Narodowej w  Łodzi w  I I I  
i  IV  kw arta le  1950 r. kszta łtow ała  się następująco:

L. p'. Nazma rady przeciętny 
skład rady

przeciętna
ilość

obecnych
%

obec
ności

1. RN rn. st. W arszawy 106 85 80 ~
2. Woj. R. N. Warszawa 116 70 60
3. 33 Bydgoszcz 117 73 62
4. 33 Poznań 110 85 77
5. M RN Łódź 112 91 81
6. Woj R. N. Łódź 109 70 64
7. 33 Kie lce 109 70 64
8. 33 L u b lin 107 76 71
9. 33 B ia łys tok 118 81 68

10. » O lsztyn 96 61 63
11. >3 Gdańsk 117 95 31
12. 33 Koszalin 91 60 65
13. 33 Szczecin 117 78 66
14. 33 Zielona Góra 101 71 70
15. 33 W rocław 113 76 67
16. 33 Opole 90 59 65
17. 33 Katow ice 95 61 64
18.

33 K ra ków 116 71 61
19. 3 » Rzeszów 115 76 66

N ie lep ie j przedstaw iała się kwestia fre kw e n c ji

pow iatow e rady narodowe województwa krakow skie 
go notow ały średnią frekw encję  62%, województwa 
wrocławskiego 62% (w  ty m  PRN Legnica ty lk o  53%, 
a PRN Oleśnica 35% ). Szczególnie źle kszta łtow ała  
się frekw encja  na sesjach PRN w  I I I  kw. w  w oj. rze
szowskim, gdzie PRN Nisko, G orlice i  Dębica w yka 
za ły frekw encję  poniżej 50% ; niską frekw encję  w y 
kazyw a ły  również sesje w yjazdow e PRN w ojewództwa 
bydgoskiego (PRN L ipno  54%, PRN Bydgoszcz 43% , 
PRN M ogilno 56%, PRN W łocław ek 55%, PRN A le k 
sandrów K u ja w sk i 58%. Średnia frekw encja  na ses
jach terenowych rad narodowych w oj. olsztyńskiego 
w ynosiła  59%, a w oj. koszalińskiego 52%.

Podobnie przedstaw iała się frekw encja  na posie
dzeniach kom is ji rad. Np. ze sprawozdań K o m is ji W oj. 
Rady Narodowej w  O lsztynie w yn ika , że frekw encja  
na posiedzeniach kom is ji wahała się w  granicach od 
36%  (Kom isja Handlu) do 66% (Kom isja K om un ikac ji). 
P rezydium  W oj. Rady Narodowej w  O lsztynie w  sw ym  
sprawozdaniu stw ierdza, że posiedzenia kom is ji PRN 
często n ie  dochodziły do sku tku  z b raku  quorum.

P rzyk łady  powyższe świadczą o konieczności prze
łam ania w  w ie lu  radach dotychczasowego s ty lu  pra
cy. Słusznym  w yda je  się postulat, aby w  momencie, 
gdy klasa robotnicza bohatersko rea lizu je  w ykonanie  
P lanu 6-letniego budow y podstaw socjalizmu, gdy k la 
sa robotnicza z entuzjazmem p rzy ję ła  ustawę o socja
lis tyczne j dyscyp lin ie  p racy skierowaną przeciw ko

garstce łaz ików  i bum elantów, przedstaw icie le ludu  
pracującego m iast i  w si zasiadających w  radach naro
dowych podporządkowali się zasadom socjalistycznej 
dyscyplin ie  w  odniesieniu do swych obowiązków w y 
n ika jących z pełnienia zaszczytnej fu n kc ji radnego.

Jak i jest dotychczasowy w k ład  rad narodowych 
w  w alkę  z absencją na sesjach?

N ieliczne — bo zaledwie 2 W oj. Rady Narodowe 
(Woj. R. N. Łódź i  Katowice) p rzys tąp iły  do w a lk i 
o pełną frekw encję  na pierwszych sesjach roboczych 
w  lipcu  1950 r. N ie  doceniły w a lk i z aosencją, n ie 
obejm ując tego zagadnienia porządkiem  obrad W oj. 
Rady Narodowe w  Olsztynie, Opolu, Koszalinie, Szcze
cinie i  Pruszkowie, m im o iż frekw encja  na sesjach 
w  tych W oj. Radach Narodowych była  słaba, poz >- 
stałe W oj. R. N. w łączy ły  się do w a lk i z absencją 
w  IV  kw a rta le  ub. r.

Jakie środki stosowały w oj. rady narodowe w  celu 
osiągnięcia przełom u na odcinku absencji na sesjach. 
Najczęściej stosowaną metodą było  żądanie osobistego 
względnie pisemnego uspraw ied liv rienia ~ię z nieobec
ności (Woj. R. N. W rocław, Zielona G ó a , Poznań, 
Rzeszów, Kielce), Łódzka W oj. Reda Narodowa żądała 
ponadto potw ierdzenia uspraw ied liw ien ia  przez orga
nizację delegującą do rady.

Wobec upartych  radnych me wykazujących popra
w y  n iektó re  W oj. R. N. stosowały w ykluczenie z rady 
(Woj. R. N. Łódź, Katow ice, B ia łystok). Ciekawą fo r
mę w a lk i z absencją zastosowała K rakow ska  Woj'. 
R. N. na sesji 28.X I I .  1950 r. udziela jąc publicznego 
upom nienia radnym , w ykazu jącym  znaczną absencję, 
ostrzegając ich jednocześnie, że w  w ypadku  dalszych 
n ieuspraw ied liw ionych  nieobecności • zostaną pozba
w ien i mandatów radnych. Również charakterystyczną 
metodę zapewnienia obecności przez cały czas sesji 
stosuje R. N. m. st. Warszawy, wprowadzając dw u
kro tne  podpisywanie ils ty  obecności przed i  p rzy  końcu 
poszczególnych posiedzeń sesji.

P rzyk łady  w yżej wym ienione świadczą z jednej 
s trony o niedostatecznej dyscyplin ie  p racy rad  naro
dowych i ich kom is ji, a z d rug ie j s trony  o stosunkowo 
n ie licznych wypadkach w a lk i z tym  n ie w ą tp liw ie  
szkod liw ym  objawem  w  naszych radach narodowych.

Nieobecność na sesji uspraw ied liw ić  mogą jedynie 
ważne przyczyny jak : choroba lub  nieszczęśliwy w y
padek członka rady  względnie osoby b lisk ie j, nadzwy
czajne okoliczności niezależne od w o li członka rady 
(np. przerwa w  kom unikac ji) i  inne ważne przyczyny 
uznane za wystarczające przez radę narodową. Należy 
położyć kres to lerancyjnem u podejściu do absencji 
radnych na sesjach.

N ie u sp ra w ie d liw io n a  absencja członka ra d y  w in n a  
być rozpa trzona  na na jb liższe j sesji p rz y  czym  rada 
może:

udzielić upom nienia lub  w  przypadku pow tarza ją
cych się n ieuspraw ied liw ionych nieobecności w y k lu 
czyć radnego z rady. Stosowanie te j m etody może p rzy
nieść podw ó jny efekt:

po pierwsze wychowawczy —  przekonanie o ko
nieczności obecności tych  radnych, u k tó rych  absencja 
by ła  w yn ik iem  niezrozum ienia ważności fu n k c ji człon
ka rady,

po drugie  organ izacyjny —  wzmocnienie rady na
rodow ej przez wykluczenie  radnych lekceważących 
swe obowiązki.
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Przytoczone p rzyk łady  środków, k tó re  rady  naro
dowe mogą stosować w  celu zabezpieczenia frekw e nc ji 
na sesjach można by mnożyć.

W ydaje się jednak, że powszechne zastosowanie 
przez rady narodowe wszystkich szczebli tych  k ilk u  
prostych środków spowodowałoby osiągnięcie poważ
nych rezu lta tów . M etody te można by oczywiście 
przez analogię stosować dla zwiększenia frekw e nc ji 
i  uak tyw n ien ia  kom is ji rad ja k  również dla zapewnienia
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w ykonan ia  wszelkich zleconych radnem u przez radę 
narodową obowiązków’ .

Weszliśmy w  okres rea lizac ji drugiego roku  P lanu 
6-letniego. Zadania stojące przed radam i narodow ym i 
w ym agają od n ich ubo jow ien ia  się i  uaktyw n ien ia .

Jednym  z poważnych zadań, k tó re  sto ją  przed ra 
dam i narodow ym i wszystkich szczebli jest wzmożenie 
w ys iłkó w  w  k ie runku  osiągnięcia przełom u na odcinku 
fre kw e n c ji na sesjach.

B AD A  NARODOW A

ST. KOW ALCZYK
Czí. P rez . W o j. R- N ., L u b lin

Działalność komisji ośw iaty i kultury rad  narodow ych
woj. lubelskiego

Przed radam i narodow ym i na odcinku  ośw ia ty i  k u l
tu ry  stoją zadania ogromnej wagi, stąd też praca ko
m is ji ośw ia ty i  k u ltu ry  ma szczególnie doniosłe zna
czenie.

Pragnę zobrazować pracę kom is ji ośw iaty i  k u ltu ry  
rad  narodowych na terenie w ojewództwa lubelskiego.

sadnicze spraw y ośw ia tow o-ku ltu ra lne , podejmowane 
b y ły  uchwały, oceny, a K om is ja  O św iaty i  K u ltu ry  nie 
bra ła  n igdy  udziału w  tych  posiedzeniach. Kom isja, 
uczestnicząc w  obradach Prezydium , ła tw ie j m ogłaby 
sobie w yrob ić  obraz potrzeb terenu i  to  u ła tw iło b y  je j 
zaplanowanie pracy i  pójście po w łaściw ej1 l in ii.

I. Komisja Oświaty i Kultury Woj. R. N. w Lublinie II .  Komisje oświaty i kultury P.R.N.

W  sierpn iu  1950 r. zespół kom is ji p rzeprow adził na 
terenie k i lk u  pow ia tów  województwa kon tro lę  przygo
tow ań do rozpoczęcia nowego ro ku  szkolnego 1950/51. 
K on tro la  ta m obilizowała do przygotowań do rozpoczę
cia nowego roku  szkolnego nie ty lk o  teren, a le także 
i  W ydzia ł Ośw iaty P rezydium  W oj. R. N., który, w  tym  
czasie prowadzi prace przygotowawcze do rozpoczęcia 
nowego roku  szkolnego.

Na sesji w  dn iu  23 sierpnia 1950 r. k ie row n ik  W y
dzia łu  O św iaty złożył obszerne sprawozdanie z prac 
z przygotowań do rozpoczęcia nowego roku  szkolnego, 
a przewodniczący K om is ji, radny ob. Nazim ek Bolesław 
w yg łos ił ko re fera t oparty  na konkretnych m ateria łach 
zebranych przez zespół K o m is ji w  terenie, przeprowa
dz ił rzeczową i surową k ry ty k ę  W ydzia łu  Oświaty.

Po sprawozdaniu k ie row n ika  W ydziału O św iaty
1 koreferacie przewodniczącego K o m is ji wyw iązała  się 
długa i  w n ik liw a  dyskusja, k tó ra  dopomogła W ydziało
w i O św iaty do w yk ryc ia  braków  i b łędów  oraz usunię
cia ich.

Dalsza praca K o m is ji w  ty m  okresie —  to  rozpatrze
n ie  i  zaopiniowanie budżetu W ydzia łu  O św iaty na 
1951 r . Kom isja  postaw iła  szereg zasadniczych wnios
ków , k tó re  następnie zostały rozpatrzone i  p rzy ję te  na 
Prezydium , a potem na sesji Woj. R. N.

W początkach grudn ia  1950 r. dzięki prowadzonej 
k o n tro li szkół, św ie tlic  i b ib lio tek  Kom is ja  postaw iła 
na sesji sprawę zagadnień ośw iatowych w  PGR.

Skład K o m is ji na ogół dobry. Na 12 członków Ko
m is ji 6-ciu by ło  radnych; 6 — P.Z.P.R., 3 —  Z.S.L., 1 —  
SD., 2 —  bezpartyjnych. W K o m is ji jes t 2 nauczycieli,
2 członków spoza m. Lub lina.

W  bieżącym roku  zaobserwowano obniżenie się po
ziomu pracy K o m is ji O św iaty i  K u ltu ry  W oj. R. N. —  
za to częściowo w inę  ponosi P rezyd ium  W oj. R. N. Na 
posiedzeniach P rezydium  dość często staw iane b y ły  za-

Na szczeblu pow ia tow ym  znaczna część ko m is ji 
ośw ia ty  i  k u ltu ry  p racuje  o w ie le  lep ie j n iż  K om is ja  
W oj. R. N. w  L ub lin ie . P rzykładow o zobrazuję prace 
K o m is ji O św iaty i  K u ltu ry  P.R.N. w  K rasnym staw ie  
i  P.R.N. w  Lubartow ie .

1. Komisja P. R. N. w  Krasnymstawie.

Na posiedzeniu w  dniu 9 stycznia 1951 r. Kom isja  
zajm owała się 3 sprawam i;

sprawozdaniem z prac K o m is ji za IV  k w a rta ł 1950 r., 
p lanem pracy na I  kw a rta ł 1951 r., 
w a lką  z analfabetyzmem.
V/ sprawozdaniu z pracy K o m is ji za IV  kw a rta ł, z ło

żonym przez zastępcę przewodniczącego K o m is ji ob. 
Książka Tomasza, przeprowadzono analizę i  ocenę w y 
borów  do kom ite tów  rodzicie lskich oraz udzia ł członków 
K o m is ji w  wyborach.

Omówiono również w y n ik i ko n tro li in te rna tu  p rzy 
liceum  ogólnokształcącym w  Krasnym staw ie.
. P rzy K to ponadto plan pracy K o m is ji na I  k w a rta ł 
19ol roku  i  zagadnienie w a lk i z analfabetyzmem.

Na posiedzeniu dn. 9 lutego br. Kom isja  zaznajom iła 
się z pro toko łam i z przeprowadzonej k o n tro li b ib lio te k i 
pow iatow ej i m ie jsk ie j 'w  Krasnym staw ie  oraz ze spra
wozdaniem przewodniczącego Pow. K o m ite tu  K u ltu ry  
r  izycznej.

Na następnym posiedzeniu w  dn iu  14 lutego 1951 r. 
■Comisja zapoznała się z a rtyku łem  p. t. „L is t, k tó ry  

oskarża umieszczonym w  dzienniku „Sztandar Ludu “ . 
A r ty k u ł m ów ił o n ie ludzk im  w yzysku przez bogaczy 
m ało le tn ich  sierot po rodzin ie  Pacanów.

Na ty m  posiedzeniu przewodnicząca Magdziarz M a- 
1. P°in form owała Kom isję, że w  ko lo n ii Toruń, gm ina
r Z T 1CI ,  ? ÓZa" a’ W w ieku  sm o lnym  dw oje  dzieci ob. 
Głaza A leksandra z powodu b raku  odzieży n ie  uczęszcza
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do szkoły. Przewodnicząca zobowiązała się pojechać do 
gm iny  Siennica Różana, dobrać z K o m is ji Ośw iaty 
i  K u ltu ry  G R .N  dwóch członków i zbadać na miejscu 
w a ru n k i te j rodziny, a jeże li zachodzi tego koniecz
ność —  przyjść je j z pomocą.

Poza tym  Przewodnicząca K o m is ji Magdziarz M aria  
i sekretarz Zajcer P io tr  w  dniu 25 stycznia przeprowa
dz ili kontro lę  b ib lio te k i pow iatowej w  Krasnym staw ie.

Kom isja s tw ierdziła , że księgozbiór pod względem 
jakościowym  jest dobry, odpowiada dzisiejszym potrze
bom. Z ogólnej liczby  7.330 tom ów w  terenie jest 3.553, 
w  b ib liotece m ie jsk ie j 756, na punktach bib lio tecznych 
w  mieście 315, w  opraw ie 217, reszta na półkach b ib lio 
teki.

Personel b ib lio te k i liczy  3 osoby —  jest wystarcza
jący, natom iast pomieszczenie 1-pokojnwe jest zupełnie 
niewystarczające i  nieodpowiednie. Podłoga zżarta przez 
grzyb, ściany popękane, b rak  pieca ogrzewalnego, po
staw iony p iecyk żelazny zagraża pożarem, ja k  to już raz 
m ia ło miejsce. Kom isja  postaw iła  wniosek o zmianę lo 
ka lu  dla b ib lio tek i.

Dnia 26 sty cznia ci sami delegaci przeprow adzili kon
tro lę  w ie jsk ie j b ib lio te k i w  Krasnym staw ie  i  s tw ie rdz i
l i ,  że frekw encja  czyte ln ików  w  b ib lio tece jest wysoka 
i dochodzi do 100 osób dziennie, ale księgozbiór jest 
zbyt m ały —  liczy  za ledw ie 2.895 tomów. W  b ib lio tece 
pracuje  jedna ty lk o  osoba. K om is ja  postaw iła  wniosek
0 powiększenie księgozbioru szczególnie książkam i 
współczesnych autorów.

W zw iązku z omawianą na posiedzeniu dnia 14 lu 
tego sprawą dwojga dzieci ob. Głaza A leksandra nie 
uczęszczających do szkoły, przewodnicząca K o m is ji 
M agdziarz M aria  już następnego dnia po posiedzeniu 
udała się do gm iny Siennica Różana i  wspólnie z człon
kam i K o m is ji Ośw iaty i  K u ltu ry  G.R.N. Miszczakową 
W alentyną i  Dubaj Czesławą przeprowadziła kon tro lę
1 w yw iad  społeczny w  stosunku do ob. Głaza A leksan
dra. Okazało się, że ob. Głaz o trzym a ł z re fo rm y ro lne j 
3.5 ha ziemi, n ie  posiada jeszcze budynków , ma na 
u trzym an iu  7 dzieci. Ponadto stwierdzono, że ob. Głaz 
b y ł W szeregach O.R.M.O., jest aktyw is tą  p a rty jnym , 
b ra ł bardzo czynny udzia ł w  referendum, w  a kc ji po
ko jow e j i  w ie lu  innych  poważnych akcjach. Po zebraniu 
tych danych K om is ja  w ystąp iła  z w nioskiem  do P re
zyd ium  P.R.N. o udzielenie ob. G łazow i pomocy m ate
r ia lne j, aby jego dzieci m ogły uczęszczać do szkoły.

Odnośnie sierot po rodzin ie  Pacanów Kom isja  w ystą
p iła  z w nioskiem  do Prezydium  P.R.N. o umieszczenie 
ich w  Domu Dziecka, aby .położyć kres w yzyskow i nie
le tn ich.

W I  kw a rta le  1951 r. Kom is ja  postaw iła  ponadto 
-wnioski w  odniesieniu do zagadnień k u ltu ry  fizycznej 
dotyczące rozbudow y Ludow ych Zespołów Sportowych 
w  spółdzielniach produkcyjnych, państwowych gospo
darstwach ro lnych, szkolenia ideologicznego w  tych  ze
społach, rozbudow y sieci boisk sportowych oraz zm ian 
personalnych w  P ow ia tow ym  K .K .F .

5 marca odbyło się posiedzenie K o m is ji O św iaty 
i  K u ltu ry  P.R.N. p rzy  udziale przewodniczących ko
m is ji ośw ia ty  i  k u ltu ry  G.R.N. B y ła  to  narada poświę
cona walce z analfabetyzmem  oraz om ówieniu zadań 
i działalności kom is ji ośw iaty i k u ltu ry  G.R.N.

Na naradzie te j pełnom ocnik pow ia tow y do W .A. 
ob. Mamona Jan zobrazował przebieg lik w id a c ji ana l-

tabetyzm u na terenie poszczególnych gm in. W  dyskusji 
przewodniczący poruszali trudności na odcinku w a ln i 
z analfabetyzmem, uskarżali się na słabą frekw encję  
na kursach, podaw ali nazwiska t. zw. „opornych“  anal
fabetów.

Podawali także i  poważne osiągnięcia. Np. gmina 
R udnik z likw idow a ła  już  analfabetyzm  na terenie 10 
gromad, a w  5 gromadach z likw id u je  do dnia 1 maja. 
W  gm inie Tarnogóra frekw encja  na kursach początko
wego nauczania dochodzi do 100%. Analfabetyzm  w  te j 
gm in ie  zostanie z likw idow any na dzień 1 maja.

Z dalszych w ypow iedzi przewodniczących w ynika ło , 
że w  n iek tó rych  gminach kom isje składają się ty lk o  
z 5 członków. Są to gm iny: Krasnystaw, Rybczewice, 
R udnik, Siennica Różana, Żółk iew ka. W Krasnym sta
w ie  przychodzą na posiedzenia K o m is ji ty lk o  2 osoby —  
przewodnicząca i  nauczycielka. W Rybczewicach odbyło 
się ty lk o  jedno posiedzenie K om is ji.

W Żółkiewce, siedzibie gm iny, szkoła i  nauczyciel
stwo nie o trzym ało  opalu, dzieci uczą się w  nieopała- 
nych salach. K iedy  węgiel b y ł na składzie, to n ie  b y ło  
furm anek. Obecnie G. S. węgla n ie  ma i  m ów i, że 
„nauczycie l nie jest św iatem  pracy '1.

Jeden z nauczycieli zajm ował pokój w  budynku, 
w  k tó rym  mieści się Ośrodek Zdrow ia, ośrodek został 
ze lek try fikow any, ale m ieszkanie nauczyciela pom inięto, 
nauczyciel przeniósł się z tego powodu do innej m ie j
scowości.

D rug i nauczyciel Garbacz Stanisław  mieszka w  kuch
n i u ob. Brożka Franciszka; nauczyciel ten n ie  ma w a
runków , aby się przygotować do lekc ji.

Kom isja  O św iaty i  K u ltu ry  w  Żółk iew ce liczy  5 osób, 
ale zebrania n igdy  nie dochodzą do skutku.

W zw iązku z odbytą naradą Kom isja  O św iaty i  K u l
tu ry  P.R.N. w ystąp iła  do P rezydium  P.R.N. z odpo
w iedn im i wnioskam i.

Praca z komitetami rodzicielskimi

11 maroa kom isja odbyła pow iatową naradę z prze
wodniczącym i kom ite tów  rodzicielskich.

Na naradzie wygłoszone zostały dwa re fe ra ty , jeden 
o zadaniach kom ite tów  rodzicie lskich, d rug i o w y n i
kach nauczania.

R eferat o zadaniach kom ite tów  rodzic ie lskich  w yg ło 
s ił członek K o m is ji O św iaty i  K u ltu ry  P. R. N. G ilow 
ska Pelagia. W  referacie omówione zostały trz y  zagad
nienia: P lan 6 -le tn i jako  podstawa działalności kom i
te tów  rodzicie lskich, konkretne  zadania kom ite tów  ro 
dzicie lskich oraz powiązanie się kom ite tów  rodzic ie l
skich z radam i narodow ym i.

Referat o w yn ikach  nauczania za I  półrocze 1950'51 r. 
szk.. w yg łos ił k ie row n ik  W ydzia łu  Oświaty, członek 
Prezydium  P.R.N. ob. Gałuszka Kazim ierz.

W  dyskusji, jaka  się w yw iązała  po referatach, zabie
ra ło  głos 35 osób. O czym m ó w ili ludzie z terenu?

Przewodnicząca kom ite tu  rodzicielskiego przy szko
le podstawowej w  Łop ienn iku  ob. Fikowa m ówiła, że 
hospitowała w  tym  roku  szkolnym  15 lekc ji, slv L .c .z . 
la b rak  podręczników do nauki h is to rii i  geogra n.

Ob. B a rto s ie k  z P ila szko w ic  s tw ie rd za  że cz łonko- 
Ge k o m ite tu  rodz ic ie lsk iego  byw ają  ^ ^ ^ s ^ k o l a  nLa
CU ją  się poszczególnymi klasam i w  
noa opału.
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Ob. O le jko z Nowej W si m ów iła  o poważnych tru d 
nościach przy rea lizacji terenowego budżetu. Z czekiem 
po odbiór pieniędzy na potrzeby szkolne trzeba się uda
wać do Krasnegostawu. Apelowała o u ła tw ien ie  i  upro
szczenie rea lizacji budżetu. W szkole b rak  około 30% 
podręczników. Zm iany personalne w  szkole w  ciągu 
roku  są szkodliwe.

Ob. Hałasowa z K ryn iczek m ów iła  o zorganizowa
n iu  w  szkole choinki na pow itan ie  nowego roku, że 
członkowie kom ite tu  rodzicielskiego byw ają  na le k 
cjach. W walce o lepsze w y n ik i nauczania słabszym 
uczniom pomagają uczniowie mocniejsi.

Ob. Kozio ł z Oleśnik stwierdza, że w  ich szkole licz
ba ocen niedostatecznych zmniejszyła się, ale stw ierdza 
dalej, że nie wszyscy rodzice doceniają znaczenie fre k 
w encji w  szkole, że duża liczba absolwentów po klasie 
siódmej pozostaje w  domu i nie idzie do innych szkół.

Ob. Jaskółt z Kraśniczyna — Osady uskarża się na 
częste zm iany na stanowisku k ie row n ika  szkoły, któ re  
ujem nie w p ływ a ją  na w y n ik i nauczania. Obecnie są 
ty lk o  młode nauczycielki, w  szkole nieład. M łode s iły  
mogą pracować dobrze, ale potrzebny jest doświad
czony k ie row n ik  szkoły. Rodzice szkołą interesują się.

Należy dodać, że Kom isja przygotow uje ko re fera ty  
na sesje Rady, ja k  to  m ia ło miejsce "ha sesji wyjazdowej 
w  Izb icy dnia 29 listopada 1950 r., gdzie Kom isja  opra
cowała kore fera t w  związku z om awianym  zagadnie
niem lik w id a c ji analfabetyzmu na terenie pow iatu  oraz 
na sesji wyjazdowej w  Żółkiewce na tem at zagadnień 
ku ltura lno-ośw ia tow ych w  procesie socja lizacji wsi.

&

Z podanych p rzykładów  w yn ika , że K om is ja  Oświa
ty  i K u ltu ry  P.R.N. w  Krasnym staw ie  pracuje  aktyw nie. 
Praca K o m is ji w  I  kw arta le  1951 r. jest lepsza niż 
w  roku  1950.

N ie można jednak powiedzieć, że cała Kom isja jest 
aktywna. K o lek tyw  tworzą: przewodnicząca — Mag- 
dziarz M aria, zastępca przewodniczącego — Książek 
Tomasz, sekretarz —  Zajcer P io tr oraz członkowie: 
Ś w idn ik  Franciszek, Smorga M aria, G ilowska Pelagia. 
Na podkreślenie zasługuje fakt, że ob. Ś w idn ik  P io tr, 
choć nie mieszka w  siedzibie K om is ji, znajdu je  się w  
grupie  6 najaktywnie jszych członków K om is ji.

Na powodzenie pracy K om is ji w p ływ a  także i  to, 
że Kom isja pracuje w  oparciu o skrom ny, ale rea lny 
k w a rta ln y  plan pracy, Kom isja w n ika  w  potrzeby tere
nu, wiąże się z masami pracującym i, pozostaje w  ścisłym 
kontakcie z W ydziałem  O św iaty Prezydium  Pow. R. N.

Wreszcie trzeba dodać, że na powodzenie pracy K o 
m is ji w p ływ a w łaściw y stosunek do K o m is ji Prezy
d ium  P.R.N. Na posiedzeniach K om is ji stale bywa se
kre ta rz  Prezydium  ob. Jóźwicka. a p racow nik z W y
działu Ogólnego ob. Rodakowa M aria  w ykonu je  wszy
s tk ie  techniczne prace K om is ji.

2. Komisja P.R.N. w Lubartowie.

Działalność K om is ji O św iaty i K u ltu ry  P.R.N. w  L u 
bartow ie  daleko odbiega od dorobku K o m is ji P.R.N. 
w  Krasnym staw ie.

W roku 1950 Kom isja  w  Lubartow ie  m iała pewne 
osiągnięcia. Od lipca do 13 października zebrała się 
p ięciokrotnie.

Ostatnie posiedzenie K o m is ji odbyło się dnia 13 
października 1950 r. już ty lk o  w  obecności 2 członków 
K om is ji.

Od 13 października 1950 r. do 19 marca 1951 r. K o
m is ja  m imo zw oływ ania posiedzeń przez przewodniczą
cego nie zebrała się an i razu.

Za I  kw a rta ł 1951 roku  Kom isja  ma na swoim  kon
cie jedyn ie  pow iatową naradę z przewodniczącym i ko 
m ite tów  rodzicielskich. W naradzie wzięło udział 72 
przewodniczących kom ite tów  rodzicie lskich na 95 szkół 
w  powiecie. P rotokołu z narady od 4 .IIII. do dnia 19 
marca nie sporządzono, stąd też o dyskusji n ie  można 
nic powiedzieć.

Tak przedstawia się praca K o m is ji O św iaty i  K u l
tu ry  P.R.N. w  Lubartow ie . Na stan ta k i z łoży ły  się na
stępujące najważniejsze przyczyny:

a) . Niewłaściwy skład komisji. Kom isja  liczy 6 osób, 
w  tym  ty lk o  jeden radny ob. Derecki Ignacy —  prze
wodniczący K om is ji. W  liczbie 6 członków K o m is ji jest 
5 nauczycieli m iejscowych szkół. Jest to „nauczycie l
ska“  komisja. Jeden z członków, ob. Wołoch Stanisław, 
przewodniczący Pow. żarz. Z.M.P., nie b y ł ani na jed
nym  posiedzeniu i  n ie w ykonał żadnej pracy z ram ie
nia Kom is ji.

W tym  stanie rzeczy Kom isja  liczy ła  w łaściw ie  ty lk o  
5 członków. Wśród nich członek K o m is ji Em inow icz 
Kazim iera, ak tyw is tka  party jna , dzie lny p racow nik 
ośw iatowy, oddana całkow icie  a kc ji l ik w id a c ji analfabe
tyzm u na terenie pow ia tu  n ie  mogła dać ze swej s trony 
większego w k ładu  w  pracę K om is ji, ty m  w ięcej, że po
w ia t pod ją ł zobowiązanie zakończenia lik w id a c ji analfa
betyzm u na dzień 1 m aja 1951 roku.

Pozostali czterej członkowie K o m is ji n ie  wypraco
w a li sobie s ty lu  pracy ko lektyw ne j i  praca ko m is ji zała
mała się.

b) . Brak dostatecznej opieki ze strony Prezydium  
P.R.N. Kom isja  O św iaty i  K u ltu ry  podejmowała w ys iłk i, 
aby wzmocnić liczbowo Kom is ję  oraz ożyw ić i uaktyw n ić  
swoją działalność. Kom isja  dw ukro tn ie  występowała 
z wnioskam i do Prezydium  P.R.N. o powiększenie składu 
K om is ji do 10 członków: 14 lipca oraz 4 października 
1950 r. Oba w nioski n ie  odniosły skutku. Kom isja  sama 
n ie  postaw iła te j spraw y na sesji.

Przewodniczący K o m is ji ob. Derecki zaprosił na po
siedzenie K o m is ji na dzień 10 marca 1951 r. przedsta
w ic ie li P.R.Z.Z., Z.S.Ch., L .K . i innych. N ik t jednak 
z zaproszonych przedstaw icie li n ie  przyszedł na posie
dzenie.

Nieobecność swoją uspraw ied liw iła  jedyn ie  L .K . 
Bez pomocy ze s trony  Prezydium  P.R.N. Kom isja  nie 
będzie m iała w yn ików  na odcinku powiązania się z or
ganizacjam i społecznymi na szczeblu pow iatowym .

I I I .  Komisje oświaty i kultury G.E.N.

Przechodzę teraz do omówienia pracy kom is ji na 
szczeblu gm innym . P rzykładow o podam prace kom is ji 
w  trzech gminach: Spiczyn, pow. Lubartów , Jastków, 
pow. L u b lin  i Końskowola, pow. Puławy.

1. Komisja G.R.N., w Spiczynie, pow. Lubartów.

Kom isja  powołana by ła  16 sierpnia 1950 r. w  sk ła 
dzie 6-ciu osób. w  te j liczbie 1 radny-przewodniczący 
K o m is ji ob. K łos Stanisław, bezparty jny, p racow n ik
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G S. mieszka na miejscu. Do K o m is ji weszły 4 osoby 
z nauczycielstwa jedna z n ich  to sekretarz K o m is ji ob. 
Z łotkowska Janina z m iejscowej szkoły podstawowej, 
pozostali trze j — nauczyciele z szkół podstawowych 
z terenu gm iny. Jako szósty członek K o m is ji wszedł 
ob. Zrubek Józef, zetempowiec.

Pierwsze a zarazem ostatnie posiedzenie K o m is ji od
było  się 27 listopada 1950 roku : Kom isja  rozpa
tryw a ła  w ykaz uczniów z różnych szkół, k tó rzy  do szko
ły  n ie  uczęszczali. W ykaz obejm ował aż 48 uczniów.

Przewodniczący K o m is ji ob. K łos S tanisław n ie  zwo
ły w a ł następnych posiedzeń, ani też Kom isja nie w y 
stąpiła z wnioskiem  o uzupełnienie składu Kom is ji.

W gm in ie  Spiczyn dnia 11 marca 1951 r. zakończona 
została likw id ac ja  analfabetyzmu, odbyły się egzaminy 
na 4 kursach i  2 zespołach, n ik t jednak z członków K o 
m is ji n ie  b y ł obecny na egzaminach i  nie interesował 
się tym  tak ważnym  wydarzeniem  na terenie gm iny.

Sekretarz K o m is ji nauczycielka Z łotkowska Janina 
ma w ie le  zapału do pracy i  m ogłaby dać duży w kład  
w  pracę K om is ji, jednak jest bezsilna p rzy zupełnej 
bezczynności przewodniczącego K om is ji, ob. Kłosa Sta
nisława oraz jego zastępcy, k ie row n ika  szkoły w  Ja- 
nuszówce ob. Paprockiego Józefa.

Szkoła podstawowa w  Spiczynie w  siedzibie K om is ji, 
mająca p iękny budynek wymaga, aby się je j życiem 
Kom isja  specjalnie zaopiekowała. Sale sto ją puste, n ie  
wykorzystane, a młodzież nie ma św ietlicy, w  szkole 
nie prowadzi się dożywienia, m im o że b lisko 100 dzieci' 
jest dochodzących z innych szkół niepełnych.

Prezydium  G.R.N. w  Spiczynie n ic n ie  zrob iło  na od
cinku K om is ji Oświaty i  K u ltu ry .

„Uchw ała Rady Państwa z 12.V. 1950 r. w  spraw ie 
tymczasowych wytycznych dla powołania i  działalności 
kom is ji rad narodowych“  n ie  jest znana członkom K o 
m is ji, a przecież Kom isja  poznałaby swój .zakres dzia ła
nia, swoje obowiązki i  kompetencje.

2. Komisja G.R.N. w  Jastkowie, pow. Lublin.

Kom isja  O św iaty i K u ltu ry  G.R.N. w  Jastkow ie pra
cuje w  składzie 3-osobowym: przewodniczący P rynk ie - 
w icz Tadeusz, radny, k ie row n ik  miejscowej szkoły pod
stawowej, członek P.Z.P.R., Wec Jan, spoza rady, nau
czyciel, członek Z.S.L., Smolak Helena, radna, pracow
n ik  um ysłowy, kandydat P.Z.P.R.

Ta „m a ła “  kom isja ma jednak pewien dorobek.
W  czasie fe r ii le tn ich  1950 r. Kom isja zw iedziła wszy

stk ie  szkoły na terenie gm iny i  rejestrowała drobiazgo
wo wszystkie rzeczowe potrzeby Szkół oraz przedłożyła 
Prezydium  G.R.N. odpowiednie wnioski.

I  ta k  —  odnośnie szkoły w  Sieprowicach: w ynająć 
1 izbę szkolną, napraw ić stół i  9 ławek, zabezpieczyć 
przed kradzieżą zwiezioną na budowę szkoły cegłę oraz 
wapno;

odnośnie, szkoły w  Moszenkach: wybudować kom órk i 
na przechowanie opału, położyć w  2 salach nowe lega- 
r y  pod podłogę, przerobić 2 d rzw i fron tow ych  na okna 
przez wstaw ienie ścianek.

Kom is ja  postaw iła w nioski odnośnie wszystkich 
szkół w  gminie.

Kom isja ko n tro lu je  ku rsy dla analfabetów, rozpa
tryw a ła  i  opin iowała zm iany w  budżecie po zmniejsze

n iu  kw ot o 11% ; sporządziła rozdzie ln ik  na 80 nowych 
ław ek i  27 krzeseł dla szkół. Kom is ja  ma kw arta lne  
p lany pracy i  rea lizu je  je.

N iew ą tp liw ie  przy w iększym  składzie K om is ja  mo
głaby mieć poważniejszy dorobek.

Na podkreślenie zasługuje stosunek przewodniczą
cego Prezydium  G.R.N. ob. Kosiora Stefana do K om is ji. 
Ob.. Kosior doskonale się orientu je, co Kom isja  rob i i ja 
k ie  ma zamierzenia na przyszłość. W ynika to  stąd. że 
sam bierze udzia ł w  posiedzeniach K o m is ji lub  też inny  
członek Prezydium.

3. Komisja G.R.N. w  Końskowoli, pow. Puławy

K om isja  O św iaty i  K u ltu ry  G.R.N. w  Końskow oli 
ma swoisty charakter. Do niedawna Kom isja  pracowała 
w  składzie 3 osób: przewodniczący, radny Kozak M ichał, 
chłop m ałorolny, bezparty jny; zastępca przewodniczą
cego Sułek Franciszek, chłop m ałoro lny, P.Z.P.R.; czło
nek —  Kozak Józef, chłop m ałoro lny, Z.S.L. spoza rady, 
od 20.III. 51 r. radny. Ostatnio w  skład K o m is ji weszła 
ob. Pazur Stanisława, bezpartyjna, żona robotnika. 
W  K o m is ji n ie  ma nauczyciela, n ie  ma pracownika um y
słowego.

Kom isja  odbywa posiedzenia, prowadzi kontro lę  
w  terenie, składa sprawozdania na sesji i  pracuje 
w  oparciu o kw arta lne  p lany pracy.

Oto jak  się przedstawia p lan pracy K o m is ji na IV  
kw a rta ł 1950 roku:
a) Dokonać k o n tro li zaopatrzenia szkół w  opał. Kon

tro lę  wykonają  w  te rm in ie  do 9.X .1950 r. prze
wodniczący Kozak M ichał i  członek K o m is ji Kozak 
Józef.

b) Dokonać ko n tro li wykonania budżetu na oświatę za 
rok 1950. K on tro lę  w ykonają  Kozak M icha ł i  akty
w ista B ia ło ta  Wojciech.

c) Dokonać ko n tro li prac kom ite tów  rodzicie lskich i  ich 
składów osobowych. K on tro lę  wykonają  Kozak M i
chał i  Kozak Józef.

d) Dokonać k o n tro li działalności Gm innej K om is ji do 
W.A. K on tro lę  przeprowadzą Kozak Józef i B ia ło ta 
Wojciech.

e) Przygotować sprawozdanie z działalności K om is ji na 
sesję Rady do 19 listopada.

f) Podsumować prace K om is ji za IV  kw a rta ł 1950 r. 
i  przygotować p lan pracy K om is ji na I  kw a rta ł 1951 r. 
Kom is ja  pracuje także w  terenie. Przewodniczący

K om is ji Kozak M icha ł i  zastępca przewodniczącego 
Sułek Franciszek w  marcu 1951 roku  odw iedzali szkoły 
i  badali pracę kom ite tów  rodzicielskich. We wsi Par- 
chatka zw o ła li kom ite t rodzic ie lski oraz przedstaw icie li 
organizacji społecznych i s tw ie rdz ili, że kom ite t rodzi
cielski nie pracuje, nie odbywa zebrań. S tw ie rdz ili rów 
nież objaw  pozytyw ny, że wszystkie dzieci w  w ieku 
szkolnym  uczęszczają do szkoły.

Na zebraniu tym  przewodniczący ob. Kozak M ichał 
zreferow ał zadania kom ite tów  rodzicielskich i organi
zacji społecznych na, odcinku szkolnym. Zebrani oświad
czyli, że teraz lepiej zrozum ie li swoje obowiązki i  będą 
pracowali i pomagali szkole w  w ychow yw aniu  m ło
dzieży.

Podobna narada odby ła  się także w  szkole w  S kow ie - 
szynie. Na naradzie  te j nauczycie l M a zu rk ie w icz  K a z i
m ie rz  podniósł, że tro je  dzieci n ie  uczęszcza do szko ły
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z braku obuwia i  odzieży. Kom isja złożyła w  te j spra
w ie  wniosek do Prezydium  G.R.N.

Przewodniczący K om is ji Kozak M ichał n ie  ty lk o  pro
wadzi kontrolę, u trzym u je  kon tak t z terenem, ale sam 
pisze z przebiegu ko n tro li sprawozdania i  przechowuje 
je  w  aktach K om is ji. Sprawozdania te zasługują na od
dzie lne opublikowanie ich. Ob. Kozak M ichał pisze także 
sprawozdania z uczestnictwa swego w  konferencjach 
na szczeblu wojewódzkim . Żałować należy, że Prezy
dium  G.R.N. w  Końskow oli nie pom yślało dotąd o po
w iększeniu składu liczbowego K om is ji, co n iew ą tp liw ie  
przyczyn iłoby się do jeszcze owocniejszej pracy K o
m is ji. Prezydium  w inno to  zrobić jak  na jrych le j.

Praca K o m is ji O św iaty i  K u ltu ry  w  Końskow oli 
może być przykładem  nie ty lk o  dla kom is ji ośw iaty 
i  k u ltu ry  G.R.N. w  Spiczynie, ale także dla ko m is ji 
P.R.N. w  Lubartow ie .

IV . Wnioski

Z przeprowadzanych w  terenie badań nad pracą ko
m is ji ośw iaty i  k u ltu ry  rad narodowych w  wojewódz
tw ie  lubelskim  należy wyciągnąć następujące w nioski: 
1. skierować pracę kom is ji wszystkich szczebli więcej 

na odcinek wychowawczy, n iż ma to  miejsce obecnie, 
można to  przeprowadzić przez szkolenie, instruktaż, 
lub  oddzielne w ydaw nic tw o  o kom isjach ośw iaty 
1 k u ltu ry ;

2. zapewnić kom isjom  na w szystkich szczeblach przy-! 
na jm n ie j jeden num er dw utygodnika  „Rada Naro
dowa“ ;

3. doprowadzić Uchwałę Rady Państwa z dnia 12.V. 
1950 r. w  spraw ie tymczasowych w ytycznych dla 
pow oływ ania  i  działalności ko m is ji rad  narodowych 
oraz Ins trukc ję  dla kom is ji ośw ia ty  i  k u ltu ry  do 
kom is ji szczebla gminnego;

4. podnieść liczbow y skład kom is ji na szczeblu gm in* 
nym  a także w  n iek tó rych  powiatach;

5. popraw ić skład k lasow y ko m is ji na w szystk ic łi 
szczeblach;

6. zapraszać członków ko m is ji na posiedzenia prezydiów  
p rzy  om aw ianiu  zagadnień ośw ia tow o-ku ltura lnych ' 
i  zobowiązać prezydia do udzielania kom isjom  w ięk 
szej pomocy niż to by ło  dotychczas.
Na I I I  Zjeździe Zw iązku  Nauczycielstwa Polskiego 

w  Warszawie' Prezydent R. P. Bolesław  B ie ru t powie
dzia ł:

„Rew olucja  ku ltu ra ln a , budząc nienasycony głód 
w iedzy i  dóbr ku ltu ra ln ych , ogarnia wciąż sw ym  tw ó r
czym poryw em  coraz szersze masy ludowe, s taw ia jąc 
zwłaszcza przed nauczycielstwem  i  wychowawcam i oraz 
działaczami na polu ośw ia ty i  nauk i nowe, w ie lk ie  i je 
szcze bardzie j odpowiedzialne zadania“ . K om is je  ośw ia ty  
i  k u ltu ry  rad  narodowych w  odbywającej się u  nas re -  
w o lu c ji k u ltu ra ln e j w in n y  odegrać poważną rolę.

w. ¿ągcś&i ra e B  n ta ro e io iM J tfc h i

M A R IA  W IECZOREK —
CZŁONEK M.R.N. W  G DYNI, 

PRZODOW NICA PRACY

Duża hala fabryczna. Ciągną się 
w  dal d ługie rzędy maszyn do szy
cia i  stosy m ateria łu . P rzy maszy
nach kob ie ty  zw innym i rucham i 
podsuwają m ate ria ł pod m igające 
ig ły . B iegnie ró w n iu tk i ścieg n ici. 
Trzeba uważać, b y  n ic i się nie rw a ły , 
b y  nie ł  im a ły  się ig ły . W  kraw iec
k ie j Spółdzielni P racy im . 22 lipca 
i  ig ły  i  n ic i i  m ateria ł oszczędza się 
stale, na codzień.

Od jedne j z maszyn wsta je ob. 
M aria  Wieczorek członek M ie jsk ie j 
Rady Narodowej w  Gdyni, a k tyw ny  
członek K o m is ji M ieszkaniowej 
M.R.N. w  Gdyni.

Ob. W ieczorek jes t bezparty jną 
ak tyw is tką  M.R.N. P rzy  ul. Św ięto
jańskie j w  loka lu  K o m ite tu  Rejono
wego (Gdynia jest podzielona na re
jony, w  k tó rych  p rzy jm u ją  radni, 
ko m ite ty  re jonowe są powiązane z 
kom ite tam i b lokow ym i) p rzy jm u je  
interesantów  dwa razy w  tygodnia. 
Prócz tego prace w K o m is ji Miesz
kaniow ej, kon tro le  z ram ienia te j 
kom is ji. Ob. W ieczorek skrom nie 
m ów i, że dotąd jakoś godzi pracę

w  p ro du kc ji z pracą społeczną, w 
konywaną, w  godzinach popołudnio-! 
wych.

Ob. W ieczorek dobrze w yw iązu je  
się ze swych zadań. A k ty w n ie  p ra 
cuje po l in i i  rady  narodowej, ak
ty w n ie  w  p rodukc ji.

W  p racy K o m is ji M ieszkaniowej 
stara się konkre tn ie  pomóc rodzinom  
robotn iczym  żyjącym  często w  bar
dzo ciężkich warunkach.

W  p ro d u kc ji w yrab ia  obecnie 
115% normy.

W  dn iu  8 marca br. ob. Wieczo
re k  o trzym ała  dyp lom  „Z a  owocną 
pracę społeczną i  zawodową“ .

FELIK S M IĘ T K I —  
RO BO TNIK PO RTOW Y

PRZEW O D N IC ZĄ C Y K O M IS JI 
M IESZK A N IO W EJ M.R.N.

W G D Y N I

Ob. M ię tk i pracuje w  porcie jako  
robo tn ik  p rzy załadunkach i  w y ła 
dunkach ju ż  od 1930 r. Przed w o j
ną b y ł członkiem  Zw iązku Zawo
dowego Transportowców. Od 1949 r. 
b ra ł udzia ł w  pracy K o m is ji Kon
t r o l i  Społecznej M.R.N. w  Gdyni.

T~ Ok' M ię tk i ja k  to  się m ów i —— 
„u rós ł w  p racy Rady. Obecnie jest 
przewodniczącym  K o m is ji M ieszka
n iow e j M.R.N., członkiem  Gdańskiej 
W oj. R. N., i  członkiem  K o m is ji 
Gospodarki K om unalne j i  M ieszka
n iow e j W oj. R. N. Spraw y miesz
kaniow e są ciężkie i  trud ne  nieraz, 
w ięc w  początkach swej dzia ła lno
ści ob. M ię tk i zw racał się o pomoc 
i  radę do sekretarza P rezydium  i do 
P rezydium . W yszło to  na dobre ii 
jem u i  p racy K om is ji. Ob. M ię tk i 
nauczył się organizować pracę K o 
m is ji, nauczył się pokonywać tru d 
ności. Dobrze w yw iązu je  się obec
n ie  ze swych obowiązków, w  postę
pow aniu  jego w idać troskę o czło
w ieka pracy.

Ostatnio jako  członek M.R.N. ob. 
M ię tk i p rzy jm u je  w nioski, ska rg i I  
zażalenia obyw ate li w  sw ym  za
k ładzie  p racy w  loka lu  Rady Zakła
dowej Zarządu P ortów  Gdańsk- 
Gdynia.

Ob. M ię tk i c ie rp liw ie  w ysłuchu je  
zgłaszającego się obywatela notu jąc 
równocześnie jego sprawę. „Zg łoś
cie się w  następny w to rek, za ty 
dzień, będę wam  mógł w tedy po
wiedzieć, co w  te j spraw ie  można 
zrob ić“  —  m ów i na pożegnanie i  
w ie rzym y, że słowa dotrzym a. j
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N ie wszystkie  oczywiście spraw y 
można za ła tw ić po m yś li wniosków  
obyw ate li, szczególnie, że większość 
tych  spraw, k tó re  robotn icy  po rtu  
zgłaszają do ob. M ię tk iego to  sp raw y 
mieszkaniowe. Ob. M ię tk i, sam ro 
bo tn ik , w ie, że trzeba konkre tn ie  
pomagać. Dlatego w łaśnie domaga 
s.ę lepszego w ykorzystan ia  k redy
tó w  inw estycy jnych  na budow n i
ctw o mieszkaniowe w  G dyni i  
zwiększenia tych kredytów . ,,W W oj. 
R- N. uzasadniłem potrzebę p rze 
rzucenia k redy tów  z E lb ląga na 
Gdynię. P rzyzna li m i rację  i  k red y 
ty  zw iększyły nasze m ożliwości bu 
dow nictw a mieszkaniowego w  Gdy
n i. Naszym celem jest teraz ja k  
na jlep ie j wykorzystać k re d y ty  i  d la
tego żądamy, by ZOR budow ał p rzy  
ulicach uzbrojonych (zapełnianie 
luk), co znacznie potania koszt bu- 
dow y ‘‘.

Tak w łaśnie z troską i  w n ik liw o ś 
c ią  gospodarza m iasta pa trzy  na 
spraw y G dyni ob. M ię tk i —  robo t
n ik  portowy.

W IK TO R  K A SZU BA  —  MURARZ, 
PRZO DO W NIK  PRACY  

CZŁONEK K O M ISJI 
B UDO W NICTW A M.R.N.. W  G D Y N I

Ob. Kaszuba n ie  jest członkiem  
M.R.N., jest ty lk o  członkiem  K o m i
s j i  Budow nictw a spoza Rady, a p ra 
cu je w  P.P.B. —  10.

„Skracam y czas budow y o 1 m ie
siąc, to  nasz czyn m a jow y“  —  m ów i 
ob. Kaszuba.

Na budow ie w re  praca. Ob. K a 
szuba objaśnia, że cieśle zobowią
za li się dodatkowo o 13 dni p rzy
śpieszyć w ykonanie robót.

Ob. Kaszuba jako  członek K o m i
s ji Budow nictw a przeprowadza kon
tro le . „P iln u je m y  —■ m ów i —  żeby 
n ie  m arnow ali naszego wspólnego 
m ają tku, żeby M.P.R.B., gdzie n a j
częściej chodzimy na kontro lę, do
brze i  uczciw ie pracowało.1'

Ob. Kaszuba m ów i, że n ie  ma do
tą d  dostatecznej w ięz i m iędzy M ie j
ską Radą Narodową a robo tn ikam i. 
Np. na pierwszą publiczną sesję 
M.R.N. w  styczn iu  br. n ie  zaproszo
no robo tn ików  z P.P.B. —  10 m imo, 
że sesja odbyw ała  się na terenie 
stoczni, gdzie on i prowadzą budo
wę.

Również n ie  w idać tro s k i o w a
ru n k i m ieszkaniowe robo tn ików  bu
dowlanych, a przecież to w łaśnie 
o n i wznoszą nowe domy, oddają do

u ży tku  ponadplanowe izby  miesz
kalne.

Ob. Kaszuba kry tyczn ie , twardo, 
po robociarsku ocenia pracę Rady 
Narodowej w  przekonaniu, że p rzy 
czyni się do je j usprawnienia.

SZKO LENIE PRACO W NIKÓ W  
PR EZYD IÓ W  RAD NARO DO W YCH

W  W arszawie w  gmachu Kance
la r i i  Rady Państwa odby ł się 
15-dniowy ku rs  d la in s tru k to ró w  
w ydz ia łów  ogólnych prezydiów  W oj. 
R. N. P rogram  kursu  zaw iera ł za
sadnicze w iadomości o dykta tu rze  
p ro le ta ria tu , budow nictw ie  socja liz
m u w  Z w iązku  Radzieckim, o P la
n ie  6-le tn im , o zadaniach rad naro
dowych i  ich  organów oraz specjal
n ie  szerzej zostały u ję te  zadania 
i  fo rm y  pracy ins truk to ra . Obok 
in s tru k to ró w  w  kurs ie  w z ię li udz ia ł 
zastępcy k ie row n ików  w ydz ia łów  
w ojskow ych prezydiów  wojewódz
k ich  rad  narodowych.

W  ku rs ie  w zię ło  udzia ł 49 osób. 
W  ty m  27 ins truk to rów , 7 kandy
datów  na ins truk to rów , 15 pracow
n ikó w  w ydz ia łów  wojskowych.

W  IV  kw a rta le  1950 r. przeszko
lono w  ośrodkach Prezydium  Rady 
M in is tró w  w  Je litkow ie , Szczeci
n ie  i  Poznaniu łącznie 636 pracow
n ik ó w  p rezyd iów  pow iatow ych rad 
narodowych. W  ty m  przeszkolono 
231 k ie row n ików  w ydz ia łów  ogól
nych p rezyd iów  Pow. R. N., co w y 
nosi 77% ogólnej obsady, 206 k ie r. 
re fe ra tów  społ.-adm in istracyjnych, 
co w ynosi 72,5% ogólnej obsady, 
199 k ier. re f. kadr, co w ynosi 70% 
ogólnej obsady.

Ponadto przeszkolono w  tychże 
ośrodkach 282 k ie row n ików  re fe ra 
tó w  ogólno-adm in istracyjnych i  77 
k ie ro w n ikó w  re fe ra tów  w ojsko
w ych prezydiów  gm innych rad na
rodowych.

W  I  kw a rta le  1951 r. ob ję to  szko
len iem  k ie row n ików  re fe ra tów  w o j
skowych, inspektorów  i  in s tru k to 
ró w  prezyd iów  Pow. R. N.

W  szkoleniu o tw a rtym  (bez o d ry 
w an ia  od zajęć) uczestniczyło w  
IV  kw arta le  1950 r. w  ośrodkach 
w ojewódzkich i  PRN 910 osób. 
Szkolenie tego typ u  w  czasie ko
le jn ych  3 kursów : przysposobienia 
biurowego, kancelaryjnego i  adm i
n istracyjnego, ma na celu wyszko
lić  referendarza, posiadającego n ie 

zbędne wiadomości ogólne o Polsce 
i  świacie współczesnym, us tro ju  
w ładz w  Polsce, z zakresu te chn ik i 
i  o rganizacji pracy b iu row e j, p la 
nowania i  s ta tys tyk i, budżetowania, 
oraz o prawach i  obowiązkach pra
cownika.

B iu ro  K a d r i  Szkolenia postano
w iło  w  obecnym okresie zmniejszyć 
ilość kursów  ogólnokształcących 
pracow ników  adm in istracyjnych, a 
zwięKszyć zakres szkolenia specja
listycznego, ja k  np. ku rsy  dla p ra
cowników  kadrowych, p lanistów , 
księgowych, transportowców, ste
n og ra fii itp .

Przeszkoleni pracow nicy są na 
ogół we wszystkich pionach resor
tó w  p raw id łow o  w yko rzys tyw an i 
i  w  większości w ypadków  zostali 
przeniesieni na inne, bardzie j od
powiedzia lne stanowiska. O pinie 
bezpośrednich przełożonych s tw ie r
dzają, że ku rsy szkoleniowe w  w y 
datny sposób podniosły k w a lif ik a 
cje zawodowe pracow ników  i po
szerzyły ich wiadomości ogólne.

ZO B O W IĄ ZA N IE  1 MAJOW E  
P R E ZY D IU M  G.R.N. W  DUBIEC KU

Prezydium  G m innej Rady Naro
dowej w  Dublecku, pow. Przemyśl, 
uchwałą z dnia 22 marca 1951 r. 
powziętą jednom yślnie, postanow iło 
w  ramach czynu 1-Majowego:

a) wziąć czynny udzia ł w  a kc ji l i 
kw idow an ia  odłogów i  a kc ji 
s iew no-kontraktacyjne j, a w  ra 
mach tych  a kc ji zagospodarować 
pozostałe na terenie gm iny Du
biecko, w  gromadzie Iskań dosz
czętnie zniszczonej przez bandy 
U.P.A. —  5 ha odłogów, na k tó 
rych  P rezydium  zakon traktu je  
2 ha lnu  i  3 ha owsa,

b) spowodować w yda jną  pracą na 
zagospodarowanych odłogach pod 
niesienie p lonów  z hektara o 15%,

c) dopilnować przedterm inowego 
w ykonan ia  na terenie gm iny w io 
sennej a kc ji siewnej,

d) wezwać wszystkie prezydia gm in  
nych rad  narodowych na terenie 
pow ia tu  przemyskiego do współ
zawodnictwa w  powyższych ak
cjach, wykonanie k tó rych  p rzy
czyni się w  dużej mierze do rea
liz a c ji P lanu 6-letniego, a tym
samym do ugruntowania podstaw
Polski Ludow ej oraz u trw a len ia  
światowego pokoju.
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Prezydium  G m innej Rady N aro
dowej stw ierdza, że ro ln icy  z g m i
ny Dubiecko planowo i należycie 
przygotow ani są do siewów wiosen
nych i b iorą żyw y udzia ł w  podnie
sieniu wydajności plonów.

Marian Truchan 
Przewodniczący G.R.N.

\  Dubiecku

PRACOW NICY PR EZYD IU M  
POW IATOW EJ RADY  

NARODOWEJ WE W ROCŁAW IU
PODEJMUJĄ ZO B O W IĄ ZA N IA  

1-MAJOW E

Pracownicy Prezydium  PRN we 
W rocław iu  nie chcąc pozostać w  
ty le  za górn ikam i, robotn ikam i hu t
1 fa b ryk  postanow ili podjąć zobo
wiązania ku uczczeniu święta k lasy 
robotniczej, 1-go Maja.

Pracownicy Prezydium  PRN w y 
chodząc z założenia, że w ie le  gm in 
na terenie pow ia tu  potrzebuje po
mocy czy to w  fo rm ie  instruktażu, 
czy też w  fo rm ie  bezpośredniej po
mocy fachowej, postanow ili przyjść 
z bezpośrednią pomocą Prezydiom  
M. i GRN w  Kątach W rocławskich, 
W ojnow ie i Ka tarzyn ie  przez w y
jazd do tych  gm in i  poświęcenie po
2 godziny dziennie w  mieś. k w ie t
n iu  pracy w  tych gminach, celem 
podniesienia ich s ty lu  pracy i  stanu 
organizacyjnego.

W końcu wezwano pow ia t bole
sław iecki do podjęcia podobnych 
Zobowiązań.

Józef Kucharczyk
insp. k o n tro li Prez.

PRN W rocław

CZY AKCJA SIEW NA N IE  
INTERESUJE PR E ZY D IU M  GRN  

W DOLECKU?

Doceniając wiosenną akcję  siewną 
prezydia i  kom isje ro lne  w  całym  
k ra ju  prowadzą intensywne prace 
nad przygotowaniem  na swoim  te
renie siewu zapewniającego dobry 
zbiór.

Inaczej jednak jest na terenie 
gm iny Dolecko, pow. Skierniew ice. 
Zarówno Prezydium  j;.k  i  Kom isja  
Rolna słabo interesuje się akcją 
siewną, pozostawiając troskę o to 
in s tru k to ro w i ro lnem u i samym 
ro ln ikom . Plan ko n tra k ta c ji jeszcze 
n ie  został wykonany, zebrań g ro 
m adzkich nie bsługują p rzedstaw i
ciele Prezydium , nie ko n tro lu je  się 
czy jest dość nawozów sztucznych,

ziarna siewnego, n ie  opracowano 
słusznego p lanu pomocy sąsiedzkiej. 
P rezyd ium  nie zainteresowało się 
też , k redy tam i d la  pracujących chło
pów  na akcję siewną.

N ajwyższy czas, by K om is ja  i 
P rezydium  zm ien iły  swój s ty l pra
cy-

Gm inna Rada Narodowa powinna 
na najbliższej sesji wyciągnąć od
pow iednie w n iosk i w  stosunku do 
Prezydium  i  K o m is ji za lekceważe
nie tak ważnej sprawy, jaką jest 
akcja siewna.

G M IN A  NAŁĘCZÓW ,
POW. PU ŁA W SKI, W Y K O N A ŁA  
100% PLANU K O N TR A K TA C JI

W pow. pu ław skim  p lan  ko n trak 
ta c ji pierwsza w ykonała  gm ina Na
łęczów. Stało się to  dzięki pracy 
G m innej Rady Narodowej i  współ
zawodnictw u poszczególnych gro
mad. Na w yróżnienie  zasługują g ro
mady Choszna, Chruszczów i S trze l
ce, k tó re  już w  pierwszych dniach 
po rozpoczęciu akc ji kon trak tacy jne j 
w ykona ły  p lan w  100%.

Najgorzej p ląn ko n trak tacy jn y  
w ykonu ją  gm iny Opole, R y b itw y  i  
Karczm iska. W tych  gm inach źle na 
ty m  odcinku p racu ją  gm inne rady 
narodowe i  organizacje społeczne.

PR E ZY D IU M  GRN  
W NAG ŁO W ICACH M USI 

POPRAW IĆ PLA N  POMOCY  
SĄSIEDZKIEJ

Jednym z m ie rn ików  w łaściwe
go prowadzenia klasowej p o lity k i 
przez prezydium  rady narodowej 
jest należyte opracowanie p la ru  po
mocy sąsiedzkiej.

Przeglądając plan pomocy sąsiedz
k ie j, opracowany przez Prezydium  
GRN w  Nagłowicach, pow. Jędrze
jów , każdy może stw ierdzić, że plan 
ten b y ł sporządzony zza b iu rka , bez 
uzgodnienia z pracującym i chłopa
m i w  gromadach i n iespraw ied liw ie  
rozkłada świadczenia na zobowiąza
nych do świadczeń w  ramach pomo
cy sąsiedzkiej. Np. W gromadzie 
Zdanowice wyznaczono właścicielce 
11 ha ziem i posiadającej dobre ko
nie — M a rii Ręczkowskiej — dwie 
d n iów k i konne w  ramach pomocy 
sąsiedzkiej, gdy tymczasem Stani
s ław ow i Skow ronow i, posiadające
m u 4.5 ha wyznaczono siedem dnió
w ek konnych. W gromadzie Rejo
w iec —  bogaczowi Bąkow i, k tó ry  
ma 14 ha ziemi, wyznaczono cztery 
dn iów k i, a P hektarow em u śred-
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n iakow i, Józefow i Staraszowi ze 
Zdanowic, sześć dniówek. Podob
nych p rzyk ładów  można b y  z p lanu 
pomocy sąsiedzkiej gm iny  N ag łow i
ce przytoczyć znacznie więcej.

P lan ten w in ien  ja k  najszybciej 
być przez GRN om ów iony i popra
w iony.

GRN W  CHODCZU, POW.
W ŁO CŁA W EK  U C H W A LIŁA  

PLA N  PRACY

G m inna Rada Narodowa w  Chod- 
czu, pow. W łocławek, uchwala jąc 
p lan  pracy przew idzia ła  w  I I  k w a r
ta le  trz y  sesje wyjazdowe: 15 k w ie t
n ia  w  gromadzie Brzyszewo, 20 ma
ja  w  Zalesiu i  17 czerwca w  spół
dz ie ln i p rodukcyjne j w  Igna lin ie .

K U M O TR ZY BOGACZY
W IEJSK IC H  W Y R ZU C EN I 

Z R A DY I  K O M ISJI

Na m arcowej sesji GRN w  Ru
dzicy pow. B ie lsko —  w  dyskus ji 
nad przebiegiem  a k c ji skupu zbo
ża wykazano, że członkowie K o m i
s ji Rolnej ob. K o n io r i  Faran stara
l i  się szkodzić interesom  pracu ją 
cych chłopów przez hamowanie pra
cy tró je k  gromadzkich; ponadto na 
posiedzeniach K o m is ji Rolnej suge
ro w a li uchw ały idące na rękę bo
gaczom w ie jsk im . Rada podję ła 
uchwałę wyrzucenia ich  ze swego 
grona i  wprowadzenia na ich m ie j
sce uświadomionych, pracujących 
chłopów.

GROM ADA SM RECZYNA  
M ELDUJE O Z L IK W ID O W A N IU  

A N ALFA B ETYZM U

Na terenie pow ia tu  b ys trzyck ie^  
go grom ady wysokogórskie Sm re
czyna, Szklarnia, Zalesie i  Zabłocie, 
dobrze przeprow adziły  likw id a c ję  
analfabetyzmu.

Pierwsza gromada, k tó ra  złożyła 
m eldunek o z likw id ow an iu  ana lfa
betyzmu, to gromada Smreczyna. 
Zarejestrowanych by ło  tam  12 anal
fabetów i półanalfabetów. K u rs  nau
k i początkowej został Zorganizowa
n y  przez k ie row n ika  tam t. szkoły. 
Na kurs zg łosili się wszyscy, k tó rzy  
nie um ie li czytać i  pisać. Zdrowa 
ambicja gromady, w ia ra  uczestni
ków  kursu  we własne s iły , w y tw o 
rzenie przyjazne j atm osfery w  śro
dow isku dla uczących się sp raw iły , 
że wszyscy analfabeci i  półanalfabe
ci ukończyli kurs nauki początkowej 
z w yn ik iem  pom yślnym .
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D la podkreślenia w y s iłk u  m ie j
scowej ludności, z in ic ja ty w y  Po
w ia tow e j K o m is ji Społecznej do 
W a lk i z Analfabetyzm em  w  B y 
s trzycy w  dniu 5 m arc 1951 r. 
odbyła  się w  Sm reczynie uroczy
stość zakończenia kursu, na k tó rą  
p rzyby ło  ponad 200 chłopów z oko
licy .

Naprawdę wzruszający b y ł mo
m ent gdy b y li analfabeci z dumą 
i  radością m ó w ili o w yzw olen iu  ich 
z ciem noty i  n iew iedzy, wspom i
nając ciężkie i  ubogie dzieciństwo. 
Najstarszy z przeszkolonych anal
fabetów, ob. W ojciechowski, m ów ił: 
„W  latach szkolnych, to ojciec m i 
powiedzia ł, że muszę iść na służbę, 
uczyć się n ie  potrzebuję, bo ani 
księdzem, an; też nauczycielem nie 
będę, a na życie trzeba było  zara
biać, ponieważ 2-hektarowe gospo
darstw o ojca nie wystarczało dla 
ośmiorga dzieci. D a li m nie na służ
bę do w si W ałowice, pow. Rawa -  
Mazowiecka. Tam  choć b y ły  nacis
k i, aby posyłać dc szkoły, n ie  m el
dow ali m nie i n ik t  o m nie nie w ie 
dzia ł i  ta k  po służbach chodziłem, 
dopóki n ie w z ię li m nie do wojska, 
a i w  w ojsku  też niczego n ie  nau
czyli, dopiero tu  w  Smreczynie, po 
w o jn ie  czytać i  pisać się nauczyłem. 
Ciężko m i to przychodziło, bo ręce 
stare i  zgrabiałe, a le zaciąłem się 
i  wszystko przemogłem. Rad jestem 
z tego, ponieważ teraz jeszcze b a r
dziej będę mógł pracować w  Z jed
noczonym S tronn ic tw ie  Ludowym , 
ponieważ będę w iedzia ł, co pisze się 
w  gazetach, aby wieś nasza nie była  
zacofana, ale postępowa“ .

Wszyscy przeszkoleni analfabeci 
są już byw alcam i św ie tlicy  i  chęt
n ie  czytają książki i  gazety, a co 
najważniejsze, że zapisali się na 
ku rs  drugiego stopnia i jeszcze in 
nych pociągnęli za sobą.

Kielan Mieczysław,
k ie ro w n ik  W ydzia łu  Ogólnego 
Prezydium  PRN w  Bystrzycy

W  G M IN IE  ZEM BRZYCE  
POW. W ADO W ICKIEG O

U B EZPIEC ZEN I POZOSTAJĄ
BEZ LEK A R ZA  I  D EN TYSTY

Na terenie gm iny Zembrzyce 
m am y ponad 270 ubezpieczonych. 
Są to  p racow nicy za trudn ien i w  
N ow ej Hucie, GS „Samopomoc 
Chłopska“ , w  Spółdzie ln i Pracy 
„G arbarz“  i  w  Spółdzie ln i Szew
ców. Od l . IV  b r. urucham iam y 
Spółdzie ln ię  Stolarską, przybędzie

w ięc znów ubezpieczonych pracow
n ików , ich żon i  dzieci.

Tymczasem w  Ośrodkach Zdrow ia  
w  pob lisk ich  miastach: w  Suchej, 
w  odległości 4 km , w  Wadowicach 
—  17 km , w  M akow ie —  12 km  i w  
K a lw a r ii —  15 km  n ie  chcą p rz y j
mować naszych ubezpieczonych, 
mówiąc im : tu ta j n ie  należycie.

M y w iem y, że b rak  lekarzy i in 
nych fachowców służby zdrow ia, 
a le  trzeba zainteresować się tą 
sprawą i tak  zorganizować p rz y j
m owanie chorych, by ludzie  n ie 
b łą ka li się bezskutecznie po róż
nych miejscowościach.

Także w  sąsiedniej gm in ie  B u
dów, k tó ra  ma 7 gromad, spółdzie l
nie i  szkoły, jest znaczna ilość 
ubezpieczonych. W ub ieg łym  roku  
nasza Kom isja  Zdrow ia, Pracy i Po
mocy Społecznej zgłosiła na sesji 
wniosek o zorganizowanie Ośrodka 
Zdrow ia  i  p rzydz ia ł lekarza i  den
tys ty . Wniosek ten poszedł do Pre
zyd ium  Pow. R. N. w  Wadowicach, 
skąd dotąd n ie  m am y odpowiedzi.

A  tymczasem do P rezydium  GRN 
w  Zembrzycach nadchodzą skarg i 
ludz i pracy, że b ra k  lekarza 
i  dentysty.

Obecnie jes t na naszym terenie 
lekarz p ryw a tny , ob. Czesław K u - 
bielas, bardzo zdolny, ale p ija k  
i  dlatego n ieodpow iedzia lny. Jest 
rów nież dentysta-technik ob. R y
szard K ukurba, k tó ry  także p rz y j
m u je  ty lk o  p ryw atn ie , bo Ubezpie- 
czalnia nie chce go p rzy jąć na swój 
etat, gdyż rzekomo ma nieukończo- 
ne studia.

Takie są nasze trosk i. Prosim y, 
b y  pow ia t czy w ojewództwo p rzy 
szło nam z pomocą i  za ła tw iło  te 
sprawy, tak  ważne dla ludz i pracy 
z gm in Zembrzyce i  Budów, pow. 
Wadowice.

Zofia  K o tla rczyk
Przewodn. P rezydium  GRN 

w  Zembrzycach.

LEK C EW AŻENIE  SPRAW Y  
SFA R G  I  ZA ŻA LEŃ  PRZEZ  

PR E ZY D IU M  PRN W  C H EŁM IE
W piśm ie „Sztandar L ud u “  z dnia 

21.I I I .  1951 r. ukazał się a rty k u ł ot. 
„Jak  chełmska organizacja p a r ty j
na rea lizu je  uchwałę P a r t ii i  Rzą
du w  spraw ie skarg i  zażaleń“ , w  
k tó rym  m iędzy in n ym i czytamy: 

„P rezyd ium  PRN w  Chełmie 
nie zm ien iło  jeszcze s ty lu  pracy 
w  za ła tw ian iu  skarg i zażaleń, 
bardzo często ogranicza się ty lko  
do skierow ania spraw y do odnoś

nych czynników , n ie  interesując 
się nawet czy sprawa została do
brze czy źle za ła tw iona“ . 
N ajważniejszym  błędem jest to, 

że PRN n ie  zaktyw izow ała  gm in
nych rad narodowych, k tó re  ogra
n iczy ły  się ty lk o  do zawiadom ienia 
sołtysów o uchwale, a n ie  z ro b iły  
n ic  w  ty m  k ie runku , by uśw iado
m ić  chłopów przysługu jącym  im  
p raw ie  składania skarg. W zw iązku 
z tym  do gm innych rad narodowych 
skarg w p ływ a  mało, n ie  prowadzi 
się żadnych re jestrów ; an i w p ływ a 
jących skarg, ani tego, ja k  zostały 
za ła tw ione“ .

Słowa powyższe w inny dopomóc 
Prezydium  PRN do przeprowadze
n ia  oceny swej dotychczasowej p ra
cy na odcinku za ła tw ian ia  skarg i  
zażaleń. S łowa te p ow inny spowodo
wać radyka lną  zmianę w  dotych
czasowym postępowaniu Prezydium  
PRN i GRN oraz naprawę poczynio
nych błędów.

PO W IA T BIAŁO G ARD  
PRZYGOTOW UJE OCHRONĘ  

ROŚLIN
W  Prezydium  PRN B ia łogard od

by ła  się narada Pow. Kom. Ochro
n y  Roślin. Celem narady by ło  p rzy
gotowanie się do pie lęgnacji sadów, 
a kc ji p rzeciw stonkow ej i innych  ak
c ji związanych z ochroną roś lin  
przed szkodnikam i i  chorobami.

B iorąc pod uwagę doświadczenia 
z ub. roku, wysunięto wniosek, aby 
na czas zwalczania stoi ni z iem nia
czanej u tw orzyć stałe ekipy, k tó rych  
trzon  s tanow iliby  junacy S.P. Uchwa 
łono również rozpocząć propagowa
nie wśród ro ln ikó w  znaczenia zabez
pieczenia roś lin  przed chorobam i i  
szkodnikam i. U św iaćom ievem  ro l
n ików  w inn y  zająć się organa Pań
stwowej Służby Rolnej oraz ins ty 
tucje  i organizacje społeczne, zain
teresowane całokształtem spraw, 
związanych z ro ln ic tw em  i leśni
ctwem. Prezydium  PRN i  Kom isja  
R oln ictw a i  Leśnictwa DrzypOnuje 
rea lizac ji uchwalonych wniosków.

Z Or R A I) PRN GNIEZNO
Powiatowa Rada Narodowa w 

Gnieźnie m arcową sesję odbyła w  
gromadzie Polska Wieś, grn. K łęcko. 
Tematem obrad m iędzy inn ym i b y ły  
sprawy: skup zboża, realizacja po
datku gruntowego i FOR oraz roz
w ó j spółdzielni produkcyjnych.

Sprawozdanie z rozwoju spółdziel
n i złożył przewodniczący Prezydium  
PRN ob. Wielgosz. Jak w yn ika ło  ze
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sprawozdania w ch w ili obecnej na 
terenie pow ia tu  jest 31 spółdzie ln i 
p rodukcyjnych. Najw ięcej spółdzie l. 
n i, bo 11, jest w  gm Kiszkowo.

W sprawozdaniu ob. przewodni
czący podkreślił jeszcze niedostate
czną troskę gm innych rad narodo
w ych o rozwój spółdzielczości pro
dukcy jne j i  słabą pracę uświadam ia
jącą mało i  średniorolnych chłopów 
o wyższości ko lektyw ne j upraw y 
ziem i. Po dyskusji Rada powzięła 
uchw ałę zobowiązującą gminne rady 
narodowe do pełnej pomocy i opie
k i  nad is tn ie jącym i spółdzie ln iam i 
oraz włączenia do planów pracy za
gadnienia pomocy pracującym  chło
pom  w  organizowaniu spółdzielczo
ści p rodukcyjne j.

Ze sprawozdania o w ykonan iu  
skupu zboża i  rea lizacji podatku 
gruntowego i  FOR w yn ika ło , że po
w ia t w ykonał plan skupu zaledwie 
w  76,2%. Dotychczas do przodują
cych w  p lanowym  skupie należy 
gm ina Kiszkowo, k tó ra  w ykonała 
p lan  w  95% i  gm ina Gniezno — 
87,5%.

Podatek g run tow y i  FOR w  ska li 
pow iatu  zrealizowano w  89%.

W inę za ten stan ponoszą prezy
dia gm innych rad narodowych, k tó re  
niedostatecznie pracow ały na tym  
odcinku, nie um ia ły  często walczyć 
z w rogą działalnością i  propagandą 
bogaczy w ie jskich. Potw ierdzeniem  
tego są w ypadki ściągania należności 
w p ie rw  od biedoty, a później od bo
gaczy. Np. w  gromadzie Rybno W ie l
k ie  50 ha bogacz W idołz nie u iśc ił 
we w łaściw ym  te rm in ie  10,500 z ł na
leżności za podatek, tłumacząc się 
b rak iem  gotów ki. K iedy  po pew nym  
czasie w ładze pow iatowe przepro
w adz iły  u bogacza kontro lę, znale
ziono b iżuterię  wartości ponad 30 
tysięcy złotych. Po dyskusji rada po
w zięła  uchwałę zobowiązującą gm in 
ne rady narodowe do w y d a jn ie j
szej p racy celem w ykonania  za
dań.

DOWÓD DOBRZE POJĘTEGO  
KO LEŻEŃSTW A

W  Referacie Społeczno A d m in i
s tracy jnym  Prezydium  Tarnow skiej 
PRN z braku  należytej obsady per
sonalnej od dłuższego czasu gro
m adziły  się spraw y n ie  załatw ione. 
Z zw iązku z tym  pracow nicy innych 
w ydz ia łów  postanow ili przyjść z po
mocą kolegom z R eferatu Społeczno- 
adm in istracyjnego, przeznaczając na 
za ła tw ien ie  zaległych spraw  jedną 
godzinę pracy dziennie poza nor
m a lnym i zajęciami.

W yn ik iem  dobrze pojętego kole
żeństwa by ło  z likw idow an ie  w  cią
gu kró tk iego czasu zaległości w  Re
feracie Społeczno-adm inistracyjnym .

R U DA Ś LĄ S K A  
W ALCZY Z P IJAŃ STW EM

W mieście naszym powstał w  ro 
ku 1947 K o m ite t P rzeciw alkoholo
w y, k tó ry  pod ją ł w alkę z p ija ń 
stwem.

K o m ite t ten urządzał rokrocznie 
dni przeciwalkoholowe, rozwiesza
jąc po mieście odpowiednie afisze 
propagandowe, odwiedzając rów no
cześnie zaniedbane rodziny, k tó rych  
o jciec lub  m atka popadli w  nałóg 
p ijaństw a.

Aczko lw iek K o m ite t ten dzia łał 
i  ży ł ty m i zagadnieniami, jednako
woż w ładze loka lne n ie  za jm owały 
się tą sprawą, zostawiając ten od
cinek pracy K om ite tow i Przeciw 
alkoholowemu.

Oceniając nasilenie w a lk i z a lko
holizmem  w  naszym mieście, Prezy
d ium  M RN doszło do wniosku, że 
sprawa a lkoho lizm u m usi być po
now nie  postawiona na porządku 
dziennym  obrad Prezydium . Nadto 
jednem u z członków Prezydium  po
w ierzono ten odcinek pracy.

W  w yn iku  zainteresowania się 
P rezyd ium  sprawą w a lk i z alkoho
lizm em  zmniejszono ilość punktów  
sprzedaży napojów  a lkoholow ych w 
sklepach z 16 do 8.

Sprawa ta stanęła także na IV  
sesji M ie jsk ie j Rady Narodowej, 
k tó ra  odbyła się z udziałem  społe
czeństwa. Przewodniczący K om ite tu  
Przeciwalkoholowego ob. W aldera 
z łożył wówczas sprawozdanie z 
działalności K o m ite tu  za rok 1950. 
S tw ierdzało  ono, że K o m ite t ma 
pewne osiągnięcia, jednak plaga p i
jaństwa jeszcze n ie  zmalała w  do
statecznym stopniu. W  okresie 
sprawozdawczym K o m ite t odw iedził 
17 osób i  wezwał do K om ite tu  33 
osoby pełnoletnie, oraz 7 u p ija ją 
cych się n ie le tn ich. W  15 w ypad
kach interweniow ano w  zakładach 
pracy w  spraw ie oddania zarobku 
żonie wzgl. dzieciom pracownika 
przepijającego swój zarobek. W 5 
wypadkach sąd odebrał władzę ro
dzicielską rodzicom zaniedbującym 
swe dzieci z powodu tego nałogu.

Ob. W aldera przypom nia ł, że o 
skutkach p ijaństw a m ia ł k ilk a k ro t
n ie  w yk ład  radny d r W ojtanow icz 
na różnych zebraniach.

Radny Głąb w  swym  koreferacie 
dodał, że p ijańs tw o  w  Rudzie

zmniejszono o 40% w  porów naniu 
z la tam i przedw ojennym i. Społe
czeństwo domaga się podjęcia dal
szych kroków , celem ostatecznego 
z likw idow an ia  smutnego zjaw iska.

W w yn iku  dyskusji podjęto 
uchwałę, w  k tó re j M ie jska Rada 
Narodowa m. in. stw ierdza „... roz
p ijan ie  się w  poszczególnych w y 
padkach obyw ate li jest wyrazem  
szkodliwej działalności w roga k la 
sowego, k tó ry  dąży do wypaczania 
charakteru m łodzieży, odwrócenia 
je j uwagi od potrzeb rozw ojow ych 
naszego Państwa Ludowego, toteż 
uznając słuszność i  celowość w nios
ków  radnych w  oparciu o a rt. 8 
ustaw y z dnia 21.I I I . 1931 r. o ogra
niczeniu w  sprzedaży, podawaniu 
i  spożyciu napojów a lkoho low ych 
(Dz. U. R. P. N r 51, poz. 423) 
uchwała, co następuje:
1) W prowadzić zakaz sprzedawania 

napojów  alkoholowych w  na
czyniach zamkniętych, ja k  rów 
nież i  na wyszynk n ie le tn im  do 
la t 18-tu i  m łodzieży szkół pod
stawowych 1 średnich.

2) Z redukowanie m iejsc sprzeda
ży napojów  a lkoho low ych na te
renie tu t. miasta do 1 punktu  
sprzedaży w  sklepach spółdziel
czych.

3) Napiętnować notorycznych p ija 
ków, k tó rzy  p rzep ija ją  swój za
pracowany zarobek, zaniedbując 
przez to swoją rodzinę —  ogła
szając pub liczn ie ich nazwiska 
przez miejscowe megafony.

4) Roztoczenie szerokiej propagan
dy przez wywieszanie afiszy, ka 
ry k a tu r  itp . oraz urządzanie ze
brań  i odczytów w  zakładach 
pracy.

5) W ykonanie uchw ały M ie jskie j' 
Rady Narodowej pow ierza się 
P rezydium  MRN, a systematycz
ną kon tro lę  —  K o m is ji O św iaty 
i  K u ltu ry .“

U chw ała ta  została podana do 
publicznej w iadomości i  wyw ieszo
na na w idocznych miejscach we 
wszystkich sklepach i  zakładach 
gastronomicznych prowadzących 
sprzedaż w yrobów  a lkoholowych.

M am y nadzieję, że przez syste
matyczną kontro lę  w ykonaw stw a 
te j uchw ały przez Kom isję  O św iaty 
i  K u ltu ry  osiągniemy pomyślne w y 
n ik i w  kam pan ii w a lk i z a lkoho
lizm em  na naszym terenie.

F. Polusik
Z-ca Przewodniczącego P rezydium  

M RN  w  Rudzie Śląskiej, 
pow. Katowice.
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ŚLADEM  DW ÓCH SPRAW

D rzw i opatrzone są napisem: „R e fe ra t Skarg i  Za
żaleń p rzy  M ie jsk ie j Radzie Narodowej w  Zabrzu“ . Tecz
k i  leżące na półkach zaw iera ją liczne podania i  l is ty  
o byw ate li zabrskich, w  95 proc. p racow ników  hu t i  ko
palń.

O tw ieram y jedną z teczek i  idz iem y śladem dwóch 
spraw, w ybranych  „na  ch yb ił t r a f i ł “ .

*

—  Wszystko by łoby  dobrze, gdyby n ie  to  mieszka
n ie  —  b iada ł B runon  Czok, rębacz z kopa ln i „W a le n ty  
W aw el“ .

Bo mieszkanie Czoka p rzy  u l. W łościańskiej N r 16 
w  Zabrzu składało się z w ilgo tne j, mrocznej k l i tk i,
0 rozm iarach 4 x  5 m., w  k tó re j m ieszkał z żoną i  t r o j
g iem  n ie le tn ich  dzieci.

—  A n i się wyspać, ani obrócić —  wspomina Cze
kowa.

A  tymczasem o k ilk a  u lic  dalej, p rzy u l. Osiedleńczej 
N r  20, w  domu B re lkow e j, od 2 m iesięcy pustką sta ło  
m ieszkanie takie, o ja k im  Czokowie od dawna m arzy li. 
Duży pokój, kuchnia, jasne, w idne, słoneczne, wesołe.
1 podwórko czyste, na k tó ry m  dzieci m og łyby się ba
wić...

—  Zaczelim w  styczniu r. ub. chodzić do m agistra
tu  —  opowiada Czokowa —  żeby n ib y  przydzie lono nam 
to  mieszkanie. Chodzilim  jeden raz, drugi, sk łada lim  
w nioski, ale n ic z tego n ie  wychodziło. W ięc machnę- 
lim  ręką.

Tak m iną ł ro k  1950. Członkow ie pożegnali się już 
z nadzieją wydostania się z u l W łościańskiej. Aż tu  
w  styczniu rb . dow iedzie li się, że p rzy  Zabrskie j Radzie 
Narodowej uruchom iono Referat Skarg i  Zażaleń. Że po
dobno re fe ra t ten działa sprawnie i  szybko. I  że tam  
należy się zwrócić W spraw ie mieszkania.

D ługo zastanaw iali się Czokowie. Pom ni sm utnych 
doświadczeń roku  ubiegłego, lę ka li się ponowić swoje 
starania (mieszkanie na ul. Osiedleńczej w  dalszym 
ciągu było  wolne), uważając je  za bezowocne.

—  Spróbować nie zawadzi —  zdecydowała wreszcie 
Czokowa.

29 stycznia rb . do R eferatu Skarg i  Zażaleń p rzy  Ra
dzie Narodowej w  Zabrzu w p łynę ło  porow ne  podanie 
Czoków. Na jego odwrocie przewodniczący P rezyd ium  
M ie jsk ie j Rady Narodowej Grzegorz Sabuda dopisał, 
żeby „sprawę zbadać, a o ile  mieszkania n ie  można 
przydzie lić, należy petenta powiadom ić. O ile  mieszka
n ie  jest wolne —  p rzydz ie lić “ .

Sprawę zbadano. 31 stycznia W ydzia ł Gospodarki 
Kom unalne j i M ieszkaniowej w yda ł p rzydz ia ł na miesz
kan ie  p rzy  ul. Osiedleńczej N r 20. Czokowie m og li się 
nareszcie pożegnać z w ilgo tną  izbą, do k tó re j słońce 
n ig dy  nie zaglądało.

Jednakże B r elkowa, w łaścicie lka n iew ie lk iego  dom - 
ku, zamieszkałego wyłączn ie  przez rodz iny  górnicze, 
odm ów iła  wręcz w ydania  k luczy  now ym  lokatorom . 
Pragnęła zachować mieszkanie dla swojego brata.

I  tu ta j przyszedł Czokom z pomocą R eferat Skarg 
i  Zażaleń. W ydelegowano specjalnego pracownika, który

zm usił B re lkow ą  do zastosowania się do rozporządzenia 
Rady Narodowej.

—  O dżyliśm y —  m ów i Czokowa —  B re lkow ą co 
prawda rob i nam  ciągłe w strę ty , zamyka wodę, krzyczy 
itd ., ale w ie rzym y teraz, że Referat „zna jdzie  sposób“  
na Bre lkową.

*

—  Większość spraw, jak ie  do nas w p ływ a ją , to  spra
w y  mieszkaniowe —  m ów i now y k ie ro w n ik  Referatu 
Lucjan  Wendołowicz —  Od 1-go do 21 marca b. r. 
w p łynę ło  do nas 68 wniosków. Z a ła tw iliśm y  zaledw ie 6.

—  Dlaczego tak  niewiele?
Luc jan  W endołowicz jes t jedynym  pracow nik iem  

w  now ym  referacie. Pe łn i on w ięc n ie  ty lk o  obow iązki 
k ie row n ika , lecz m aszynistki i  kancelisty. A  każdą spra
wę trzeba przecież szczegółowo zbadać. W ydzia ł Gospo
d a rk i Kom unalne j i  M ieszkaniowej narzeka również 
na b rak  pracow ników .

Jednakże now y k ie ro w n ik  re fe ra tu  (od 1 marca rb.), 
człow iek m łody i  energiczny, dokłada wszystkich sta
rań, aby podania o byw ate li zabrskich nie tonę ły w  gąsz
czu b iurokratycznego urzędowania. Poprawa jest już 
znaczna. A le  do dobrego jeszcze daleko.

H en ryk  G lania, p racow n ik  fizyczny, za trudn iony 
w  Zabrskie j Spółdzie ln i Spożywców, od szeregu la t  za j
m u je  ze swą rodziną, złożoną z 6-ciu osób, 2 pokoje 
z kuchn ią  p rzy  u l. H ank i Saw ick ie j 22. Podczas w o jn y  
odłam ek pocisku a rty le ry jsk ieg o  w yż ło b ił dwum etro
w ej w ie lkości o tw ó r w  zewnętrznej ścianie domu, aku
ra t w  m ieszkaniu G lani. N ie jednokrotne in terw encje  
w  a dm in is trac ji domu i  w  adm in is trac ji N ieruchomości 
M ie jsk ich  n ie  daw ały żadnego rezu lta tu . Wyrażano ty lk o  
współczucie, k iw ano  g łow am i i  na tym ... koniec.

G lania w ięc „za ła ta ł“  o tw ór deskami i  blachą. A le  
pokój, pozbaw iony zresztą pieca, b y ł n ie  do użytku. 
Ściany dygo ta ły  p rzy  przejeździe wozu ciężarowego 
przez ulicę. Szyby okienne pękały i  często wypadały.

Zwrócono się w ięc do Rady Narodowej w  Zabrzu.
Pierwsze pismo G lani, złożone 9 grudn ia  r. ub. 

„ ju ż “ w  ciągu 10 dni dotarło  do W ydziału Gospodarki 
Kom unalne j ^M ieszkan iow e j, gdzie pow iększyło zawar
tość teczki z napisem „do za ła tw ien ia “ . G lania codzien
nie n iem al „nachodził“ , ja k  tw ie rdz i, Radę Narodową, 
ale bez rezu lta tu . W międzyczasie, po dw ukro tnym , 
p iśm iennym  ponagleniu (12 i  24 stycznia rb.) przez ;s t- 
n ie jący już od miesiąca Referat Skarg i  Zażaleń, na
deszła wreszcie z R eferatu  Gospodarki Kom unalnej 
odpowiedź 31 stycznia, że „ściana nie grozi zawaleniem, 
lecz wymaga rem ontu“ .

A le  jeszcze wcześniej, bo już 10 stycznia, G larca 
o trzym a ł pismo podpisane przez sekretarza Prezydium  
Zabrskie j Rady Narodowej ob. Stolarczyka, że „rem ont 
będzie za ła tw iony w edług kole jności zgłoszeń' .

B y łam  u  G lan iów  21 marca rb. Uszkodzona ściana 
V, dalszym ciągu n ie  jest wyrem ontowana. W ia tr hu.a 
po zim nym  pokoju.

¥
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Sprawa G lani nie jest odosobniona. W teczkach 
z r. 1950 znaleźć można więcej takich spraw, pozornie 
drobnych i błahych w porównaniu z zagadnieniami 
ważnym i, jak ie  spoczywają na barkach M ;o;skie j Rady 
Narodowej w Zabrzu.

Uszkodzona ściana, źle dzia łający kran, b rak odpo
wiedniego lokalu... itp . (m ów im y ty lk o  o sprawach m ie
szkaniowych, jako  najczęściej spotykanych), stanowią 
jednak zagadnienia pierwszorzędnej w agi dla obyw ate li 
zabrskich, g łównie hutn ików  i  górn ików , budujących 
zręby Planu 6-letniego.

O tym  zapominać nic wolno.
St. Sońska

KO M ISJE M. R. N. W K IELC A C H  W SPÓ ŁDZIAŁAJĄ  
W  POPRAW IE W ARUNKÓ W  BYTU  

LU D ZI PRACY

Zgodnie z planem pracy na I  kw a rta ł 1951 r. K om i
sja Kom unikacyjna  przy współudziale K o m is ji Zdrow ia 
skontro low ała  w  dniu 30 stycznia b r. dworzec ko le jo 
w y  P.K.P. w. Kielcach.

Kom isja podzieliła się na dw ie g rupy  kontrolne.
Jedna, k tó re j przewodniczył członek K o m is ji Kom u

n ikacy jne j ob. Zagajewski H enryk, zw róciła  uwagę na 
tab lice  rozkładu jazdy pociągów, ilość czynnych kas b i
letowych, rozmieszczenie i działanie megafonów, udzie
lan ie  wyjaśnień przez in form atora , ilość wejść i  w yjść 
na perony stacyjne, oraz na obsługę przechowalni ba
gażu ręcznego.

Grupa ta nie stw ierdz iła  zasadniczych usterek.
Druga grupa kontro lna, k tó re j przewodniczyła ob. 

Sobczyńska Ludgarda, przewodnicząca K o m is ji Zdro
w ia, zw róciła  szczególną uwagę na w a run k i sanitarne.

Kom isja s tw ierdziła  poważne niedociągnięcia na tym  
odcinku.

M ;ędzy innym i stwierdzono, że k ie row n ic tw o  bufe tu  
kolejowego I I  klasy prowadzonego przez Ko le jowe Za
k łady  Gastronomiczne zaniedbuje wymagania sanitarne.

Naczynia kuchenne czyste są zmieszane razem 
z brudnym i, w  tych ostatnich resztki chleba, fa rtuchy  
obsługi brudne, zlewy, ustęp, podłoga i  okna brudne, 
zwrócono również uwagę na niew łaściwe i nieodpo
w iednie przechowywanie a rtyku łów  przeznaczonych do 
konsumpcji.

Przy ko n tro li dworcowego zakładu fryz jersk iego pro
wadzonego przez Rzemieślniczą Spółdzielnię Pracy F ryz
jerów , kom isja stw ierdziła  również niedostateczny stan 
w arunków  sanitarnych.

K ontro la  hali dworcowej wykazała niew łaściwe po
dejście w ładz ko le jow ych do stanu sanitarnego i  estety
cznego w yglądu dworca, k tó ry  swym  wyglądem  daje 
często m ylne pojecie podróżnym o czystości samego 
miasta.

Pomimo k ilkakro tnego  przesyłania wniosków  przez 
k ie row n ic tw o  dworca w Kielcach —  D.O.K.P. L u b lin  
n ie  czyni żadnych k roków  celem doraźnej popraw y na 
tym  odcinku.

W w yn iku  przeprowadzonej k o n tro li i w  oparciu 
o w nioski kom is ji —  Prezydium  M.R.N. ukara ło  g rzyw 
ną adm in istracyjną w  wysokości po 100 zł. k ie row n ic tw o  
bufe tu  kolejowego I I  klasy, oraz Rzemieślniczą Spół
dzie ln ię  Pracy F ryz je rów  w  Kielcach.

Oprócz powyższego Prezydium  w ystąp iło  do w ym ie
nionych in s ty tu c ji o usunięcie usterek uwidocznionych 
w  protokole pokontro lnym  kom isji.

Odnośnie stanu sanitarnego dworca kolejowego Pre
zyd ium  w ystąp iło  do L.O .K .P. w  L u b lin ie  z prośbą 
o usunięcie istniejącego stanu, skierow ując odpis tego 
pisma do M in isterstw a Kom un ikacji.

K on tro la  przyniosła rezu lta ty.
Przeprowadzona ponownie kon tro la  stw ierdz iła  dużą 

poprawę na ty m  odcinku zarówno w  bufetach, ja k  ró w 
nież i w  zakładzie fryz je rsk im , natom iast —  ja k  dotych
czas —  b rak  jest decyzji D.O.K.P. L u b lin  co do popraw y 
w yglądu estetycznego w nętrza dworca kolejowego.

’{•

Sprawa uruchom ienia K om un ikac ji M ie jsk ie j w  K ie l
cach jest sprawą nader palącą, sprawą, k tó re j rozw ią
zania oczekują rzesze robotn ików  i  p racow ników  za
trudn ionych w  kie leckich  zakładach przemysłowych.

W ypowiedzi radnych na sesjach M RN w ykazyw a ły  
konieczność uruchom ienia M ie jsk ie j K om un ikac ji, k tó ra  
zapewniłaby robotn ikom  i  pracownikom  zamieszkałym 
w  dzielnicach odległych od 3 do 8 km  od zakładów pra
cy —  dogodny dojazd do pracy, wzmogłaby dyscyplinę 
pracy i  zm niejszyłaby do m in im um  absencję robot
n ików .

Problem  ten, którego rozwiązania oczekują z roku  
na rok  liczne rzesze robotn ików , staje się rea lnym  
w  roku  obecnym dzięki przychylnem u stanowisku M in i
sterstwa Gospodarki Kom unalnej.

D la  zapewnienia w łaściw ej obsługi przez przyszłe 
wozy osobowe M ie jsk ie j K om un ikac ji Samochodowej ze 
szczególnym uwzględnieniem  potrzeb świata pracy —  
Kom isja  Gospodarki Kom unalnej i  M ieszkaniowej zor
ganizowała w  dniu 20 stycznia br. konferencję z udzia
łem  przedstaw icie li ORZZ i  rad  zakładowych zakładów 
przemysłowych z terenu miasta K ie lc.

Uczestnicy konferencji zostali na tydzień przed w y 
znaczonym term inem  pow iadom ieni o temacie obrad, 
celem zebrania danych z własnego zakładu pracy co ao 
ilości dojeżdżających pracowników , m iejsc zamieszkania 
oraz okresów dnia, w  k tó rych  pracownicy opuszczają 
zakład 1 b rozpoczynają prace.

Ożywiona dyskusja, jaka  toczyła się nad zagadnie
niem  kom unikacji m ie jskie j, dała świadectwo ważności 
problemu, oraz dała możność K o m is ji Gospodarki K o 
m unalnej opracowania wniosków  co do ilości wozów 
koniecznych do zaspokojenia potrzeb, ja k  rów nież 
usta liła , gdzie należy w ytyczyć trasy przyszłych l in i i  
kom unikacyjnych.

W ypow iedzi przedstaw icie li zakładów pracy wska
zyw ały, że, ja k  m iędzy in n ym i zauważył ob. Larczyk 
Józef, przedstaw icie l K ie leckich  Zakładów Przemyślu 
Tłuszczowego, brak kom unikac ji m ie jsk ie j w p ływ a  
u jem nie na wydajność pracy i  współzawodnictwo, po
nieważ ci pracownicy, k tó rzy  muszą przebywać 5 km  
i  w ięcej bez względu na w a ru n k i atmosferyczne, są m niej 
p ro du k tyw n i, od innych. W prowadzenie kom un ikac ji 
uspraw niłoby pracę i zw iększyłoby wydajność.

W  w yn iku  konferencji prowadzonej przez ob. Ron- 
dudę Juliana, przewodniczącego K o m is ji Gospodarki 
Kom unalne j i  M ieszkaniowej, Kom is ja  w ystąp iła  z uza
sadnionym  w nioskiem  o uruchom ienie czterech l in i i  ko
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m unikacyjnych, obsługiwanych przez 10 wozów oso
bowych.

W nioski K o m is ji oparte o wypow iedzi przedstaw i
c ie li św iata pracy da ły pewność, że kom unikacja m ie j
ska, jaka zostanie uruchomiona, w  p ierwszym  rządzie 
zaspokoi potrzeby ludz i pracy, zw iększy wydajność pra
cy oraz rozwiąże problem  łączności dzie lnic robo tn i
czych ze śródmieściem.

Słuszne w nioski K om is ji, zdążające do popraw y ko
m unalnych w arunków  św iata pracy, zostaną w  całości 
wprowadzone w  życie z chw ilą  przydzie len ia odpowied
n ie j ilości wozów przez M in is terstw o Gospodarki K o 
m unalne’

Zbigniew Kawa
Sekretarz Prez. M RN 

K ielce

PO W IA T W A D O W IC K I PRZYGOTOW UJE DOBRY 
SIEW

Prezydium  Pow. R. N. w  Wadowicach, włączając się 
w  P lan 6-letn i, przeprowadzało już ubiegłego roku ze
brania  gromadzkie w  terenie, na k tó rych  in s tru k 
to rzy ro ln i w raz z aktyw em  społecznym opracow ywali 
p iany ko n trak tac ji roś lin  z ro ln ikam i, pomagając im  
p rzy  zaplanowaniu płodozmianu.

G m iny rozdz ie liły  zadania produkcyjne na gromady, 
z w y ją tk ie m  gm iny Andrychów , któ ra  plan opraco
wała źle, p lan musi być popraw iony przez Prezydium  
PRN. Zebrania gminnego a k tyw u  odby ły  się we wszyst
kich gminach i  powtarzane b y ły  w  gm inie Andrychów ,
; . /ż zachodziła obawa, że poprzednie zebrania nie 
f  ' - łn iły  swego zadania. W szystkie zebrania gminne 
r ifużone zostały ze szczebla powiatowego przez dele
gatów W ydziału R oln ictw a i  Kom isję Rolną PRN. Ze
brania gromadzkie w  spraw ie podjęcia zadań p roduk- 
c-.-jnych i  zobowiązań podniesienia plonów z hektara 
arogą współzawodnictwa odbyły się we wszystkich 
gromadach, nie wszędzie jednak uda ły się z powodu 
przeładowania porządku narad lub  zorganizowania k ilk u  
zebrań na oddzielne tem aty w  ty m  samym dniu. Wobec 
meudania się tak ich  zebrań, powtarzano je  w  gminach 
K a lw aria , Wadowice, Stryszów, Ryczów, M aków, B u
dzów i Brzeźnica z początkiem miesiąca marca.

Zebrania gromadzkie obsługiwane b y ły  przez W y
dzia ł Rolnictwa, in s tru k to ró w  gminnych, prezydia i  ko 
m isje ro lne GRN przez Zarząd Pow. ZSCH i GS, zaś 
w  dniu 4 marca br. Prez. PRN zm obilizowało 52 swoich 
odpowiednio do a kc ji przygotowanych pracowników , 
k tó rzy  obsłużyli 87 ponownych zebrań w  gromadach.

D zięki te j m ob ilizac ji Prez. PRN zostało dokładnie 
poinform owane o przebiegu akc ji wiosennej w  terenie 
i  zorientow ało  się w  je j błędach i  niedociągnięciach.

W dniach od 4 do 14 marca przeprowadzone zostały 
ponowne odpraw y a k tyw u  w iejskiego i  sołtysów celem 
wzmożenia akc ji i  popraw ienia zauważonych poprzed
n io  niedociągnięć.

17 wiosennej a kc ji siewnej na 113 gromad w  pow ie
cie, 79 gromad podjęło współzawodnictwo o podniesie
n ie  p lonów  z hektara, szczególnie owsa, ziem niaków, 
buraków  pastewnych i cukrowych oraz lnu  i cyko rii.

^ re d y t  nawozowy do wiosennej akc ji siewnej został 
rozprowadzony w  całości, zaś k re d y t s iewny jest obec
nie w  trakcie  rozprowadzania.

Na zaplanowane 101.000 kg zbóż siewnych jest już 
w  powiecie 85.860 kg i 10.000 kg łub inu

SOM są praw ie  całkow icie przygotowane do akc ji 
wiosennej i  dysponują w  ch w ili obecnej 173 siew n ikam i 
zbożowymi, 33 s iew n ikam i nawozowymi, 9 w ia ln iam i,
5 m łynkam i, 17 żm ijkam i, 10 try je ra m i, 64 zapraw iar- 
kam i, 41 opryskiwaczam i, 4 ku ltyw a to ram i, 3 trak to 
ram i i  innym  sprzętem do upraw y gruntu , k tó ry  to 
sprzęt rozprowadzany jest odpowiednio w  terenie. Na 
siew rzędowy do dnia 17 marca w p łyn ę ły  zamówienia 
na 1400 ha o rk i, p rzy czym w p ływ a ją  dalsze zamó
w ienia.

M im o wszechstronnego opracowania na zebraniach 
gromadzkich, ja k  rów nież na odprawach przewodniczą
cych prezydiów  terenowych rad  sposobu stosowania po
mocy sąsiedzkiej, nadesłane do Prez. Pow. Rady Nar. 
p lany  pomocy sąsiedzkiej w  w ie lu  wypadkach nie m ia
ły  wyraźnego klasowego oblicza, są więc ponownie 
analizowane celem usunięcia błędów.

D la  sprawniejszego przebiegu wiosennej akc ji siew
nej powołano do pracy 5 pow iatow ych ekip ko n tro l
nych w  ilości 16 osób oraz 20 ekip gm innych w  ilości 
58 osób.

K on trak tac ja  na terenie pow ia tu  wykonana jest do
tychczas w  84.37%. W ykonanie planu u tru dn ia ją  obec
nie roś liny  nowowprowadzone do planu, a niechętnie 
kontraktow ane przez ro ln ików , ja k  mak, rzepak ja ry , 
proso i  kukurydza.. Całkow icie w ykonany został plan 
fasoli nasiennej, b ru k w i nasiennej, w y k i ja re j, burasa 
cukrowego, cyko rii, ziem niaków wczesnych i warzyw .

N ajlep ie j dotychczas z akc ji ko n tra k ta c ji w yw iąza ły  
się gm iny: W ieprz, k tó ry  osiągnął 99,6%, Brzeźnica 
97,9%, K a lw a ria  95,2%, Mucharz 90,7%. Najgorzej 
przedstawia się kontraktac ja  w  gminach: Zembrzyce 
51,7%, Zawoja 45%, Zator 75,5%, Wadowice 79,6%, 
M aków  72,5%, Budzów 68,3%.

Reasumując ogólnie akcję wiosenno-siewną kon
tra k ta c ji roślin, podkreślić należy, że za m ały tu  b y ł 
w k ład  szeregu prezydiów  i  kom is ji terenowych rad na
rodowych, ja k  również ZSCH. Za poważne niedociągnię
cie należy uznać to, że do nałożonego na pow ia t planu 
dorzucono później dodatkowe kontraktacje , co w yw o
ła ło  w  terenie poważne zamieszanie.

ciem usprawnienia całej akc ji i  popraw ienia pro
centu wykonania p lanu kon trak tac ji odbyły się konfe
rencje na szczeblu pow iatow ym  z udziałem  przedsta
w ic ie li in s ty tu c ji kon traktu jących i  ak tyw u  pow iato
wego.

Józef M alczyk,
K ie r. Referatu Organizacyjnego Prezydium  PRN 

w Wadowicach.

PO W IATO W A RADA NARODOWA  
W ŚRODZIE ŚLĄSKIEJ M O B IL IZU JE  RO LNIKÓ W  

DO SIEW U WIOSENNEGO

Do p rzyg o to w a n ia  m arcow e j sesji PRŃ P rezyd ium  
p rzys tą p iło  ju ż  na m iesiąc przed je j odbyciem . Opraco
w ano szczegółowo porządek obrad, k tó ry  doręczony zo
s ta ł ra d n ym  na 2 tyg o d n ie  przed te rm inem . Z uw ag i 
na bogatą p ro b le m a tykę  postanow iono, iz P.R.N. ob ra 
dować będzie na dwu- posiedzeniach.

Na po rządku  obrad p ierwszego posiedzenia. w dn iu  
17 III. b r. um ieszczono zagadnienie zaopatrzen ia  na t
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le n ie  pow iatu . W  tym  celu złożone zostało sprawozda
nie PZGS i PSS ze stanu zaopatrzenia pow iatu . Prezy
d ium  P.R.N. postanowiło do pracy na tym  odcinku zmo
b ilizow ać Kom isję  H andlu P.R.N. Kom isja  po zapozna
n iu  się ze sprawozdaniam i przystąpiła  do zbierania ma
te ria łów  i opracowania koreferatu. Na przykładzie  
Gm innej Spółdzielni w  Udaninie, k tó ra  objęta została 
kon tro lą  K o m is ji Handlu, wykazano, iż PZGS prowadzi 
bezplanową pracę na odcinku GS-ów. K om is ja  s tw ie r
dziła, że GS U danin prowadzi złą p o litykę  kadram i, źle 
w ykorzystu je  s iły  ludzi, nie propaguje współzawodni
ctwa i  n ie  walczy o obniżkę kosztów własnych. Np. 
w  sklepie masarskim zatrudnionych jest 4-ch pracow ni
ków, p rzy czym przerób dekadowy wynosi 400 kg żyw 
ca, a więc przypada 10 kg sprzedaży dziennej na 1 p ra
cownika.

Korefe ra t K om is ji Handlu zaw iera ł w n ik liw ą  i k r y 
tyczną analizę pracy naszych placówek spółdzielczych 
na odcinku zaopatrzenia.

Prezydium  P.R.N. na posiedzeniu sw ym  wspólnie 
z Kom isją  Handlu ko lektyw n ie  przedyskutowało oba 
sprawozdania i  przygotowało p ro je k t uchwały. D la us
prawnien ia  stanu zaopatrzenia w  powiecie PRN 
W uchwale swej zobowiązała m iędzy in n ym i Prezydium  
do wystąpienia do Prezydium  Woj. R. N. we W rocław iu  
o zezwolenie na przejęcie wszystkich sklepów GS 
w  Malczycach (osiedle robotnicze) przez PSS, k tó ra  
o trzym yw ałaby tow ar z C entra li Zaopatrzeniowej we 
W rocław iu , a nie ja k  dotychczas przez PZGS.

Na sesję Prezydium  zaprosiło robotn ików  z zakła
dów  pracy, k tó rzy  wskazali na w ie le  b raków  i  niedo
ciągnięć placówek spółdzielczych na odcinku zaopa
trzenia.

D rugie  posiedzenie sesji P.R.N. w  dniu 18.I I I .  br., na 
k tó ry m  stanęło zagadnienie przygotowań do wiosennej 
a kc ji siewnej, postanowiono odbyć w  terenie i  nadać 
mu charakter publiczny. Posiedzenie odbyło się w  spół
dz ie ln i p rodukcy jne j w  Gościsławiu. Niezależnie od rad
nych w  sesji wzięło udział około 400 obyw ate li z oko
licznych gromad, w  przeważającej większości członko
w ie  spółdzie ln i p rodukcyjnych, robotn icy P.G.R. oraz 
m ało i średnioro ln i chłopi. Prezydium  złożyło tu ta j spra
wozdanie ze stanu przygotowań • do wiosennej akc ji 
siewnej. Z ram ienia K o m is ji R oln ictwa i Leśnictwa 
P. R. N. w ys tąp ił przewodniczący te j K o m is ji z kore- 
feratem , k tó ry  zaw iera ł k ry tyczną  analizę przygotowań 
do akc ji siewów wiosennych. Po sprawozdaniu Prezy
d ium  oraz koreferacie K o m is ji Roln ictwa i Leśnictwa 
w yw iąza ła  się dyskusja, w  k tó re j w  większości zabiera li 
głos obywatele spoza Rady Dyskusja u w yp u k liła  sze
reg mom entów zawartych zarówno w sprawozdaniu 
P rezyd ium  jak  i  w  koreferacie K o m is ji Roln ictwa i Leś
n ic tw a  i  p raktycznie  wskazała na niedociągnięcia na od
c inku  przygotowań do wiosennej akcji siewnej. N icią 
przewodnią w  dyskusji była  głęboka troska o sprawne 
j  te rm inow e zakończenie wiosennej akc ji siewnej. 
W w yn iku  obrad P.R.N. podjęła uchwałę zmierzającą do 
poczynienia ostatecznych przygotowań do akc ji siewnej.

F ak t odbycia sesji w  terenie —  w  spółdzie ln i p ro
dukcy jne j —  w yw o ła ł w ie lk ie  zainteresowanie tam te j
szej ludności. D w ie spółdzielnie produkcyjne, a to Gości- 
sław  i Różana, w  czasie obrad sesji z łoży ły  zobowią
zania.

Członkowie spółdzie ln i p rodukcy jne j Gościsław zo
bow iąza li się do dnia sesji zarównać 10 m okopu (za-

ró w n a li 15 m, o czym zam eldowali na sesji), do 27.I I I .  
b r. zobowiązali się wyrem ontować św ietlicę i  do 28.I I I .  
b r. wyrem ontować i  oddać do u ży tku  oborę, p lan  za
siewów wiosennych zobowiązali się wykonać w  4 ty 
godnie, t j .  na 2 tygodnie przed term inem , zwiększyć 
wydajność z ha o 2 kw in ta le , buraka cukrowego o 15% , 
ziem niaka o 20% z ha. Równocześnie spółdzielnia pro
dukcyjna  Gościsław wezwała do współzawodnictwa pod 
względem wydajności z ha spółdzielnię p rodukcy jną  
Ciechów (przewodniczący te j spółdzie ln i obecny b y ł na 
sesji).

Spółdzielnia p rodukcyjna  Różana zobowiązała się 
zasiewy kłosowe wykonać na 2 tygodnie przed term inem , 
zasiewy roś lin  kontraktow anych wykonać do 27.IV . br., 
podnieść wydajność z ha o 25%, kontraktac ję  w ykonać 
w  100%, powiększyć pogłow ie bydła  rasowego i  zw ięk
szyć wydajność m leka i  tłuszczu o 30%.

P. R. N. obradująca w  terenie zm obilizowała do 
działalności w wiosennej akc ji siewnej szeroki a k tyw  
społeczny, zrealizowała postu lat u trzym yw an ia  ścisłego 
kontaktu  przez rady narodowe z masami i w ys łuch iw a
nia ich głosu, a stosując na konkre tnych  przykładach 
k ry ty k ę  i  sam okrytykę, stała się lekc ją  wychowania 
politycznego.

T. Łach
K ie ro w n ik  W ydzia łu  Ogólnego 
P rezydium  Pow. Rady Narodowej 

w  Środzie Śląskiej

P R E ZY D IU M  GRN W SUŁOW IE POW. ZAMOŚĆ  
N IE  DOPILNOW UJE PRZYGOTOW AŃ  

DO A K C JI SIEWNEJ

Zaopatrzenie należyte ro ln ikó w  w  nawozy ł  na
siona siewne oraz zapewnienie im  pomocy maszyn 
jes t rzeczą niezbędną do przeprowadzenia akc ji s iew 
nej, a zarazem osiągnięcia bogatych plonów. Zrozu
m ie li to dobrze robotn icy SOM-u w  Sułowie, pow. za
mojskiego i  dlatego dzięki ich staraniom  maszyny 
są gotowe do pracy. Jedynie SOM oczekuje na p rzy 
słanie z warsztatów  TO R-u oddanego tam  do rem ontu 
ciągnika. Przedterm inowe w yrem ontow anie  maszyn 
to zasługa ob. Józefa Byka, Jana Kosówka, Francisz
ka Todysa, Ludw ika  G łowackiego oraz trak to rzys ty  
M elchiora Kowalczyka. Doświadczenia ubiegłych la t  
w ykaza ły, że pom im o w yrem ontow ania  na czas maszyn 
zdarzało się, iż dojazd n im i do gromad, n ie jednokro tn ie  
odległych o kilkanaście k ilom etrów , nastręczał w ie le  
trudności z powodu roztopów wiosennych, co opóźniało 
pracę. Aby temu zapobiec, s iew n ik i SOM-u i inne 
maszyny zaraz po remoncie zostały porozsyłane do 
poszczególnych gromad. Ekipa techniczna SOM-u 
prowadzi również akcję uświadamiającą, zachęcając 
chłopów do stosowania siewu rzędowego. W  tym  celu 
założono w  roku ubieg łym  u n iektó rych  gospodarzy 
w  gromadach M ichałów  i Tw oryczów  pólka doświad
czalne, k tó re  w  części obsiano ręcznie, w  części zaś 
s iew nikam i. Różnica zb iorów  rzędowych w  stosunku 
do ręcznych wzbudziła u chłopów zaufanie do siania 
s iew nikiem . Zdarza się jednak, że sp ry tn i ku łacy chcąc 
zniechęcić chłopów do korzystania z s iew n ików  
SOM-u, śpieszyli mało i  średnioro lnym  chłopom z „po 
mocą“ , nastaw iając im  nieodpowiednio s iew n ik i. A b y  
zapobiec na przyszłość tak im  wypadkom , ekipa SOM-u 
k ilk a k ro tn ie  urządziła w  gromadach pokazy, na k tó rych  
zaznajom iono chłopów z konstrukcją  maszyn.
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SOM zaopatrzony jest dość dobrze w  m ate ria ły  
niezbędne do prowadzenia a k c ji siewnej, ja k  w  sma
ry , części zamienne, try b y  biegowe, tu le jk i, buksy do 
kó ł, rad liczk i itp . Również —  je ś li chodzi o nawozy 
ziarnosiewne, czy zaprawę grzybo-owadobójczą, G m in
na Spółdzielnia w  Sułow ie  postarała się o należytą 
ich  ilość, tak  że nie zachodzi obawa, że czegokolwiek 
zabraknie. O ile  przygotowania techniczne do sie
w ów  zostały poczynione należycie, o ty le  ca łkow icie  
zaniedbano w  Sułow ie sprawę dostarczenia w  porę 
p lanów  zasiewów z poszczególnych gromad. Zachodzi 
w ięc obawa, że z chw ilą  rozpoczęcia sprzedaży na
wozów i  ziarna kw a lifikow anego  G. S. nie będzie 
w iedzia ła, komu i ile  ma sprzedać. Może to  stać się 
powodem przechw ytyw ania  nawozów przez bogaczy 
w ie jsk ich . W inę za to  ponosi Prezydium  G.R.N. 
w  Sułow ie i Kom isja  Rolna, k tó rych  obowiązkiem  by
ło  dopilnowanie term inowego uchwalenia p lanu za
siewów. Niedociągnięcia te są n ie w ą tp liw ie  w yn ik iem  
braku  odpowiedniej pracy ze s trony Prezydium  GRN, 
k tó re  nie zastosowało się do uchw ały Rządu w  spraw ie 
a kc ji siewnej.

Poczynione b łędy przez Prezydium  GRN czy też 
organizację ZSCh w  gm inie Sułów  pow inny być jak  
najszybciej naprawione.

Bogumił Skuba
wieś Bodaczów, p -ta  Zawada 

pow. Zamość.

POW. BRODNICA PRZYG OTOW AŁ SIĘ DO PRAC  

DROGOW YCH 1951 R.

W  dniu  20 marca br. odbyła się narada robocza wszy
s tk ich  pracow ników  fizycznych i  um ysłow ych W ydzia łu  
Kom unikacyjnego Prezydium  Pow. R. N. w  B rodnicy, 
na k tó re j szczegółowo omówiono p lan robót drogowych 
W r. 1951 pod względem przygotowania i  zaopatrzenia 
w  m ateria ły.

K ie ro w n ik  W ydziału, inż. Pałczyński, złożył szczegó
łow e sprawozdanie z w ykonania  robót drogowo-mosto
w ych  w  r. 1950, stw ierdzając, że plan został w ykonany 
W 160%. Do tak poważnego przekroczenia p lanu p rzy
czyn iła  się m. in. narada w ytw órcza w  czerwcu ub. r., 
na k tó re j pracownicy fizyczn i dla uczczenia 6-tej rocz
n icy  P K W N  zobowiązali się wykonać plan w  150% i  we
zw a li do współzawodnictwa sąsiednie w ydz ia ły  kom uni
kacyjne.

P lan na r. 1951 przew idu je  dokończenie budow y no
w e j-d ro g i o naw ierzchn i tw a rde j na odcinku 1 km., od
now ien ie  naw ierzchn i tłuczniow e j 11,8 km  oraz rem ont 
cząstkowy dróg tw ardych  39.000 nr*.

Z zestawienia dostarczonych m ateria łów  w yn ika , że 
są one zgromadzone w  poszczególnych miejscach robót 
od 85 do ponad 100% zapotrzebowania. Cały tabor ma
szynow y jest przygotow any do rozpoczęcia zaplanowa
nych robót z dniem 1 kw ie tn ia  br.

P racow nicy fizyczn i w  liczb ie  122 zostali podzieleni 
na 2 b rygady uniwersalne, 1 brygadę tłukaczy, 1 — 
transportow ą i 1 —  rem ontów  maszyn drogowych. Nad
m ien ić  wypada, że wśród p racow ników  W ydzia łu  K o - 
m unikacyjnego jest 5-ciu odznaczonych odznaką Przo
dow nika  Pracy za przedterm inow e i z nadwyżką w yko 
nanie p lanu robót drogowych w  r. ub.

Z ko le i zebrani pracow nicy dokonali re w iz ji dotych
czasowych norm  i  jednogłośnie u ch w a lili nowe no rm y 
na wszystkie roboty  w  zakresie drogowym.

Po referacie inż. Świderskiego, delegata S towarzy
szenia Inżyn ie rów  i  Techników  Kom unikacyjnych, i  po 
obszernej dyskusji nad tym  referatem  drogowcy pow. 
brodnickiego zebrani na naradzie roboczej zobowiązali 
się:
1) wszystkie roboty inw estycyjne i renowacyjne prze

w idziane planem na r. 1951 zakończyć do dnia l.X . 
1951 r.

2) podnieść w ykonaw stw o robót pod względem technicz
nym  na wyższy poziom,

3) osiągnąć oszczędności wyższe niż w  latach ubiegłych,
4) wezwać do współzawodnictwa na tym  odcinku inne 

w ydz ia ły  kom unikacyjne.
Wypada nadmienić, że drogowcy pow. brodnickiego 

m ają szereg bardzo poważnych osiągnięć na odcinku 
popraw y stanu dróg i  p rzy sprężystym w ys iłku  całej za
łog i jest gwarancja, że zobowiązanie zostanie w  te rm in ie  
wykonane.

L u d w ik  N >wak
Sekretarz Prezydium  PRN 

Brodnica

JAK  PRACUJE G M IN N A  RADA NARODOW A  
W  K O ŁA K A C H  POW ŁO M ŻYŃSKIEG O

Wieś K o ła k i pow. łomżyńskiego oddalona jest od 
szosy Warszawa —  B ia łystok o 2,5 k ilom etra , a od stac ji 
ko le jow ej i  p rzystanku autobusowego w  Kołakach około 
3 km. Wieś ta n ie różni się na pierwszy rzu t oka niczym  
od w ie lu  innych osad, któ re  są siedzibą prezydiów  
gm innych rad narodowych na terenie województwa 
białostockiego. A  jednak, gdy p rzy jrzym y  się b liże j to 
zobaczymy, że ludzie w te j gm inie pracują i osiągają 
dobre w y n ik i w  pracy. Przed dwoma la ty  w. okresie 
wiosennych roztopów nie można by ło  przedostać się ze 
s tac ji ko le jow ej do wsi K o łak i, gdyż prowadząca tam  
w iejska droga była  tak rozm iękła, że wozy zapadały 
się po osie.

M ieszkańcy w si rozum ie li, że stan ta k i nie ty lk o  
u trudn ia  życie mieszkańców, ale również w ystaw ia im  
złe świadectwo, toteż od 1949 r. zaczęto myśleć o budo
w ie  drogi i rozpoczęto do je j budowy zbierać kamienie, 
a w  r. 1950 w planie inw estycy jnym  gm iny przewidziano

urnę zł. 5.320.000 ś rodków  w łasnych . C hodziło  tu  
1 ró w n o w a rto ść  sza rw a rku  oraz d o tac ji M in is te rs tw a  
k o m u n ika c ji z ł 1.327.000.—  (sum y w  s ta re j w a luc ie ) na 
n idow ę odcinka d ro g i na p rzes trzen i pó ł k ilo m e tra , 
i c h w ilą  u je d no lice n ia  w ładzy  państw ow e j w  te ren ie  
v 1950 r. GRN i  je j now e P rezyd ium  zaczęły rozważać 
nożliw ość budow y d rog i na p rzestrzen i całego dw a 

p ó łk ilo m e tro w e g o  odcinka m iędzy szosą b ia łostocką  
i s iedzibą P rezyd ium . J a k k o lw ie k  s tw ierdzono, że sp ra - 
va nie je s t ła tw a  i w ym agać będzie w y s iłk u  ze s tro n y  
udności, je dnak  budow ę d rog i na ca łym  odc inku  po- 
¡tanow iono zrea lizow ać. Spraw ę tę u ją ł w  swe ręce o 
k o ło m y js k i W acław , zastępca Przewodniczącego P rezy - 
l lu m  G m in n e j R ady N arodow e j w  K o łakach , będą 7  
równocześnie k ie ro w n ik ie m  m ie jscow e j szko ły  pods a^ 
arowej. W  p racy  te j dz ie lną  pomoc n iós ł mu ob. K o z ło - 
wski E dw ard , k ie ro w n ik  R e fe ra tu  F inansowego. Do prac 
w łączyła się ró w n ie ż  K o m is ja  G ospodark i D rogow e],
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w  k tó re j szczególnie w yró żn ił się ob. Konarzewski 
A n ton i. D zięk i wspólnemu w ys iłko w i Prezydium , K o 
m is ji Gospodarki Drogowej, przodujących pracow ników  
gm iny, sołtysów oraz pracujących chłopów wykonano 
cały odcinek drogi 2.480 m etrów  w  czasie od łipca 1950 r. 
do października 1950 r.

W arto zapoznać się ze sposobem w ykonania  te j 
pracy. M ieszkańcy gm iny zaczęli stale i  systematycz
n ie  zbierać do budowy drogi kam ień od jesieni 1949 r. 
Na wiosnę 1950 r  Rada Narodowa zobowiązała wszyst
k ich  gospodarzy posiadających konie do dostarczenia 
po 2 m etry  sześcienne kamienia, co stanow i przeciętnie 
5 wozów jednokonnych. Chłopi, k tó rzy  kon i nie po
siadali, zostali od dostawy kam ienia zw oln ien i. Posia
dający 2 lub w ięcej koni zostali zobowiązani do 
dostarczeni.', większej ilości kam ienia. N iektó rzy chłopi 
z w łasnej w o li przekraczali podane norm y, dostarczając 
w ięcej kam ienia n iż na nich przypadało. Następnie 
przystąpiono do budow y drogi, m obilizu jąc do prac całą 
ludność gm iny, w łączając również dzieci m iejscowej' 
szkoły, k tó re  w  czasie w akac ji w ydatn ie  pom agały 
w  pracy przy lżejszych robotach, ja k  np. odrzucanie 
kam ieni. Przez swoją postawę da ły one świadectwo 
w yrob ien ia  społecznego.

M im o żn iw  praca p rzy budow ie drogi n ie  została 
przerwana. Każda z gromad zobowiązana została Jo 
dostarczenia jednej fu rm a nk i dziennie. Gm ina K o ła k i 
liczy 26 gromad, a więc nawet w  okresie żn iw  codzien
nie stawało do pracy 26 furm anek. W  czasie do paź
dziern ika 1950 r. ułożony został podkład kam ienny oraz 
usypana została naw ierzchnia żw irow a  grubości 10 cm. 
Do uzupełnienia pracy pozostało jeszcze pogrubienie 
naw ierzchn i żw iru  —  stosownie do obowiązujących 
norm  —  do 20 cm.

Gminna Rada Narodowa w  Kołakach ma osiągnięcia 
nie ty lk o  na odcinku dróg. Również na polu ośw ia ty 
p rze jaw ia  ona dużą żywotność. Od sierpn ia  1950 r. n ie  
ma na terenie gm iny ani jednego analfabety, a b y ło  
,ieh 183. Obecnie is tn ie je  9 kursów  dobrego czytania, 
na k tó rych  dotychczasowi analfabeci pogłębia ją znajo. 
mość czytania i pisania.

Troska o podniesienie ośw iaty i k u ltu ry  w  gm inie 
K o ła k i p rze jaw ia  się również w  budow ie św ietlicy, 
k tó ra  została wybudowana dzięki in ic ja tyw ie  m iejscowej 
ludności.

St. Słubowski

O ODPRAW ACH SOŁTYSÓW

W  dyskusji nad a rtyku łem  ob. M iko ła junasa o us
p raw n ien iu  odpraw  sołtysów (patrz „Rada Narodowa'* 
N r  22 z 1950 r.) ob. E. Kopczyński zgłasza następujący 
p ro je k t:

„Zgadzam  się z ob. M ikołajunasem , że z każdej od
p ra w y  sołtys pow in ien  otrzym ać w yciąg om awianych 
spraw, zrob iłbym  ty lko  zmianę, by spis spraw  b y ł spo
rządzony nie w  fo rm ie  wyciągu z p ro toko łu  odprawy, 
czyli po odprawie, lecz w  fo rm ie  proponowanego na 
odprawę porządku obrad, a więc przed odprawą. T ak i 
„spis spraw “  doręczony so łtysow i przed odprawą da mu 
możność w n ikan ia  podczas odpraw y w  przebieg obrad 
i  u trw a li mu w  pamięci omawiane sprawy. Nadto spo
rządzenie „spisu sp raw “  doprowadzi do opracowania 
i  przygotow ania  odpraw y z w ykluczen iem  dorywczego 
omawiania spraw. Oczywiście mogą być pewne uza
sadnione w y ją tk i. „Sp is sp raw “  b y łb y  sporządzony przez

ka lkę  na maszynie w  ta k ie j ilości egzemplarzy, i lu  jes t 
sołtysów w  gminie, a napisanie go zajęłoby n ie  w ięcej 
czasu ja k  1 godzinę. Sołtys po za ła tw ien iu  spraw um ie
szczonych w  spisie, porob iłby  tam  adnotacje i  spis 
p rzedstaw ił na następnej odpraw ie  do ko n tro li. Za
sadniczy w arunek —  n ie  przeładowywać odpraw y nad
m ierną  ilością spraw, gdyż im  w ięcej nagada się so łty 
sowi, tym  m nie j on w ykona“ .

Edmund Kopczyński

W A LC ZYM Y Z TR UD N O ŚCIAM I

Jednym  z zadań stojących przed kom isją pracy i  po
mocy społecznej jest zapewnienie zakładom pracy do
p ły w u  dostatecznej liczby  pracow ników .

Cały szereg zakładów przem ysłowych zgłasza zapo- 
trzebowanie na w ie lką  liczbę s ił roboczych do stale 
postępującej rozbudowy, ale te s iły  zdobywa się z n a j
w iększą trudnością, a często —  jeże li chodzi o kandyda
tó w  do prac budow lanych czy też do gospodarstw ro l
nych —  wszelka propaganda n ie  odnosi skutku.

Natom iast jest np. w ie lk i nap ływ  kandydatek na 
pracownice umysłowe, p rzy  czym kandyda tk i przeważ
n ie  n ie posiadają żadnych k w a lif ik a c ji i  uważają, że' 
umiętność sztuki czytania i  pisania jest na jzupe łn ie j 
w ystarczającym  przygotowaniem .

P okutu je  dotychczas głęboko zakorzenione przeko
nanie, że praca umysłowa jest czymś lepszym i zasz- 
czytniejszym , aniżeli praca fizyczna. Należy tem u zde
cydowanie przeciwdziałać i znaleźć odpowiednie środki 
zaradcze.

Zan im  jednak to  fa łszyw e nastaw ienie uda się zmie
nić, trzeba już obecnie zaradzić b rakow i s ił w  budow
n ic tw ie .

Zagadnienie to by ło  ostatnio przedm iotem  żywej 
dyskusji na posiedzeniu K o m is ji Pracy i  Pomocy Spo
łecznej p rzy M. R. N. w  Bydgoszczy. D yskutanci w ysu
wali. szereg wniosków, jak : przeprowadzenie re jestra 
c ji fachowych s ił budow lanych zatrudn ionych w  in 
nych zakładach i  spowodowanie ewentualnych przesu
nięć, przeanalizowanie na każdej placówce obsady p ra 
cowniczej i  obsadzenie s iłam i kobiecym i m iejsc r ra c v  
nie wymagających natężenia s ił fizycznych i  długiego 
szkolenia itp .

Co do pracy kob ie t —  ja k  w iadom o —  w  zw iązku 
z rea lizacją P lanu 6-Ietniego nasuwa się konieczność 
włączenia do pracy p rodukcy jne j w  poszczególnych ga
łęziach przemysłu w ie lk ie j ilości kobiet. Ta akcja musi 
iść równolegle z budową żłobków, przedszkoli, św ie tlic  
dziecięcych i  zakładów  zbiorowego żyw ien ia  gdyż 
w' w arunkach obecnych podjęcie pracy zarobkowej 
przez kob ie ty  obarczone obowiązkam i dom ow ym i na
potyka  na znaczne przeszkody. W  w ie lu  wypadkach 
ko b ie ty  chętnie pod ję łyby pracę w  warunkach dosto
sowanych do ich możliwości, t j.  p rzy  zmniejszeniu obo
w iązujących godzin pracy lub  też p rzy  zapewnieniu 
op iek i ich  dzieciom.

Odrębną grupę stanowią w dow y obarczone m ałym i 
dziećmi. Często n ie  mogą one podjąć pracy, gdyż muszą 
roztoczyć opiekę nad dziećmi, z d rug ie j jednak s trony  — 
nie mogą one dzieciom zapewnić egzystencji, gdyż n ie  
pracują. D la te j ka tegorii osób spółdzielnie pracy w in n y  
zorganizować pracę systemem chałupniczym ; rów nież 
należałoby rozpatrzyć m ożliwości wprowadzenia półeta- 
tów  w  n iektó rych  placówkach gospodarczych, ja k : kasy,
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jad łodajn ie , m leczarnie itp ., gdzie nasilenie ruchu ob
serw uje  się ty lk o  w  pewnych określonych godzinach.

Tą drogą w  obecnym okresie prze jściow ym  można 
by łoby  uzyskać w ie lką  rezerwę s ił roboczych.

Szcz'ególną troską członków K o m is ji jest sprawa 
zatrudnienia młodzieży, k tó ra  to  sprawa dotychczas n ie  
znalazła w łaściwego rozwiązania.

Jak zdołano- stw ierdzić, znaczna liczba m łodzieży, 
zadawnionym  zwyczajem poprzestaje na ukończeniu 
? klas szkoły podstawowej, po czym szuka miejsca jako  
uczeń czy uczennica w  ty m  czy innym  zakładzie pracy. 
N iestety w  samej Bydgoszczy w olnych m iejsc jest sto
sunkowo niew iele. D.O.S.Z. również nie jest w  stanie 
ubjąć zasięgiem swego szkolenia ogółu te j m łodzieży

i  rodzice często są w  w ie lk im  kłopocie, co rob ić ze sw y
m i dziećm i w  w ieku  14, 15 czy też 16 lat.

Szereg innych  zagadnień z zakresu pomocy społecz
nej oraz bezpieczeństwa i h ig ieny pracy staje przed 
Kom isją, k tó re  nastręczają K o m is ji duże trudności w  ich 
rozw iązyw aniu.

Zwracam  się z apelem do aktyw nych  działaczy rad 
narodowych o wypowiedzenie się, ja k  oni podchodzą 
do przedstaw ionych problem ów, względnie —  jak ie  inne 
zadania rea lizu ją  u n ich kom isje  p racy i pomocy spo
łecznej.

Jadw iga Malszekowa
% Przew. Kom . Pracy i  Pom. Społ.

p rzy M RN w  Bydgoszczy
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W Y M IA N A  DOŚW IADCZEŃ STAŁYCH K O M ISJI RAD
(Tłumaczenie z „ Iz w ie s tii“  N r 73 z 29 marca 1951 r.)

W  d rug ie j połow ie marca 1951 r. w  Kom itecie  W y
konawczym Obwodowej K a lin inow sk ie j Rady Delegatów 
Ludu  Pracującego odbyła się narada przewodniczących 
sta łych ko m is ji ośw ia ty  rad m iejscowych, zwołana przez 
oddzia ł o rgan izacyjny K o m ite tu  Wykonawczego. Ucze
s tn icy  narady opow iada li o treści i  metodach swej p ra 
cy, o tym , ja k  pomagają radom  realizować ustawę o po
wszechnym nauczaniu, podnosić jakość pracy nauko- 
.wo-wychowawczej w  szkołach.

Poniżej pub liku je m y n iek tó re  w ypow iedzi uczestni
ków  narady.

Nasz plan

M. I. Iw anow
Przewodniczący K o m is ji Rady Obwodowej

Przewodniczę K o m is ji Rady już czw arty rok  i  mam 
pewne doświadczenie w  pracy. Przede w szystkim  chcę 
powiedzieć o p lanow aniu pracy K om is ji.

Poprzednio sporządzaliśmy p lany kw arta lne , obecnie 
postanow iliśm y planować pracę na rok. Uzyskuje się 

.przez to  lepsze w ido k i. Rzecz natura lna, jeś li życie na
rzuci nowe zagadnienia, w prow adzim y odpowiednie 
zm iany do planu.

Przed przystąpieniem  do opracowania p ro je k tu  p la 
nu  odbywam  naradę z zastępcą przewodniczącego Ob
wodowego K om ite tu  Wykonawczego, k ie ru jącym  za- 
gadnieniam i oświaty, z k ie row n ik iem  Obwodowego W y
dzia łu  Oświaty, sekretarzem K om ite tu  Wykonawczego, 
zaznajam iam się z p lanam i pracy K om ite tu  W ykonaw 
czego. Pomaga to  K o m is ji skupić uwagę na kwestiach 
is to tnych  i  brać czynny udzia ł w  przygotow aniu  zagad
nień, przew idzianych do rozpatrzenia przez sesje Rady 
i  na posiedzeniach K o m ite tu  Wykonawczego.

Jakie  zagadnienia obe jm uje  p lan  na rok  1951?
Zdecydowaliśm y rozpatrzyć przebieg w ykonania  na

kazów  w yborców  z dzia łu  oświaty, w ykonanie  budżetu 
.w  dziale ośw ia ty; sprawdzić w ykonanie  uchw ał Obwo
dowego K om ite tu  Wykonawczego o przygotow aniu  szkół 

.do nowego roku  szkolnego, zapoznać się z pracą k i lk u  
„dom ów  dziecka“ , ze stanem obsługi sanitarnej szkół 
i  in s ty tu c ji dziecięcych.

Na trzydziestu  delegatów, wchodzących w  skład Ko
m is ji, dziesięciu p racuje  i  mieszka na terenie obwodu.

N ie m am y w ięc możności częstego odbywania posie
dzeń i  dążym y do takiego zorganizowania pracy, aby 
wszyscy członkow ie K o m is ji czynnie pracow ali w  te
renie.

W  ja k i sposób to osiągamy?
W ysyła jąc do każdego z delegatów p lan pracy, p ro 

s im y o zakom unikowanie jak ie  zagadnienia przewidziane 
w  p lanie członek' K o m is ji życzy sobie opracować bar
dziej szczegółowo w  sw ym  mieście lub  re jon ie, p rosim y
0 przygotowanie p rzy pomocy ak tyw u  odpow iednich 
m ate ria łów  i  nadesłanie ich  do przewodniczącego K o
m is ji.

Delegaci czynnie reagują na te prośby. Zazwyczaj 
rozporządzamy już bogatym  m ateria łem  faktycznym  
na ko le jnym  posiedzeniu.

Kom isja  nasza bierze czynny udzia ł w  przygotowa
niu, om ówieniu i  rozstrzyganiu zagadnień oświatowych', 
znajdujących się na porządku dziennym  sesji Rady
1 posiedzeniach K om ite tu  Wykonawczego Jedne p ro 
je k ty  ustaw  przygotow ujem y, w  om awianiu innych 
bierzem y czynny udział, wnosząc swoje popraw ki i  uzu
pełnienia. W ystępujem y z ko re fera tam i i w  dyskusjach. 
Na wniosek K o m is ji K o m ite t W ykonawczy powziął na 
p rzyk ład  uchw ały  odnośnie pracy „domów dziecka“  
w  obwodzie, odnośnie szkół miasta Rżewa i innych.

K om is ja  uważa za swój obowiązek żywo reagować 
na a la rm y i  skarg i ludz i pracy. Robotnicy W iednow- 
skiego Domu Dziecka kuszalińskiego re jonu zakom uni
kow a li nam o dużych nieporządkach w pracy tego do
mu, o systematycznym w strzym yw aniu  zarobków ro
botn ikom . Kom isja  zbadała skargę. B ra k i zostały usu
nięte.

Jednak ja, jako  przewodniczący, da lek i jestem od te
go, by być zadowolonym z działalności K o m is ji M og li
byśm y lep ie j pracować. Chociaż wciągam y do lu s tra c ji 
(badania) in s ty tu c ji oświatowych aktyw is tów  lepszych 
pracow ników  szkół i  wyższych uczelni, lecz nie ma u nas 
stałego aktyw u.

Twórcza inicjatywa własna delegatów

przew odn iczący
N. M. Posadkow,

K o m is ji P ro le ta rs k ie j R ady R e jonow e j 
w  m. K a lin in o

S k ła d  naszej K o m is ji je s t n o w y : 
ga tów  dz iew ięc iu  po raz p ie rw szy

na jedenastu  dele- 
zosta ło w yb ra n ych
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do Rady. Na posiedzeniu o rgan izacyjnym  zaznajom iłem  
delegatów z zadaniam i sta łej kom is ji; za tw ie rdz iliśm y 
p lan3 pracy, podzie liliśm y obowiązki. Każdemu z człon
ków  kom is ji dano możność w ybran ia  sobie szkoły lub 
zakładu dziecięcego, k tó rym  by się stale opiekował. 
Członkom K om is ji została doręczona specjalna notatka 
z term inarzem  czynności.

Na następnym posiedzeniu n iek tó rzy  delegaci opo
w iedz ie li o pierwszych swoich pracach, podz ie lili się 
w rażeniam i ze zwiedzenia szkół i  ogrodów dziecięcych.

Z radością patrzy się na twórczą aktywność delega
tów . Na wniosek delegata W orobiowej, stachanówki 
fa b ry k i im . Woroszyłowa, do um owy zbiorowej fa b ry k i 
w łączony został p un k t dotyczący urządzenia szkoły 
N r 18, a R ejonowy K o m ite t W ykonawczy dodatkowo 
asygnował na ten cel pięć tysięcy rub li. D zięki nieustę
p liw ości tow . W orobiowej fab ryka  okazała patronowa
nej przez siebie szkole pomoc — zawiozła 40 m etrów  
sześciennych drzewa.

Delegat Kołm akowa dokładnie sprawdziła  pracę 
szkoły dla dorosłych. Na podstawie m ateria łów  K om is ji 
K o m ite t W ykonawczy pow ziął specjalną uchwałę, nad 
w ykonaniem  k tó re j roztoczyliśm y kontrolę.

Obecnie Kom isja  nasza łącznie z K om is jam i S ta łym i 
Zdrow ia  i  Handlu przeprowadza ca łkow ite  badanie „do 
mów dziecka“ : sprawdzamy ja k  została wykonana zesz
łoroczna uchwała K om ite tu  Wykonawczego.

Z ko le i przewidziana jest kon tro la  w ykonania usta
w y  o nauczaniu powszechnym.

Oparciem naszym —  aktyw  

J. I. Moroszkina,
przewodnicząca Kom is j- Konakowskie j Rady Rejonowej.

Początkowo Kom isja nasza pracowała niepewnie. 
Obecnie zdobyto doświadczenie i  okazuje ono poważną 
pomoc Radzie w  uspraw nianiu pracy szkół i in s ty tu c ji 
ku ltu ra ln ych  rejonu.

Bardzo żyw y udział we wszystkich naszych sprawach 
p rzy jm u je  20 — 30 aktyw istów ..

Opierając się na ak tyw ie  sprawdziliśm y pracę szkół 
Selichowskiej, Sażeńskiej, S kry lew sk ie j i  Len ińskie j’, 
szkoły m łodzieży robotniczej, p rzystąp iliśm y do spraw
dzania przygotowania do nowego roku  szkolnego.

Działalność nasza by łaby jednak owocniejsza, gdyby 
K o m ite t W ykonawczy Rady Obwodowej okazywał w ię 
cej uwagi i  pomocy sta łym  kom isjom . Rozpowszechnia
nie doświadczenia lepszych kom is ji sta łych powinno 
sie stać zasadą w  k ie row an iu  przez rady  miejscowe 
pracą organizacyjno-masową. Dlaczegóżby Rada Obwo
dowa nie m iała rozesłać w  teren wzorowych planów 
pracy kom is ji stałych, opisów metod pracy, k tó re  oka
za ły się najlepsze?

Należy w  gazetach szerzej i  pełnie j' naśw ietlać pracę 
sta łych kom isji.

Na skutek głosów wyborców

N. F. Zajcewa,
przewodnicząca kom is ji Rady Osiedla Kużenkińskiego

Jest nas ty lk o  czterech delegatów w  kom is ji, lecz 
p rzy  dobrej w o li można dużo zdziałać i  z ta k im i s iłam i. 
Kom isja  za jm uje  się zagadnieniam i ośw ia ty i zdrowia.

W okresie przygotow yw an ia  w yborów  do rad m ie j
scowych, m ieszkańcy osiedla k ry ty k o w a li pracę szkół, 
ż łobków  dziecięcych szpitala, b ib lio te k i. K om is ja  posta

w iła  sobie za cel pomóc Radzie Osiedla w  w ykonan iu  
nakazów wyborców .

Sprawdziwszy pracę in s ty tu c ji ku ltu ra lno -by tow ych , 
K om is ja  u ja w n iła  poważne b rak i. Niezależnie od tego 
czy Rada Osiedla w ys łuchu je  sprawy, k tó re  dotyczą pra-< 
cy tych  ins ty tuc ji, zapoznajemy ich k ie row n ików  ze 
sw oim i wnioskam i. W spólnie z ko lek tyw am i tych  inscy- 
tu c ji zastanawiamy się, ja k  b ra k i te usunąć. Po u p ływ ie  
pewnego czasu, p rzy jm u jem y to  jako zasadę, spraw 
dzamy, ja k  zostały w ykonane nasze w nioski. I  ta k  na 
p rzyk ład  po up ływ ie  dziesięciu dni od pierwszej ko n - 
t ro l i  żłobek dziecięcy b y ł zaopatrzony w  opał, dostar^ 
czono w arzyw , regu lam in  dla dzieci b y ł ściśle przestrze
gany.

Stała Kom is ja  R ady jest organem na ty le  au to ry 
ta tyw nym , by je j w n iosk i i  w n iosk i Rady b y ły  p rzy jm o 
wane przez k ie row n ików  ins ty tuc ji. Ponowne sprawa 
dzenie —  to najlepsza metoda w 'a lk i o skuteczność wnio-. 
sków kom isji.

O NOWE O SIĄ G N IĘC IA  W ROZWOJU  
SOCJALISTYCZNEJ GOSPODARKI ROLNEJ

(Tłumaczenie z „ Iz w ie s tii“  N r  15 z 19 stycznia 1951 r.)

Ostatni rok powojennej s ta linow skie j p ięc io la tk i b y ł 
rok iem  dalszych osiągnięć socja listycznej gospodarki ro l
nej, dalszego u trw a len ia  us tro ju  kołchozowego. Pod k ie 
row n ic tw em  p a r t ii Lenina — Stalina, p rzy  w ie lk ie j po
mocy Rządu Radzieckiego, kołchozy jeszcze bardzie j 
w zm ocniły  się pod względem gospodarczym i organiza- 
cyjnym . W szystkie zdobycze przodującej nauk i agro
nom ii i  doświadczenia przodow ników  gospodarki ro lne j 
są na w ie lką  skalę w ykorzystyw ane w  p ro du kc ji kołcho
zowej.

W ie lk i w ys iłek  kołchozowego chłopstwa w  roku  
ub ieg łym  dał nadzwyczajne w y n ik i w  zwiększeniu p lo 
nów k u ltu r  ro lnych, w  zwiększeniu pogłow ia wspólnej 
trzody i je j produktywności. Kołchozy da ły  k ra jo w i 
chleb, bawełnę i  inne a rty k u ły  gospodarki ro lne j 
w  większej ilości, an iże li w  roku  przedw ojennym  
1840.

U stró j kołchozowy s tw o rzy ł niewyczerpane m ożliwości 
dla rozw oju  s ił w ytw órczych gospodarki ro lne j, zrodził 
o lb rzym ią  energię- tw órczą m ilionow ych  mas radziec
kiego chłopstwa. W ie lka  przewaga us tro ju  kołchozowe
go z nową siłą u ja w n iła  się w  nadzwyczajnych osiąg
nięciach ludzi pracy w si radzieckie j w  ostatnim  ro ku  
powojennej s ta linow skie j p ięc io la tk i.

W  roku  ub ieg łym  przystąpiono do łączenia drobnych 
a rte li ro ln iczych w  w ie lk ie  gospodarstwa ko lektyw ne. 
Stworzenie w ie lk ich  a rte li z a rte li drobnych stanow ić 
będzie w  kron ice  kołchozowej w ie lk ie  wydarzenie, k tó 
re  o tw ie ra  nowe horyzon ty  dla dalszego i  szybkiego roz
k w itu  ekonom iki kołchozowej i  k u ltu ry . Już w  p ie rw 
szym roku  swego is tn ien ia  w ie lk ie  kołchozy osiągnęły, 
nadzwyczajne w y n ik i w  podniesieniu k u ltu ry  u p ra w y  
ziem i i  hodow li bydła, w  rozw oju  wspólnego gospodar
stwa, w  podniesieniu dochodów kołchoźników . Łączenie 
kołchozów dało możność lepszego w ykorzystan ia  bo
gatej techn ik i. Pozw oliło  ono na lepsze k ie row an ie  a rie 
lam i, na wysuwanie bardzie j w ykw a lifiko w a n ych  ka d r 
na stanowiska przewodniczących zarządów i  na k ie 
row n ikó w  brygad, na w łaściwe organizowanie p racy 
kołchoźników . W ydatn ie  zmniejszony jest aparat adm i
n istracyjno-gospodarczy w  kołchozach, co dało dużą 
oszczędność dni p ra c y . '
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Obecnie w  kołchozach całego k ra ju  zw oływ ane są 
zebrania sprawozdawcze i  sprawozdawczo-wyborcze, 
poświęcone podsumowaniom w yn ikó w  ro ku  rolniczego. 
Zebrania te  stanow ią ważne wydarzenie w  życiu k o ł
chozowej wsi. M ają  one duże znaczenie gospodarcze 
i  polityczne.

Zebranie ogólne stanow i wyższy organ zarządu 
w  kołchozie: „W  kołchozowym  statucie p rzew idu je  
Kię, że sprawam i a rte lu  zarządza ogólne zebranie człon
kó w  a rte lu , a w  przerwach m iędzy zebraniam i —  za
rząd w yb ran y  na zebraniu ogólnym “ . Ko łchoźnicy i  k o ł
choźnice są pełnopraw nym i gospodarzami swego ar
te lu. Na zebraniach ogólnych rozpatru ją  i  decydują 
o wszystkich ważniejszych zagadnieniach życia i  dzia
ła lności kołchozu. W  ty m  na jbardzie j jaskraw o u ja w 
n ia  się wewnątrzkołchozowa demokracja.

Na zebraniach sprawozdawczych i  sprawozdawczo- 
wyborczych rozpatru je  się ważne, życiowe zagadnienia, 
w  rozw iązyw aniu  k tó rych  głęboko zainteresowany jest 
każdy członek a rte lu  rolnego. Na ogólnych zebraniach 
kołchozowych należy przedyskutować i  za tw ierdzić ro 
czne sprawozdania działalności zarządów kołchozowych 
oraz zamknięcia tych  sprawozdań przez kom isje re w i
zyjne, opracować i  przedsięwziąć konkretne środki 
W spraw ie polepszenia p racy a rte li ro lnych  w  1951 roku. 
Zebrania ko łchoźników  pow inny dać ocenę działalności 
k ierow n iczych organów a rte li, a na zebraniach spra
wozdawczo-wyborczych przeprowadzić w ybo ry  zarzą
dów, przewodniczących i  ko m is ji rew izy jn ych  w  tych  
kołchozach, w  k tó rych  u p łyną ł te rm in  ich pełnomoc
n ic tw , łub  tam, gdzie ogólne zebranie uzna za koniecz
ne przeprowadzić w ybo ry  przedterm inowo.

Naczelne miejsce na zebraniach kołchozowych zaj
m u je  dyskusja nad zagadnieniam i przygotowań do w io
sennego siewu, nad zagadnieniem podziału dochodów, 
dalszego wzmocnienia dyscyp liny pracy wśród kołchoź
n ików .

W  dyskusji nad rocznym  sprawozdaniem zarządu 
należy zwrócić szczególną uwagę na zagadnienia w yko
nania przez ko łchoźn ików  wszystkich zobowiązań wo
bec państwa, na uzupełnienie niepodzie lnych fundu 
szów, na ca łkow ite  w ykorzystan ie  w ew nętrznych re
zerw  w  celu dalszego rozw oju  wszystkich gałęzi w y 
twórczości kołchozowej.
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K A N C ELA R IA  
R A D Y PAŃSTW A

L. dz. Org. 1/5/41/51 Warszawa, dnia 6. IV . 1951 r.

Prezydia
Wojewódzkich i  Powiatowych 
Rad Narodowych

O K Ó LN IK  N r 6

IN STR U K CJA  D L A  W O JEW Ó DZKICH I  P O W IA TO . 
W Y C II RAD NARO DO W YCH W SPRAW IE D Z IA 
ŁA LN O ŚC I K O M IS JI R O LN IC TW A  I  LEŚNICTW A  

RAD NARO DO W YCH

Kancelaria Rady Państwa, podając do wiadomości 
wzór Instrukcji dla Wojewódzkich i Powiatowych Rad 
Narodowych w sprawie działalności Komisji Rolnictwa 
* Leśnictwa, zaleca umieszczenie na porządku dzien-

Towarzysz S ta lin  uczy, że us tró j kołchozowy nie 
zmniejsza, lecz powiększa troskę i odpowiedzialność par
ty jn ych  i  radzieckich organów w  odniesieniu do rozw oju  
gospodarstwa w iejskiego, że należy nieodzownie w nikać 
we wszystkie szczegóły kołchozowego życia i kołcho
zowego k ie row n ictw a.

Do obowiązków m iejscowych rad należy zapewnienie 
odpowiedniego k ie row n ic tw a  w  przygotow aniu ' prze
prowadzeniu w  kołchozach zebrań sprawozdawczych 
i  sprawozdawczo-wyborczych, wciągając do tego wszy
s tk ich  kołchoźników . W  celu przeprowadzenia zebrań 
należy starannie zbadać stan interesów  w  kołchozach, 
wyjaśn iać ko łchoźnikom  zadania zbliżających się zebrań, 
zorganizować pomoc dla zarządów a rte li w przygoto
w an iu  rocznych sprawozdań. W czasie przygotowania 
i  przeprowadzania zebrań niczego n ie  można bagate li
zować, wszystko pow inno być tak przeprowadzone, aby 
zebrania przeszły sprawnie, na w ysokim  poziomie p o li
tycznym .

Najważniejsze zadanie zebrań sprawozdawczych po
lega na tym , ażeby podnieść jeszcze wyżej twórczą ak
tywność mas kołchozowych i  skierować je  do w ykona
nia .bieżących zadań, stojących przed kołchoźnikam i. 
R ozw ija jąc k ry ty k ę  i sam okrytykę  w  dyskusji nad spra
wozdaniam i zarządów, należy śm iało wykazyw ać b ra k i 
w  pracy kołchozów.

Pomagając kołchozom w  przygotow aniu  i  przepro
wadzaniu zebrań, rad y  m iejscowe delegatów ludu  pra
cującego p ow inny wziąć pod uwagę i  n ie  dopuścić do 
b łędów  ro ku  poprzedniego, gdy w  szeregu miejscowo
ści na zebraniach a rte li obecnych by ło  m nie j n iż dw ie 
trzecie kołchoźników , co sprzeczne jes t z wym ogam i 
s ta tu tu  i  gdy z powodu złego przygotowania zebrań 
roczne sprawozdania n ie  b y ły  z należytą rzeczowością 
i  aktyw nością przedyskutowane.

Pomyślne przeprowadzenie zebrań w  kołchozach sta
now i o lb rzym i środek m ob ilizu jący masy kołchozowego 
chłopstwa do dalszego rozw oju  socjalistycznej gospo
d a rk i ro lne j. P rzy  codziennej pomocy i  trosce P a r tii K o
m unistycznej, Rządu Radzieckiego i W ie lkiego Stalina 
pracow nicy w si kołchozowej w  przyszłym  roku  uzy
skają jeszcze znakomitsze osiągnięcia, wniosą swój no<- 
w y  w k ład  w  dzieło budow y kom unizm u w  naszym 
kra ju .

nym  najbliższej sesji rady narodowej sprawy uchwa
lenia instrukcji dla K om isji Rolnictw a i Leśnictwa.

Wniosek w sprawie uchwalenia Instrukcji winien 
być wszechstronnie omówiony na posiedzeniu Komisji 
Rolnictwo i Leśnictwa zwołanym przed sesją Rady, 
a następnie zreferowany na sesji Rady przez prze
wodniczącego względnie zastępcę „ przewodniczącego 
Komisji Rolnictwa i Leśnictwa.

Kancelaria Rady Państwa wyjaśnia, że załączony 
wzór Instrukcji ma charakter ramowy, w związ tu 
z czym rady narodowe mogą w nim dokonywać ewen 
tualnych zmian lub uzupełnień wynikający« z m J 
»cowych potrzeb.

Z a ł- Szef  K a n c e la r ii R ady Państw a
(— ) M arian  Rybicki
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IN STR U KC JA

dla W ojewódzkich i Powiatowych Rad Narodowych
w  sprawie działalności K om is ji Roln ictwa i  Leśnictwa 

rad narodowych

I. Postanowienie wstępne

1) Kom isja  Roln ictwa i  Leśnictwa, zwana w  dalszym 
ciągu niniejszej in s tru k c ji Kom isją, jest organem po
mocniczym i doradczym rady narodowej, w  zakresie 
spraw, ro ln ic tw a  i leśnictwa.

Kom isja  w  swej pracy u trzym u je  i  pogłębia więź 
m iędzy organami rady narodowej a chłopskim i ma
sami pracującym i oraz w ykorzystu je  ich in ic ja tyw ę  
dla wykonania zadań stojących przed radą narodową 
w  zakresie ro ln ic tw a  i leśnictwa.

II. Skład K om is ji

2) W skład K om is ji wchodzą osoby zarówno z grona 
rady, ja k  i  spoza rady przez nią wybrane, w  ilości 
zależnej od miejscowych potrzeb, z tym  jednakże, że 
Kom isja  wojewódzkie j rady narodowej może liczyć 
najw yżej 15 członków, pow iatowej rady  narodowej 
na jw yżej 12 członków.

3) W skład K om is ji wchodzą chłopi mało i  średnioro ln i, 
członkowie spółdzie ln i produkcyjnych, robotn icy oraz 
przedstawiciele in te ligenc ji pracującej, cieszący się 
zaufaniem mas pracujących i obznajm ieni z miejsco
w ym i zagadnieniami gospodarki ro lne j i  leśnej.

4) Przewodniczącego K om is ji w ybiera  rada narodowa 
spośród członków rady, zaś zastępcę przewodniczą
cego K om is ji oraz sekretarza w yb iera  Kom isja  ze 
swego grona.

5) Członkowie K o m is ji obowiązani są brać udział w  po
siedzeniach i  innych pracach K om is ji. N ie prze ja
w ia jący dostatecznej aktywności członkowie K om is ji 
pow inn i być odwołani przez radę narodową i zastą
pieni przez innych członków.

I I I .  Zadania K om is ji

6) Kom isja przygotowuje m ate ria ły  i  w n ioski dla rady  
narodowej i  je j prezydium  dotyczące planowego re
gulowania rozw oju  gospodarki ro lne j zgodnie z w y 
tycznym i Narodowego Planu Gospodarczego dla ro l
n ictwa.

7) Kom isja  współdziała z prezydium  rady narodowej 
w  jego pracy nad podnoszeniem p rodukc ji rolnej', 
w  przeprowadzaniu ko n trak tac ji i  planowego skupu, 
w  udzielaniu pomocy m ałoro lnym  i średnioro lnym  
chłopom, w  zwalczaniu wyzysku na wsi.

8) Kom isja sprawuje nadzór i kontro lę  społeczną 
w  dziedzinie ochrony i rozbudowy własności społecz
nej na wsi oraz stosowania zasad oszczędności i  ra 
c jonalizacji w  gospodarce ro lne j.

9) Kom isja op in iu je  p ro je k ty  terenowych p lanów  gos
podarczych w  zakresie ro ln ic tw a  i  leśnictwa oraz 
p ro je k ty  odpowiednich części p re lim ina rzy  budże
towych.

10} Kom isja współdziała w  m obilizowaniu  mas chłop
skich do podejmowania i  w ykonyw an ia  zadań pro
dukcyjnych w  ro ln ic tw ie . W  tym  celu Kom isja  u trzy 

m uje z ram ienia rady narodowej stałą łączność z lud-« 
nością pracującą, z organizacjam i gospodarczymi,: 
społecznymi, zawodowym i i  m łodzieżowym i w  celu? 
pobudzenia i wykorzystania  ich in ic ja ty w y  w  dzie
dzinie ro ln ic tw a  i leśnictwa, a w  szczególności:

a) przygotowania i  przeprowadzenia siewów, udzie
lan ia pomocy sąsiedzkiej, l ik w id a c ji odłogów,; 
sprzętu zbóż i  siana, wykonania wczesnych po- 
dorywek, posiewu poplonów, przeprowadzania 
om łotów, sprzętu okopowych i wykonania głę
bokich orek zimowych, należytego rozw oju  pro-! 
d ukc ji hodowlanej, k u ltu r  paszowych i  przemy-, 
słowych, rozwoju w arzyw nictw a, ogrodownictwa- 
i  rybołów stw a;

b) rozw ijan ia  a kc ji społecznej i  właściwego wyko-, 
rzystyw ania  szarwarków  dla rozbudowy i  kon
serwacji urządzeń m elioracyjnych oraz zagospo
darowania łąk  i  pastw isk przy w ykorzystaniu  
fo rm  wyścigu pracy oraz czynu chłopskiego;

c) popularyzowania ko n trak tac ji roślin  i  zw ierząt;
d) upowszechniania i  umacniania gospodarczego 

i  organizacyjnego spółdzielni p rodukcyjnych (tro 
ska o należyte obliczanie dniówek obrachunko
wych, o w ype łn ian ie  obowiązków wobec Państwa, 
o dyscyplinę pracy itp.) oraz przeciwdziałania 
wypaczeniom p rzy ich organizowaniu;

e) umacniania gospodarczego i  organizacyjnego 
Państwowych Gospodarstw Rolnych (troska
0 wzrost wydajności pracy, o dyscyplinę pracy, 
opieka nad przodow nikam i pracy, racjonalizato
ram i itp.);

f) rozw ijan ia  współzawodnictwa w  ro ln ic tw ie , 
a szczególnie w  PGR, POM, SOM i  spółdzielniach 
produkcyjnych oraz wśród grup producentów 
przez okazywanie pomocy we w prowadzaniu norm  
pracy, przez pieczę na'3 należytym  utrzym aniem
1 użytkowaniem  maszyn, upowszechnianie osiąg
nięć współzawodnictwa i  pom ysłów racjonaliza
torskich, popularyzowanie przodow ników  pracy 
i  ich osiągnięć.

g) organizowanie zalesień zrębów leśnych, n ieużyt
ków  gromadzkich, p raw id łow e j eksploatacji p ro 
duktów  leśnych, a szczególnie term inow ej w y 
wózki drewna z lasu,

h) zwalczania szkodników pasożytujących na roś li
nach uprawnych, warzywach, drzewach i  krze
wach owocowych oraz tępienia chwastów;

i) w  dziedzinie op iek i w e te ryna ry jne j nad hodowlą 
zw ierząt i  ptactwa domowego;

j)  rozw ijan ia  ro ln iczej ośw iaty szkolnej i  pozaszkol
nej, rozw ijan ia  samokształcenia, propagowania 
ulepszeń i  zaznajam iania wsi z w yn ika m i przo
dującego ro ln ic tw a  radzieckiego i  polskiego;

k) k o n tro li społecznej nad rozprowadzaniem k re 
dytów , ziarna siewnego, nawozów sztucznych 
zgodnie z interesam i m ało i  średniorolnych chło
pów.

11) Kom isja  pow inna sprawdzać, czy spółdzielnie gm in
ne w  odpow iednim  te rm in ie  zaopatrzyły się i  p rzy
gotow ały do rozorowadzenia zapraw i  środków che
m icznych potrzebnych w  ro ln ic tw ie  do zwalczania 
szkodników  roś lin  zbożowych, drzew i  krzew ów  
owocowych.
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12) D la zapewnienia rea lizacji postanowień uchw ały 
Rady Państwa i  Rady M in is trów  z dnia 14 grudnia 
1950 r. w  spraw ie rozpatryw an ia  i  za łatw iania od
wołań lis tów  i  zażaleń ludności oraz k ry ty k i praso
wej K om is ja  ustala w  m iarę potrzeby stałe dni p rzy
jęć obyw ate li przez członków K o m is ji w  godzinach 
popołudniowych i  w ieczornych w  sprawach odwołań 
i zażaleń oraz w ykonu je  kontro lę  p rzy jm ow ania  
i  za łatw iania odwołań i  zażaleń składanych do m ie j
scowych w ładz i  urzędów przez obyw ate li w  spra
wach ro lnych  i  leśnych.

13) Kom isja  p rzy jm u je  i  rozpatru je  wnioski, propozy
cje, uwagi zgłaszane przez m iejscową ludność; w n io 
ski, propozycje i  uwagi Kom is ja  przesyła do Prezy
d ium  i czuwa nad ich załatw ieniem.

14) Członkowie K o m is ji w in n i brać udział w  naradach 
p rodukcyjnych dotyczących ro ln ic tw a.

15) Kom isja  czuwa nad p raw id łow ym  wykonaniem  
uchw ał i  wytycznych rady narodowej oraz w ładz 
zw ierzchnich w  zakresie ro ln ic tw a  i  leśnictwa.

16) Kom isja  sprawuje kontro lę  społeczną nad dzia ła l
nością w ydzia łu  ro ln ic tw a  i  leśnictwa prezydium  
rady, a ponadto na zlecenie rady narodowej nad in 
n ym i urzędami, nad przedsiębiorstwami, zakładam i 
i  ins ty tuc jam i dzia ła jącym i w  zakresie gospodarki 
ro lne j i  leśnej w  zasięgu działalności danej rady. 
Kom isja  składa radzie narodowej lub je j prezydium  
wnioski, zmierzające do usprawnienia pracy kon tro 
lowanych organów oraz usunięcia stw ierdzonych 
braków  i uchybień.

17) Kom isja: a) in ic ju je  oraz przygotow uje p ro je k ty  
ważniejszych uchwał i  przedstawia je na sesji rady 
narodowej, b) rozpatru je  sprawy wniesione przez 
członków K om is ji, przekazane je j przez radę łub 
prezydium  oraz przedstawia w y n ik i swych prac 
wraz z wnioskam i na sesji rady lub  posiedzeniu pre
zyd ium  rady.

IV . T ryb  pracy Kom isji

18) Kom is ja  działa na podstawie planów  pracy, ustalo
nych przez siebie i  zatw ierdzonych przez radę na
rodową. P lany pracy pow inny obejmować okres 
roczny i  okresy kw arta lne.

19) W  planie pracy w inno być m. in. wskazane, jaką 
czynność należy w ykonać oraz k to  i k iedy ją  wykona.

20) P lan pracy K o m is ji pow inien wiązać się z planem 
pracy rady narodowej i prezydium . Plan ten w in ien :
a) przewidywać kontrolę przedsiębiorstw, zakładów, 

in s ty tu c ji i  p lacówek w  dziedzinie ro ln ic tw a  i leś
n ictwa, jak  np. kontro lę  ośrodków maszynowych, 
spółdzie ln i produkcyjnych, państwowych gospo
darstw  rolnych, spółdzielni Zw iązku Samopomo
cy Chłopskiej oraz kontro lę  akcji związanych 
z gospodarką ro lną  i leśną, ja k  np. kontro lę  prze
biegu akc ji siewnej, żn iw no-om łotow ej, plano
wego skupu zboża, przebiegu pomocy sąsiedzkiej 
itp .; p rzy uk ładan iu  p lanu należy przestrzegać 
zasady, aby kon tro la  sprawowana przez Kom isję  
by ła  skoordynowana z innym i rodzajam i ko n tro li 
(państwową, resortową, kon tro lą  sprawowaną 
przez inne komisje);

b) obejmować opracowanie dla rady narodowej i je j 
prezydium  zagadnień, projektów , wniosków

i  sprawozdań zm ierzających do podniesienia gos
podarki ro lne j i  leśnej, ja k  np. in ic jow anie  p ro
je k tu  zalesienia n ieużytków , p lanu wykorzystania 
szarw arku i  robocizny dla rozbudowy i  konserwa
c ji urządzeń m elioracji ro lnych, zaopiniowanie 
p ro jek tu  budżetu w  części dotyczącej ro ln ic tw a  
i  leśnictwa, p lanu pomocy sąsiedzkiej w  ro ln i
ctwie.

Plan w in ien  wskazywać, w  ja k i sposób K o m i
sja zamierza zapewnić szeroki udzia ł mas pra
cujących i  ich organizacji w  w ykonyw an iu  posz
czególnych zadań rady, ja k  zamierza w ykorzy
stywać ich in ic ja tyw ę  i  przyciągać je  do współ
pracy p rzy  w ykonyw an iu  p lanu pracy Kom is ji.

21) W ykonanie poszczególnych punktów  p lanu pracy 
Kom isja może zlecić zespołom K om is ji, względnie 
poszczególnym je j członkom.

22) Kom isja współdziała z innym i kom isjam i w  zakresie 
spraw wiążących się z zagadnieniam i ro ln ym i i  leś
nym i, np. z kom isją  kom unikacyjną  w  zakresie bu
dowy i  napraw y dróg, z kom isją finansów, budżetu 
i  p lanu w  zakresie układania budżetu itp.

Kom isja  może zasięgać o p in ii innych kom is ji oraz 
przedstaw icie li zainteresowanych organizacji w  spra
wach będących przedm iotem je j prac.

23) Kom isja pracuje na posiedzeniach oraz badając w  
terenie poszczególne wymagające tego sprawy.

W  posiedzeniach K om is ji na je j zaproszenie mogą 
brać udział przedstawiciele odpowiednich w ydzia łów  
(oddziatów, referatów) prezydium  oraz zaproszeni 
przedstawiciele organizacji masowych.

24) Kom isja  n ie  ma prawa w ydaw ania zarządzeń. W 
razie potrzeby Kom isja  zwraca się do rady naro
dowej lub  je j p rezydium  z wnioskiem  o wydanie lub 
spowodowanie wydania w łaściwych zarządzeń.

25) Kom isja  przygotow uje na sesje rady narodowej kore- 
fe ra ty  oraz wnioski, w  k tó rych  ustosunkowuje się do 
wniosków przedstawionych radzie przez prezydium  
w  sprawach ro ln ic tw a  i  leśnictwa.

26) W posiedzeniach prezydium  rady narodowej p rzy 
omawianiu ważniejszych spraw z zakresu ro ln ic tw a  
lub  leśnictwa może brać udzia ł przewodniczący Ko
m is ji lub jego zastępca względnie delegowany czło
nek Kom is ji.

27) Przewodniczący K o m is ji lub  wyznaczony przez K o- 
m isję  je j członek składa radzie narodowej w  te rm i
nach przez nią określonych okresowe sprawozda ia 
z działalności K om is ji.

28) Przewodniczący K o m is ji lub  jego zastępca zwołu je 
posiedzenia K o m is ji i  ustala p ro je k t porządku dzien
nego. Posiedzenia odbywają się w  m iarę  potrzeby, 
n ie  rzadziej jednak, jak  raz na miesiąc. Term iny po
siedzeń pow inny być przewidziane w  p lanie pracy 
K om is ji.

Przewodniczący zawiadamia członków o posie
dzeniu K om is ji p rzyna jm nie j na trz y  dni przed 
dniem posiedzenia.

29) Jeżeli członek K o m is ji nie może wziąć udziału w  po
siedzeniu lub  w  innych czynnościach K om is ji, obo
w iązany jest zawiadomić o tym  uprzednio przewod
niczącego K om is ji, uspraw ied liw ia jąc swoją nieobec
ność lub niemożność wykonania zleconych mu prac.

30) Obsługę b iu row ą K o m is ji (pro toko ły z posiedzeń, ko
respondencja itp.) w ykonuje  pracownik wyznaczony 
przez prezydium  rady narodowej.
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31) Do obrad K o m is ji stosuje się odpowiednio regu lam in  
obrad rady narodowej .
Kance laria  Rady Państwa zaleca W ojew ódzkim  i  Po

w ia to w ym  Radom Narodowym , aby w  oparciu o w y ty 
czne n in ie jszej in s tru k c ji n akreś liły  konkretne  zadania 
w yn ika jące  z charakteru  i  potrzeb własnego terenu 
przed G m innym i Radami N arodow ym i w  zakresie pracy 
kom is ji ro lnych  G.R.N.

PR E ZY D IU M  RADY M IN ISTR Ó W
P. Rz. 219 51

UCHW AŁA N r 208 

R A DY M IN ISTR Ó W  

z dnia 17 marca 1951 r.

o zmianie instrukcji N r 2, w sprawie składu, podziału 
pracy i trybie działania prezydiów rad narodowych.

Na podstawie art. 14 ust. 2 ustaw y z dnia 20 m ar
ca 1350 r. o terenowych organach jed no lite j w ładzy 
państwowej (Dz. U. R. P. N r 14, poz. 130) Rada M in i
s trów  u c h w a l a :

5 I-

W  uchwale Rady M in is trów  z dnia 17 kw ie tn ia  
1950 r. — Ins trukc ja  N r 2 w  spraw ie składu, podziału

pracy i  try b u  dzia łania p rezydiów  rad  narodowych 
(M onito r Po lski N r A  — 17, poz. 654 i  N r  A  —  121, 
poz. 1479 oraz z r. 1951 N r  A  —  5, poz. 61 i  N r A  —* 
9, poz. 135) nadaje się § 25 brzm ienie następujące:

»§ 25. 1. W szystkie pisma w  zakresie ko legia lne j w ła 
ściwości prezyd ium  rady  narodowej podpisuje 
upoważniony członek prezydium  pod napisem 
„za prezydium  rady narodow ej“ , uw idacznia
jąc pod podpisem zajmowane stanow isko 
(przewodniczący prezydium , zastępca prze
wodniczącego prezydium , sekretarz prezydium , 
członek prezydium )

2. W szystkie pisma w  zakresie w łaściwości w y 
dzia łów  prezydium  rady  narodowej sporzą
dzane są na b lankietach prezydium  rady  na
rodowej, w ym ienia jących dany w ydz ia ł; pisma 
te  podpisuje k ie ro w n ik  w ydz ia łu  lu b  z jego 
upoważnienia odpow iedzialny pracow nik, u w i
daczniając pod podpisem zajmowane stano
w isko“ .

§ 2 .

W ykonanie uchw ały porucza się Prezesowi Rady 
M in is tró w  i  w szystkim  m in istrom .

PREZES R A D Y  M IN ISTR Ó W

(— ) Józef Cyrankiewicz,

Przeiyfgfi u s ta Ę w & e B a w js Ś M ja

W okresie sprawozdawczym ukazały się numery Dzien
nika Ustaw R. P. od Nr 16 do 18.

Dziennik Ustaw Nr 16 z dnia 27 marca 1951 r. zawiera:
Ustawę z dnia 23 marca 1951 r. o upoważnieniu Rządu 

do wydawania dekretów z mocą ustawy (poz. 126).
Rozporządzenie Ministra Finansów z dnia 28 lutego 

1951 r, w sprawie wykonania dekretu o podatku docho
dowym (poz. 127).

Dziennik ustaw Nr 17 z dnia 30 marca 1951 r. zawiera 
m. in.:

Dekret z dnia 29 marca 1951 r. zmieniający przepisy 
o czasie pracy w przemyśle i handlu (poz. 137).

Dekret z dnia 29 marca 1951 r. o zmianie ustawy o ubez
pieczeniu społecznym (poz. 138).

Dzienik Ustaw Nr 18 z dnia 31 marca 1951 r. zawiera 
m. in :

Us awę z dnia 22 marca 1951 r. o zniesieniu Państwo
wego Urzędu Repatriacyjnego (poz. 141).

Ustawę z dnia 22 marca 1951 r. o zniesieniu Samorzą
dowego Funduszu Wyrównawczego (poz. 142),

Ustawę z dnia 22 marca 1951 r. o zmianie ustawy skar
bowej na rok 1950 (poz. 144).

Ustawę budżetową na rok 1951 z dnia 23 marca 1951 r 
(poz. 145).

Ustawę z dnia 23 marca 1951 r. o Narodowym Planie 
Gospodarczym na rok 1951.

*
W Monitorze Polskim w tymże okresie czasu zostały 

ogłoszone następujące uchwały, zarządzenia, instrukcje 
i  okólniki władz naczelnych o ogólniejszym znaczeniu:

Zarządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 
26 Uńego 1951 r. w sprawie Właściwości terytorialnej wy
działów i referatów pracy i pomocy społecznej prezydiów 
wojewódzkich i powiatowych (miejskich) rad narodowych 
(M.P. Nr A-22, poz. 271).

Zarządzenie Ministra Pracy i  Opieki Społecznej z dnia 
26 lutego 19.51 r. w sprawie powołania samodzielnych refe

ratów zatrudnienia prezydiów powiatowych (miejskich) rad 
narodowych (poz. 272. M.P Nr A-22) '
“ 6 i u S k l £ , MiniStra PraCy 1 ° pieki Społecznej z dnia -6 lutego 1951 r. w sprawie tymczasowego podziału funk- 

ji w samodzielnych oddziałach i referatach zatrudnienia 
prezydiów rad narodowych. (M.P. Nr A-22, poz. 273).

instrukcja Ministra Pracy i  Opieki Społecznej z dnia 26 
lutego 1951 r. w sprawie tymczasowego podziału funkcji 
w wydziałach i referatach pracy i pomocy społecznej pre-_ 
zydiow rad narodowych. (M.P. Nr A-22, poz. 274).

Zarządzenie Ministra Finansów z dnia 13 stycznia 1951 r. 
w sprawie zasad organizacji finansowej i systemu finan^ 
sowego na rok 1951 dyrekcji budów i oddziałów wykonaw
stwa inwestycyjnego. (M.P. Nr A-23, poz. 291).

Zarządzenie Ministra Handlu Wewnętrznego z dnia 2 
stycznia 1951 r. w sprawie wysokości opłat za przemiał go-, 
spodarczy oraz w sprawie'wpłat na rzecz Funduszu Re
montów Młynów Gospodarczych. (M.P. Nr A-23, poz. 293).

Okólnik Ministra Finansów z dnia 9 marca 1951 r. 
w sprawie stosowania przepisów ustawy o obowiązku spo
łecznego oszczędzania. (M.P. Nr A-23, poz. 296).

Zarządzenie Ministra Gospodarki Komunalnej z dnia 8 
marca i95 ]Ir w sprawie zasad ustalania norm zaludnienia' 
mieszkań. (M.P. Nr A-24, poz. 314).

Zarządzenie Ministra Finansów z dnia 15 lutego 1951 r. 
w  sprawie organizacji finansowej i  systemu finansowego
fMr>0W\TanI CoC przedsi^biorstw powiatowych na fok 1951. (M.P. Nr A-25, poz. 321).

Zarządzenie Przewodniczącego Państwowej •Komisji Pla
nowania Gospodarczego z dnia 16 marca 1951 r. w sprawie 
rea-izacji uchwały Nr 109 Prezydium Rządu z dnia 21
AUt̂ °  l051 r - 0 oszcz?dności w budownictwie. (MP Nr A-2G, poz. 326).

Instrukcja Ministra Finansów z dnia 5 marca 1951 r. 
w  sprawie kredytowania akcji likw idacji odłogów i  ugo
rów. (M.P. Nr A-26, poz. 327)
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ZA SA D Y U STA LEN IA  N O RM  Z A LU D N IE N IA  
M IE S ZK A Ń

W  miejscowościach, w  k tó rych  wprowadzono pu
bliczną gospodarką loka lam i, a w ięc tam, gdzie jedynie  
[władze kw aterunkow e mogą dysponować m ieszkania
m i —  obowiązują ustalone norm y zaludnienia; no rm y 
te  uchw ala ją  rad y  narodowe.

N ie mając jednak p rzy  usta lan iu  norm  odpowied
n ich wytycznych, rad y  narodowe opracow yw ały czę
sto norm y albo zby t wysokie, albo też zby t niskie. 
Rozbieżności te b y ły  dość duże.

Różnie też oceniano części użytkow e mieszkań, 
np. kuchnie. W  jednych miejscowościach w liczano 
je  do ogólnego m etrażu m ieszkania, w  innych —  nie 
w liczano w  ogóle. N ie  wszędzie jasno sprecyzowana 
b y ła  sprawa, czy i  ko m yo ia leży  przydzie lić  dodatkow y 
m etraż —  a może i  dodatkow y pokój —  ze względu 
na stan zdrow ia czy charakter pracy.

W  zw iązku z powyższym ostatnia nowela do de-i 
k rę tu  o pub licznej gospodarce loka lam i upoważniła  
‘M in is tra  Gospodarki Kom unalne j do określenia zasad, 
na podstawie k tó rych  rady  narodowe będą us ta la ły  
no rm y zaludnienia mieszkań.

W ykonując powyższe upoważnienie, M in is te r Gos
podark i Kom unalne j w  zarządzeniu z dnia 6 marca 
1951 r. (M onito r Po lski N r  A  —  24, poz. 314) u s ta lił 
wspomniane zasady.

Wymienione zarządzenie na wstępie określa zasady. 
ogólne.

Przede wszystkim więc ustala się dwa rodzaje ob li
czania norm zaludnienia zależnie od tego, czy po
wierzchnia mieszkania odpowiada standartom prze
strzennym, stosowanym w  nowym budownictwie 
mieszkaniowym, czy też nie odpowiada tyn l standar
tom.

M ianow icie w  mieszkaniach odpowiadających obo- 
w iązu jącym  standartom  przestrzennym  stosuje się n o r
m y zaludnienia określone w  m etrach kw adra tow ych  
pow ierzchn i użytkow e j, w  innych  zaś m ieszkaniach —» 
no rm y zaludnienia określone w  m etrach kw ad ra to 
w ych pow ierzchn i m ieszkalnej.

Dalsze postanowienia zarządzenia ściśle określają 
pojęcia powierzchni użytkowej oraz powierzchni 
mieszkalnej.

P i zez powierzchnię użytkową mieszkania rozumie 
się całkowitą wewnętrzną powierzchnię mieszkania 
przeznaczoną na cele mieszkalne i  pomocnicze.

Przez pow ierzchnię m ieszkalną rozum ie się sumę 
pow ierzchn i izb z przeznaczenia m ieszkalnych bądź 
z przeznaczenia niem ieszkalnych (użytkowych), u ży t
kowanych na cele mieszkalne.

N ie  w licza się do pow ierzchn i m ieszkalnej, stano
w iące j podstawę do sprawdzenia norm y zaludnienia:

a) kuchn i o pow ierzchn i poniżej 9 m. kw .
b) kuchn i bez względu na powierzchnię, o ile  loka l 

za jm ow any jes t przez w ięcej n iż jedną ro iz in ę  
i  p rzydz ia ły  kw aterunkow e zastrzegają wspólną 
używalność kuchn i,

c) pomieszczeń o pow ierzchn i poniżej 6 m. kw . 
oraz pomieszczeń pozbawionych okna,

d) łazienek, ko ry ta rzy , ub ikac ji, przedpokojów , 
schodów w ew nętrznych, śpiżarni, schowków, szaf 
w  m urze itp .

Kuchn ie  w ym ienione pod l i t .  a) i  b) —  n ie  są uwa
żane za izby.

Pokój m ieszkalny, k tórego pow ierzchnia przekracza 
30 m. kw . może być uważany za 2 izby, o ile  zajmo
w any jest przez jedną rodzinę lub  przez osoby sa
motne jednej p łci.

Pokój ta k i n ie  może by-* uważany za dwie izby, 
jeże li za jm uje  go wspólnie z in n y m i osoba dotkn ięta  
chorobą, zagrażającą otoczeniu lub  wzbudzającą od
razę.

Dalej zarządzenie postanawia, że rady  narodowe 
m ają ustalić dw ie podstawowe różne no rm y m ieszkal
ne dla różnych ka tegorii osób. Do I  ka tegorii należą 
osoby posiadające p raw o do uzyskania p rzydzia łu  
mieszkania, a w ięc pracow nicy m iejscowych urzędów, 
in s ty tu c ji, fab ryk , a dalej artyści, lite rac i, publicyści, 
lekarze, studenci itd . Do te j  samej ka tegorii należy 
n ie  pracujący współmałżonek, k tó ry  w ychow uje  dzieci 
do la t 7-m iu. Tę samą normę należy przyznać dzie
ciom w  w ieku  przedszkolnym  i m łodzieży uczącej się 
w  szkołach wszystkich typów .

Do I I  ka tego rii zalicza się wszystkie osoby nie 
należące do kat. I-e j, a mające prawo mieszkać z tym , 
kom u loka l przydzie lono (rodzice będący na u trzym a
n iu  dziecka, w n u k i na u trzym aniu  dziadków  itp.).

D la I  ka tegorii rady  narodowe pow inny ustalić 
no rm y w  granicach od 7 do 11 m. kw . no w ierzchn i 
m ieszkalnej na osobę, gdy chodzi o dom y stare. G ra
nice m etrażu dla osób zakw a lifikow anych  do I I  ka
te go rii wynoszą w  tych  domach od 5 do 8 m. kw . na 
osobę.

Jak już  wyżej wyjaśniono, in n y  jest sposób o b li
czania norm  dla mieszkań w  nowych domach, zbudo
w anych zgodnie z t. zw. standartam i przestrzennym i, 
opracowanym i przez naczelne w ładze budow nictw a (np. 
w  domach ZOR-owskich).

W  tak ich  m ieszkaniach będzie się stosować norm y 
nieco większe, a m ianow icie w  granicach od 9 do 12,5 
m. kw . pow ierzchni użytkow e j na osobę dla I  ka tegorii 
i  od 6 do 9 m. kw . pow ierzchn i użytkow ej na osobę —  
dla osób I I  ka tegorii.

W yżej omówione norm y są norm am i podstawo- 
w ym i.

Ponadto jednak mogą być ustalone norm y dodat
kowe.

N orm y dodatkowe mogą być ustalone w  fo rm ie  
zwiększonej pow ierzchn i m ieszkalnej o 10 m. kw . lub 
dodatkowej izby dla osoby upraw nione j. Prawo da 
norm y dodatkowej uzyskują:

1) osoby, k tó rych  zajęcia zawodowe bądź funkc ja  
lołeczna w ym agają sta łej lub  dodatkowej pracy

domu. O potrzebie zastosowania te j norm y decy- 
ije  w łaściwa władza naczelna, k tó ra  swe upraw nienie 
oże przekazać k ie row n ikom  podległych sobie jed- 
istek terenowych.

2) Osoby, k tó rych  stan zdrow ia lub  wzgląd na 
Irow ie osób wspólnie zamieszkałych wymaga oddziel- 
"1 izby. W tych przypadkach decydują prezydia po- 
iatow ych (m iejskich) rad narodowych na podstawie 
'zeczenia lekarskiego, ustalającego, ze choroba za
każa otoczeniu bądź wzbudza w y ją tkow o  odrazę (np. 
;warta gruźlica, złośliwe nowotwory).

3) Osoby odznaczone orderem Budowniczych Polski

udowej.
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4) Osoby posiadające szczególne zasługi dla Po lski 
Ludow ej, chociażby n ie  w ykonyw a ły  żadnego zawodu. 
O potrzebie zastosowania norm  dodatkowych dla tych 
osób rozstrzygają prezydia wojewódzkich rad narodo
wych.

Wreszcie omawiane zarządzenie —  zgodnie z  ̂de
kretem  o publicznej gospodarce loka lam i wyjaśnia, 
że norm  zaludnienia nie należy stosować do mieszk iń  
służbowych, do pomieszczeń m ieszkalnych 1-izbowych 
oraz do zajmowanych p rzyna jm nie j przez 2 osoby sa
modzielnych mieszkań 2-izbowych (pokój i  kuchnia). 
Chociażby więc w  mieszkaniu 1-izbowym  o pow ierzch
n i 24 m tr. kw . mieszkała jedna osoba — niedopu
szczalne jest dokwaterowanie do n ie j kogokolw iek.

Wprowadzenie w  życie omówionych zasad ma do
niosłe znaczenie dla p raw id łow e j gospodarki loka lam i 
m ieszkalnym i. W szczególności zaś u ła tw iło  władzom 
terenowym  słuszny podział pow ierzchni m ieszkalnej 
dla świata pracy. W zw iązku z ty m  w  końcowych 
postanowieniach zarządzenie stanowi, że przepisy usta
lające norm y zaludnienia pow inny być podane do 
publicznej wiadomości w  sposób p rzy ję ty  w  danej 
miejscowości oraz odpowiednio spopularyzowane wśród 
mas pracujących.

W miejscowościach, w  k tó rych  obowiązują norm y 
zaludnienia niezgodne z zasadami podanym i w  oma
w ianym  zarządzeniu, prezydia rad narodowych p rzy 
gotu ją  p ro je k ty  nowych przepisów o normach zalud
nienia w  oparciu o te zasady i wniosą je  na najbliższe 
p lenarne posiedzenie rady narodowej. Odpisy uchw ał 
rad narodowych w  przedmiocie wprowadzenia zrew i
dowanych norm  zaludnienia prezydia prześlą:

1) prezydium  rad narodowych wyższego stopnia —  
po 1 egzemplarzu,

2) M in is te rs tw u  Gospodarki Kom unalne j —  1
egzemplarz. Całkowitego przeprowadzenia re w iz ji 
norm  należy dokonać do dnia 15 maja 1951 r.

Z M IA N Y  W O RG ANIZACJI W ŁA D Z NACZELN YCH

Ustawa z dnia 25 lutego 1951 r. o organizacji w ładz 
w  dziedzinie kom un ikac ji (Dz. U. R. P. N r 14, poz. 108) 
w prow adziła  następujące zm iany:

Zostały utworzone urzędy M in is tra  K o le i i  M in is tra  
T ransportu  Drogowego i Lotniczego. Natom iast znie
siono urząd M in is tra  K om un ikac ji.

Do zakresu działania M in is tra  K o le i należą sprawy 
zarządu ko le jam i państw ow ym i oraz związane z tym  
spraw y np. popierania tu rys tyk i, przewozu poczty, ba
dań naukowych w  zakresie ko le jn ic tw a.

Do zakresu dzia łania M in is tra  T ransportu  Drogowe
go i Lotniczego należy szereg spraw, m ających bezpo
średni związek z działalnością terenowych organów 
jedno lite j w ładzy państwowej, a w  szczególności:

1) wydawanie, nadzór i  kon tro la  w ykonania prze
pisów:
a) budowy u trzym ania  i  eksploatacji dróg publicznych,
b) porządku i  bezpieczeństwa ruchu drogowego,
c) re jes trac ji samochodów i w ydaw ania  p raw  jazdy,
d) rac jona lne j gospodarki samochodowej,
e) przewozowych dla transportu  drogowego;

2) organizowanie publicznego transportu  drogowego 
i  jego obsługi technicznej,

3) koordynowanie przewozów samochodowych.
4) ustalanie zasad u trzym ania  i  eksploatacji pojaz

dów mechanicznych,
5) spraw y w ydaw ania zezwoleń na zarobkowy prze

wóz osób i  tow arów  w  pub licznym  transporcie drogo
w ym  oraz na prowadzenie zakładów technicznej obsłu
gi transportu  drogowego.

Z M IA N A  O R G A N IZA CJI TERENOW YCH W ŁA D Z  
NADZORU NAD N IE K T Ó R Y M I oA SA M I

Rozporządzenie Rady M in is trów  z dnia 10 marca 
1951 r. (Dz. U. R. P. N r 15, poz. 119) zniosło dotychcza
sowe władze nadzoru nad lasami n ie  stanow iącym i 
własności Państwa.

W dziedzinie nadzoru nad lasami n ie  stanow iącym i 
własności Państwa prze jm u ją :

1) prezydia w ojewódzkich rad  narodowych —  zakres 
w łaściwości dyrek to rów  okręgów lasów państwo
wych,

2) prezydia pow iatow ych rad  narodowych —  zakres 
w łaściwości dyrek to rów  re jonów  lasów państwowych 
i  dyrektorów  parków  narodowych.
Przejęcie zakresu w łaściwości obejm uje w  szczegól

ności spraw y dotyczące p lanowania gospodarstwa leśne
go, zatrudniania personelu technicznego, zm iany upra
w y leśnej i  zalesienia.

W  tych  sprawach prezydia pow iatow ych rad  naro
dowych korzysta ją  w  zakresie czynności p rzygotow aw 
czych z działalności organów re jonów  lasów państwo
wych i  parków  narodowych.

NOW A ORGANIZACJA TERENOWEJ OBRONY  
PRZECIW LOTNICZEJ

Ustawa z dnia 26 lutego 1951 r. o terenow ej obronie 
przeciw lotniczej (Dz. U. R. P. N r 14, poz. 109) w prow a
dziła nową organizację w ładz w  ty m  zakresie.

M ianow icie  została utworzona G łówna Komenda Te
renowej Obrony Przeciw lotn iczej p rzy  Prezesie Rady 
M in is trów . Ponadto pow ołu je  się terenowe kom endy 
p rzy prezydiach w łaściw ych rad  narodowych.

W ym ienione w ładze są powołane do k ie row n ic tw a, 
organizowania, przygotowania i  w ykonyw an ia  tereno
w ej obrony przeciw lotniczej.

Rada M in is trów  usta li szczegółowe przepisy o zakre
sie działania w ym ienionych organów, ja k  też o obo
wiązkach urzędów, przedsiębiorstw  i  w szystkich in s ty - 
tu cy j oraz wszystkich osób praw nych i  fizycznych 
w  zakresie w ykonyw an ia  obrony przeciw lo tn icze j.

TRYB ZASZEREG OW ANIA B. EM ERYTÓ W  
SAM ORZĄDOW YCH

D ekret z dnia 21 września 1950 r. o zniesieniu odręb
nych systemów em erytalnych dla p racow ników  b. 
zw iązków  samorządu te ry to ria lnego  (Dz. U. R. P. N r 44, 
poz. 407) postanowił, że Rada M in is tró w  w  drodze roz
porządzenia określi zasady zaszeregowania do odpo
w iednich grup  uposażenia osób, k tó re  pobierają lu b  po
b ie ra ły  uposażenie em erytalne z funduszów samorzą
dowych.
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W  zw iązku z powyższym rozporządzenie Rady M i
n is trów  z dnia 21 lutego 1951 r. (Dz. U. R. P. N r  13, 
poz. 100) usta liło  następujące zasady zaszeregowania 
b. em erytów  samorządowych:

D la obliczenia wysokości ich zaopatrzenia em eryta l
nego zaszeregowuje się tych  pracow ników  do grup 
uposażenia określonych w  rozporządzeniu Rady M in i
s trów  z dnia 19 lutego 1949 r. 1) w  spraw ie kw ot 
uposażenia zasadniczego i  dodatków  loka lnych dla p ra 
cow ników  państwowych (Dz. U. R. P. N r  14, poz. 82), 
2) w  spraw ie  uposażenia pracow ników  zatrudnionych 
w społecznych zakładach służby zdrow ia (Dz. U. R. P. 
N r  14, poz. 88).

Pracowników, którzy ostatnio pe łn ili pracę odpowia
dającą jednemu ze stanowisk wymienionych w obecnie 
obowiązujących tabelach stanowisk służbowych prze
widzianych dla pracowników państwowych — zaszere
gowuje się do najniższej grupy uposażenia, przewidzia
nej dla danego stanowiska.

Pracow ników  n ie  objętych powyższą zasadą zasze
regow uje  się na podstawie ustalenia wysokości m ie
sięcznego zarobku za ostatnio pełnioną pracę w  oparciu 
o s taw k i wynagrodzenia powszechnie obowiązujące 
w  dn iu  1 listopada 1950 r. w  gospodarce uspołecznionej 
za dany rodzaj pracy we w łaściw ej klasie przedsię
b io rs tw  (zakładów).

Obliczona w  powyższy sposób kw ota  miesięcznego 
zarobku uzasadnia zaszeregowanie pracow nika do n a j
bliższej co do wysokości uposażenia g rupy zarobkowej,

* * i€ >s *J  p r « $ f |

AKCJA S IEW N/

W  sa li kon fe ren cy jne j W o j. R. N . W roc ław  odbyła się 
W m arcu b. r .  p ierw sza odprawa przewodniczących K o m is ji 
R o lnych p rz y  gm innych radach narodowych w o j. w roc ław 
skiego, poświęcona w iosennej a k c ji siewnej.

Przewodniczący K o m is ji R o lne j G RN w  Gądkowicach, 
pow. M ilicz , m ó w ił o pom yślnym  p rzygo tow an iu  się do 
siewu na teren ie  sw o je j gm iny. Jak  w yn ika ło  ze spraw o
zdania, w  gm in ie  te j opracowano s ta rann ie  p lan zasiewu, 
k tó ry  b y ł osta tn io  om aw iany na zebraniach grom adzkich, 
z troską  p rzystąp iono do opracowania p lanu pomocy sąsiedzkiej, 
k tó re j w ykonyw anie będzie pod ścisłą kon tro lą  G m innej 
K o m is ji Ro lne j. P raca K o m is ji R o lne j w  G m innej Radzie 
N arodow e j w  Gądkowicach by łaby jeszcze owocniejsza, 
gdyby udz ia ł w  n ie j b ra li wszyscy członkowie K o m is ji. P re
zyd ium  G R N  p racu je  je dn ak  chaotycznie i  bez sekretarza —  
n ie  um ie uaktyw izow ać członków K o m is ji. Słabą d z ia ła l
ność u ja w n ia ją  na tam te jszym  teren ie i  k ie row n icy  g ru p  
p lan ta to rów .

Pom yślny przebieg m a ją  rów nież p rzygotow ania  do sie
w u wiosennego w  gm in ie  S trup ice, pow. Z ło to ria , w  k tó re j 
zaopatrzono ju ż  m ało i  średnioro lnych chłopów w  k w a li f i 
kowane z ia rno  nasienne. N a  zebraniach grom adzkich p ra 
cu jący  ch łop i po d ję li zobowiązania przeprowadzenia siewu 
wiosennego w  m yśl p lanu  i  w  te rm in ie .

(Gazeta Robotnicza N r 66)

przew idzianej w  rozporządzeniu Rady M in is trów  
z dnia 19 lutego 1949 r. (Dz. U. R. P. N r  14, poz. 82).

W  przypadkach zasługujących na szczególne uwzględ
n ienie  M in is te r F inansów na wniosek przewodniczącego 
prezydium  w ojew ódzkie j rady narodowej może zasze
regować pracow nika do g rupy uposażenia bezpośrednio 
wyższej, n iż przysługująca w edług w ym ienionych zasad.

Zaszeregowania oraz ustalenia okresów służby za li- 
czalnych do w ysług i em erytalne j dokonują prezydia 
wojewódzkich i  pow iatow ych rad narodowych (wydzia
ły  finansowe), k tó re  przed dniem  1 listopada 1950 r. 
w yp łaca ły zaopatrzenie emerytalne. Prezydia pow ia
tow ych rad narodowych dokonują powyższych czynno
ści również w  przypadku, gdy zaopatrzenie by ło  w yp ła 
cane przez prezydia rad  narodowych niższego stopnia.

Jeżeli do dnia 1 listopada 1950 r. zaopatrzenie eme
ry ta ln e  nie zostało jeszcze przyznane lub  było  w yp ła 
cane nie przez prezydia rad narodowych —  zaszerego
wania dokonają prezydia w ojewódzkich rad  narodo
wych. __

Od decyzji w  przedmiocie zaszeregowania i  ustale
nia okresu w ysług i em erytalne j służy osobie intereso
wanej odwołanie w  ciągu dni 30 od dnia doręczenia 
decyzji.

Odwołania od decyzji p rezydiów  wojewódzkich i  po
w ia tow ych rad  narodowych (w ydzia łów  finansowych) 
rozpoznają ostatecznie kom isje odwoławcze, k tó re  będą 
dzia ła ły p rzy  prezydiach wojewódzkich rad narodo
wych.

rów nież w yboru  na jb a rdz ie j dogodnych m ie jsc d la  u jęc ia  
wodociągowego l in i i  r u r  doprowadzających wodę znad P i
licy .

Po zakończeniu robót w odociągow o-kanalizacyjnych, 
ob ję tych P lanem 6 -le tńun , Łódź będzie w  stan ie  zaopatrzyć 
w  wodę wodociągową 500 tysięcy m ieszkańców i  oddać 15 
tys ięcy m etrów  sześciennych wody na potrzeby przem ysłu.

Omówiono rów nież zagadnienie popraw y w arunków  kom u
na lnych i  san ita rnych  w  mieście. W  osta tn ich la tach  na 
tym  odcinku nas tąp iła  znaczna poprawa. W  roku  1950 
przew idziane było  w yrem ontow anie 1214 domów o 68177 
izbach zam ieszkałych przez 128.690 osób. P lan wykonano 
w  91,3% kosztem ponad 45 m il. z ł. (w  nowej w a luc ie ).

Popraw a w arunków  m ieszkaniowych łączy się z poprawą 
stanu san itarnego m iasta . W  te j dziedzinie is tn ie ją  poważ
ne niedociągnięcia. W iosenna akc ja  po rządkow o-san ita rna 
s taw ia  przed dzie ln icow ym i rad am i narodow ym i, kom ite ta m i 
b lokowym i, ZO M -em  oraz organ izac jam i m asowym i poważ
ne zadania. A b y  skutecznie zwalczać b ru d  i  n ieporządki 
panujące w  mieście, podnieść stan s a n ita rn y  na teren ie za
kładów  przem ysłowych, szkół, domów m ieszkalnych, ho teli, 
zakładów  zbiorowego żyw ien ia  itd , konieczna je s t szeroka 
akc ja  propagandowa, połączona z akc ją  kon tro lną . O u trz y 
m anie w  na leżytym  stan ie san ita rn ym  posesji dbać muszą 
kom ite ty  domowe, poważna odpowiedzialność za stan san i
ta rn y  m iasta  spada na dozory san ita rne i  ZOM.

(Głos Robotniczy N r 76)

POPRAWA W ARUNKÓW  KO M U NA LNYCH  W ŁO D ZI

W  m arcu b r. w  sa li Zw. Zaw. P racow n ików  B udow la 
nych odbyła się Sesja Rady N arodow e j m. Łodzi.

G łów nym  przedm iotem  obrad było  zagadnienie pop ra 
w y  w a run ków  kom unalnych i  san ita rnych  w  m. Łodzi.

N a  tem at ten  zosta ły wygłoszone 2 re fe ra ty .
Aby zapewnić m ieszkańcom Łodzi zaopatrzenie w  dobrą 

wodę, prowadzone są stud ia , m ające na celu zbadanie za
sobów wody, je j  ja kośc i oraz sposobów je j oczyszczania, ja k

N AR AD Y GOSPODARCZE W KRAKO W IE
Jednym  z zadań rad  narodowych je s t stałe u trzym an ie  

contaktu z m asam i p racu jącym i i  wciąganie u ^  do udz am 
v rządach. Łączność tę rada pow inna 
ścisły k o n ta k t z terenem i  rozp a tryw a n ie  zyczen i zazai

“ ^ P re z y d iu m  M R N  w  K rakow ie  organizowało i  o rgan izu je  

r frz e  ? z i i S S f n i «  i . z b u M ,  duże za in teresow ań» w ,ro d
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mieszkańców. Dostarczyły one bogatego materiału ilustru
jącego pilne potrzeby dzielnic.

Dzięki temu Prezydium MRN zwrócić mogło uwagę na 
iprawy najbardziej palące z zakresu komunikacji, elektry
fikac ji, oświaty i  zaspokojenia potrzeb kulturalnych. Wiele 
postulatów już zrealizowano, wiele jest w stadium załat
wienia inne będą z uwagi na hierarchię potrzeb realizowane 
w kolejności. Równocześnie zetknięcie się z mieszkańcami 
pozwoliło na unikanie błędów w pracach Prezydium i wpły
nęło na skorygowanie zamierzonych planów.

Dla zapoznania się z potrzebami mieszkańców Krowod
rzy zorganizowana została w końcu marca br., w sali^ZZK 
kolejna narada gospodarcza. Narada ta przyczyni się do 
dialszej poprawy bytu klasy robotniczej.

(Echo Krakowskie N r 85)

AKCJA SANITARNO-PORZĄDKOW A
W związku z wiosenną akcją sanitarno-porządkową 

zmierzającą do podniesienia stanu zdrowotnego, porządko
wego i estetycznego w m. Łowiczu, MRN wezwała^ admini
stratorów nieruchomości oraz kierownictwa przedsiębiorstw 
przemysłowych i  handlowych na terenie, do doprowadzenia 
domów, zakładów, sklepów i  mieszkań do wymaganego stanu 
czystości.

Szczególną uwagę zwraca się na stan śmietników, do
łów kloacznych i  ścieków, czy są one odpowiednio odkaża
ne, oraz czy podwórka i  ulice są należycie i  systematycznie 
zamiatane.

Jednocześnie uwarunkowano wywożenie nieczystości wy
łącznie w godzinach nocnych, ustalono ścisłe godziny trzepa
nia i  wietrzenia garderoby i  pościeli na podwórzach nieru

Kom unikat

DO W IADO M O ŚCI K O M IS J I ZDRO W IA
W  zw iązku z in te rw enc jam i i  zapytaniam i odnośnie 

zabezpieczenia z ió ł leczniczych przed dzia łaniem  szkoda 
n ików , tak ich  ja k  np. mole ziołowe, Centrala Z ie larska 
w yjaśn ia :

Dziedzina zie la rstw a b y ła  dotąd w  Polsce bardzo 
zaniedbana, stąd też b rak doświadczenia w  magazyno- 

. w an iu  w ie lk ich  ilości zió ł i  w  zwalczaniu szkodników.
Celem radykalnego rozw iązania zagadnienia Centrala 

Z ie larska weszła w  ko n ta k t z licznym i ins ty tuc ja m i nau-

chomości, zaostrzono przestrzeganie przepisów o warunkach 
sprzedaży pieczywa, wyrobów cukierniczych, owoców i  in. na 
ulicach i rynkach.

Dążąc do podwyższenia estetycznego wyglądu ulic oraz 
w trosce o podstawowe zasady uporządkowania budynków 
miejskich, nakazano utrzymanie frontonów domów oraz par
kanów w należytym porządku.

MRN w Łowiczu zaapelowała także do mieszkańców 
miasta o roztoczenie opieki nad ogrodami, skwerami, drze
wami ulicznymi, kwietnikami itp. urządzeniami w, mieście.

W trakcie trwania akcji porządkowej odbędze się „T y - 
dzeń Czystości“ , który trwać będzie w Łowiczu od 22 do 
28 kwietnia br.

„Tydzień Czystości“  będzie właściwie przeglądem osiąg
nięć Łowicza w akcji sanitarno-porządkowej, która już się 
rozpoczęła i  która będzie miała charakter stały. Poważną 
rolę w te j akcji, ja k  również w przeprowadzeniu „Tygodnia 
Czystości“  odegrają powołani niedawno przez MRN spo
łeczni delegaci dzielnicowi dla spraw zdrowotnych i  sani
tarnych, którzy przeprowadzać będą raz na tydzień inspekcję 
swoich dzielnic i  wszelkie spostrzeżenia, uwagi i  wnioski 
odnośnie swojej dzielnicy składać będą do Kom isji Zdrowia, 
Pracy i  Pomocy Społecznej MRN.

W celu pobudzenia administratorów nieruchomości, wła
ścicieli mieszkań, kierownictwa sklepów i  przedsiębiorstw 
oraz dozorców domowych do podniesienia porządku i  czy
stości Komisja Zdrowia MRN, w okresie „Tygodnia Czy
stości“ , organizuje konkurs porządku i  czystości. Osobom, 
które przyczynią się do utrzymania we wzorowym porządku 
nieruchomości, sklepów i lokali przyznane zostaną nagrody 
w postaci dyplomów uznania.

(Życie Warszawy N r 88)

k cw ym i i  in s ty tuc ja m i zainteresowanym i w  zwalczaniu 
szkodników, zasięgając ich o p in ii w  powyższej sprawie.

W  c h w ili obecnej W ydzia ł In żyn ie rii Sanitarne j Po
lite c h n ik i W arszawskiej p rzygotow uje  już p ro je k t ko
m ory  dezynsekcyjnej, zamówiono już rów nież środki 
chemiczne, k tó re  skutecznie zwalczając szkodn ik i n ie  
w p ływ a ją  u jem nie  na jakość ziół. Centrala Z ie larska 
w yda ła  również zarządzenia, k tó re  zabezpieczą magazy
nowane obecnie zioła lecznicze przed szkodnikam i.
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